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D l a  p o t o m n y c h
Figura św. Jana N epom ucena niebaw em  zm ieni m iejsce — zostanie przeniesiona z kościoła na pośw ięco­
ny mu skw er u zbiegu u lic Sow inieckiej i Farbiarskiej.

Po ułożeniu in f ra s tru k tu ry  te n  frag m en t m ia s ta  o trzym ał zm odernizow ane rozw iązanie  kom unikacyjne, w ysepkę 
zieleni oraz w łaściw y skw er, n a  k tó rym  s tan ie  Święty. W trak c ie  w ykonyw ania je s t  fu n d am en t i postu m en t, k tó ry  w 
części naziem nej będzie obłożony g ran item . P om nik  otrzym a tło  — ścianę zieleni z drzew  ig lastych.

24 w rześn ia  br. o godz. 15.00 w m urow ano w p o stu m en t a k t  erekcyjny. D okonali tego 
w spólnym i siłam i k siąd z  proboszcz E d w ard  M ajka  oraz przedstaw iciele  sam orządu  
m osińskiego.

W akcie erekcyjnym  m.in. czytamy:
„Pomni pielęgnow ania tradycji i zwyczajów  tego m iasta, jego mieszkańców, ks. E dw ard  

M ajka, za  zgoaą i p rzy  w ielkiej życzliw ości oraz współpracy w ym ienionych w ładz sam o ­
rządowych, postanow ili przyw rócić  i postaw ić w mieście p o m n ik  św. J a n a  N epom ucena  
w miejscu, gdzie  s ta ł od n iepam iętnych  czasów, do począ tku  I I  wojny św iatowej, tj. p rzy  
ul. św. Jana , a obecnie u zb iegu  ulic  F arbiarskiej i Sow inieckiej. Z osta ł on następnie  
zburzony przez barbarzyńców  hitlerow skich  i w rzucony do kana łu . (...)

Ten p o m n ik  postaw iono  i poświęcono 20  p a źd ziern ika  2000 roku, w 61 rocznicę 
rozstrzelania 15 P olaków  na  n a szym  R yn ku , z  w iarą, że św. J a n  N epom ucen będzie 
chronił m iasto  i g m in ę  od  k lęsk  i żyw io łów  za  w staw ienn ictw em  u M aryi i Boga Ojca, 
w ypraszając tak  po trzebne m ieszkańcom  Ich ła sk i”.

Takie e lem enty  m ałej a rc h ite k tu ry  ja k  pom nik  św. J a n a  tw orzą k lim a t m ias ta , p rzy­
da ją  m u  uroku , są  p rzekazem  tradycji. M am y nadzieję, że te n  skw er zapoczątkuje tw o­
rzenie  w  m ieście kolejnych ładnych  zaką tków  „ku czci” i „dla u p am ię tn ien ia”. Stosow ­
nych do tego m iejsc je s t  w M osinie wiele.

Z nieoficjalnych źródeł wiemy, że są  p rzy m iark i do postaw ien ia  innego w w yrazie,
ale swoistego d la  M osiny akcen tu . „M am  nadzieję, że a k t erek-

N a uroczystość pośw ięcenia pom nika  w d n iu  20 paźdz ie rn ika  br. o godz. 17.15 za- cyjny pozostanie tu  do końca  
p rasza ją  k siądz  proboszcz i w ładze sam orządow e. św ia ta ”— pow iedzia ł ks. pro-

TK boszcz E d w a rd  M ajka
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PAMIĘĆ BUDUJE PRZYSZŁOŚĆ
61 rocznica wybuchu II wojny światow ej była przyczyną uroczystej m anifestacji, która odbyła się  w  M osinie 1 w rze­
śnia.

Pochód ze sz tandaram i i M osińską O rkiestrą  H arcerską wyruszył o godz. 20.00 spod pom nika Tadeusza Kościuszki i 
przeszedł głównymi ulicam i m iasta , aby chwilę później złożyć kw iaty pod pomnikiem poświęconym Zamordowanym w Forcie VII 
i Zamęczonym w Obozach Koncentracyjnych. W m anifestacji udział wzięli samorządowcy z burm istrzem  Janem  Kałuzińskim  
na czele, kom batanci, harcerze, reprezentanci organizacji społecznych oraz mieszkańcy Mosiny. Na rynku zgromadziło się ok. 
400 osób, które złożyły kwiaty, zapaliły symboliczne znicze i odśpiewały hym n państwowy. Do zebranych przemówił burm istrz 
Jan Kałuziński, który powiedział m. in. — Pamięć je st naszym  wielkim  obowiązkiem wobec przyszłości, bo to ona ją  buduje. 
Pierwszy wrzesień to nie tylko tragiczna rocznica, ale to także święto wielu dzieci i młodzieży, która idzie po raz pierwszy do 
szkoły, stawia swój pierwszy, może najważniejszy, krok w przyszłość. M usim y dbać o to, by wrzesień ’39 nigdy się ju ż  nie powtó­
rzył.

Kolejnym mówcą był ks. proboszcz Edward Majka, który prosił zgromadzonych, by „pierwszy wrzesień był czasem, w którym  
powiem y jeszcze raz „przebaczamy wszystkim", ale by był także jeszcze raz czasem, w którym  będziemy wszystko robić, aby 
Ojczyznę naszą zbudow aną na krw i i męczeństwie przodków, budować w miłości, sprawiedliwości i w jedności". Po przemówieniu 
proboszcz zaintonował Pod Twoją Obronę.

Obecnych na Rynku m osinian pożegna! Jan Kałuziński, który dziękując w szystkim  za przybycie, zwrócił się do licznie 
zgromadzonej młodzieży tym i słowy: Chcę szczególnie podziękować młodzieży, bo ich przeżycia w dniu  dzisiejszym  może gdzieś 
zapączkują i może dzięki tem u przyszłość okaże się lepsza, sprawiedliwsza, a pam ięć o tym  w szystkim , co m y dzisia j robimy nie 
zginie. Oby tak się stało.

E. N.

Z R O B IL IŚ M Y  D O B R E  W R A Ż E N IE
Od 13 do 16 w rześnia br. M osina m iała zaszczyt gościć pięcioosobow ą grupę sam orządowców z holenderskiej gminy 
partnerskiej Bunschoten. W skład delegacji weszli: burm istrz  L. C. Groen, wiceburmistrzowie: M. van de Groep (odpowie­
dzialny za opiekę społeczną, ku ltu rę  i sport), W. Huijgen (skarbnik, dozoruje planowanie przestrzenne i prace kom unalne) i A. 
van der Mheen (odpowiedzialny za mieszkalnictwo i edukację) oraz przedstaw iciel Stow arzyszenia Bunschoten — Mosina Jan  
de Romph. Holendrzy przyjechali do Poznania w środę wieczorem.

PIERWSZY DZIEŃ
W czw artek o 10.00 gości przyjęły w Urzędzie Miejskim 

władze gminy z burm istrzem  Janem  Kałuzińskim  i prze­
wodniczącym Rady Miejskiej Przem ysławem  Pniewskim  na 
czele. W czasie trzygodzinnego spotkania obie strony prezen­
towały najważniejsze i najbardziej palące problemy obu spo­
łeczności. Holendrzy opowiadali o kłopotach związanych z tzw. 
starzeniem  się społeczeństwa, czyli z organizacją opieki nad 
starszym i osobami. Buduje się dla nich specjalne, odpowied­
nio wyposażone domy, których mieszkańcy objęci są specjali­
styczną opieką medyczną. W Holandii są dwa typy miejsc prze­
znaczonych dla staruszków : są to albo samodzielne domy dla 
pojedynczych osób, albo tzw. domy opieki społecznej, w któ­
rych m ieszka 40-50 ludzi. N a budowę takich domów łoży rząd, 
ale do zadań gminy należy ich postaw ienie i zapewnienie od­
powiedniej jakości usług. W H olandii nie m a rodzin wielopo­
koleniowych i osobami starszym i nie m a się kto zajmować. 
Dopóki są one spraw ne fizycznie i psychicznie, m uszą m iesz­
kać we własnych domach. Delegaci z Bunschoten przedstaw i­
li także holenderski system  szkolnictwa, który sk łada się z 
trzech poziomów: podstawowego (dzieci w wieku 4-12 lat), śred­
niego (do 18 roku życia) i wyższego. W H olandii panuje prze­
konanie, że naw et cieśla m usi mieć podstawową wiedzę o kul­
turze, h istorii i języku swojego kraju . E dukacja je s t prioryte­
tem. Problemem je s t deficyt kadry  nauczycielskiej, bo peda­
godzy zarabiają niewiele i młodzież nie chce wykonywać tego 
zawodu. Szkoła podstawowa je s t bezpłatna (naw et książki są 
gratis), w szkole średniej uczniowie już sam i płacą za podręcz­
niki, a szkoły wyższe są płatne. Dzieci m uszą iść do szkoły w 
wieku 4 lat. Obowiązkiem rodziców jest, by potomek uczył się 
do 16 roku życia. Holendrzy zaprezentow ali także plany in ­
westycyjne i rozwojowe swojej gminy do 2015 roku. P lanują 
zainwestować w nowy cm entarz, stworzyć m uzeum  w mieście 
(Stary Port — turyści mogliby zwiedzać statk i), wybudować 
nową szkołę, domy opieki społecznej oraz utworzyć kompleks 
rekreacyjny z basenem  i ścieżkam i rowerowymi. Interesującą 
ciekawostką je s t to, że każdy kto m ieszka w ich kraju, m a 
obowiązek płacić specjalny podatek na utrzym anie terenów 
zielonych. S trona polska z kolei zrewanżow ała się przedsta­
wieniem walorów naszej gminy, tego co się w niej ostatnio 
zmieniło, inwestycji i planów na przyszłość. Zdzisław Miko­
łajczak koordynator do spraw  oświaty opowiedział gościom o 
system ie nauczania w Polsce oraz o problem ach sam orządow­
ców związanych z przeprowadzoną niedaw no reform ą eduka­
cyjną. Burmistrz Jan Kałuziński podkreślił, że sukcesem naszej 
gminy je s t to, że żyją w niej bardzo pracowici i przedsiębior­
czy ludzie i dzięki tem u prosperuje ona ta k  dobrze. Po obie- 
dzie goście pojechali do szkoły podstawowej w Dymaczewie 
Starym . A po południu mosińscy samorządowcy zaprosili swo­

ich holenderskich kolegów do zwiedzania Poznania. Holendrom 
bardzo się wycieczka podobała. Obejrzeli Farę, wystawę J e ­
stem wolnym Polakiem. X X  lat „Solidarności” w Poznaniu  oraz 
pojechali na M altę.

Dwa zaprzyjaźnione sam orządy

DRUGI DZIEŃ
Piątek od rana  zaczął się dla wszystkich pracowicie. O 10.00 

w Urzędzie Miejskim odbyła się konferencja, na której dysku­
towano model współpracy między naszymi gminami. Obie strony 
jednogłośnie stwierdziły, że chcą dalej utrzym ywać wzajemne 
kontakty, bo owocują one poznaniem  innej ku ltu ry  i wzajem ­
nym zrozumieniem. S trona holenderska m a pomóc nam  zapo­
znać się z proceduram i i zasadam i działania Unii Europej­
skiej, przez współpracę rolników, przedsiębiorców i organiza­
cji społecznych obu gmin. Samorządowcy postanowili wymie­
nić się także lis tą  organizacji i stow arzyszeń, które działają 
na terenie Mosiny i Bunschoten. Do 31 m arca 2001 roku oba 
m iasta  m ają przygotować listę z organizacjam i społecznymi 
zainteresow anym i wzajemnymi kontaktam i. Taka informacja 
promocyjna powinna zawierać wiadomości o tym, czym się dana 
organizacja zajmuje, czego dokonała, jak ie  ma plany na przy­
szłość, co może zaoferować swoim zagranicznym  partnerom  
oraz m usi zdeklarować gotowość językową (znajomość angiel­
skiego lub niemieckiego) i finansow ą do współpracy.

N a zakończenie konferencji, w podziękowaniu za trady ­
cyjną polską gościnność, goście z Bunschoten sprezentowali 
burm istrzow i Janow i K ałuzińskiem u i przewodniczącemu 
Rady Miejskiej Przem ysław ow i Pniew skiem u po albumie 
o Holandii, Zarząd otrzym ał album  R em brandta, pozostali
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uczestnicy spotkania dostali po książce, a m osinian obdaro­
wano cebulkami tulipanów, które m ają zostać posadzone na

rynku. Delegaci z Holandii otrzym ali po sta tuetce Eleganta z 
Mosiny, burm istrz L.C. Groen i Jan de Romph zostali uho­
norowani M edalami Rzeczpospolitej Mosińskiej. Holendrzy do­
stali także Kronikę 10-lecia M osiny obrazującą zaszłe zmiany 

, w gminie, kompozycje sztucznych kwiatów, pam iątkowe albu­
my ze zdjęciami z wizyty w Mosinie, a Zdzisław Mikołaj­
czak wręczył im w imieniu powiatu, folder-wizytówkę wszystkich 
gmin powiatu poznańskiego. B urm istrz Jan Kałuziński prze­
kazał na ręce burm istrza L. C. Groena dar od mieszkańców 
Mosiny dla mieszkańców Bunschoten. J e s t nim  zegar, który 
według słów J. K ałuzińskiego m a „odmierzać same szczęśli­
we chwile w następnym  tysiącleciu dla Bunschoten i M osiny" 
. Zegar ma zawisnąć w R atuszu w Bunschoten. Pośm iertnie 
Medalem Rzeczpospolitej Mosińskiej został także uhonorowa­
ny Fred Veldius. M edal zostanie przekazany żonie zmarłego 
przez Jana de Rompha.

W piątkowe popołudnie H olendrzy odbyli rejs po Warcie. 
Podróż bardzo się podobała. Duże w rażenie w yw arła na nich 
dzikość przyrody i piękne krajobrazy. Potem skorzystali z za­
proszenia Bractw a Kurkowego do Ludwikowa. Strzelanie do 
kura  trwało ponad dwie godziny.

W. Huijgen zdobył trofeum

Trofeum zdobył W. Huijgen. N a rewersie ustrzelonego kura 
uczestnicy „polowania” złożyli swoje autografy. Po zapadnię­
ciu zm roku rozpalono ognisko, przy którym  grzało się w su ­
mie ponad 20 osób. Impreza była bardzo udana. Wszyscy świetnie 
się bawili przy pieczeniu kiełbasek i delektow aniu się sm a­
kiem polskiego piwa. Goście na spoczynek udali się po 22.00.

A w sobotę przed południem zadowoleni wyjechali do B un­
schoten. — Sam i Holendrzy byli z  pobytu bardzo zadowoleni. 
Było to widać po ich reakcjach, zachowaniu i wypowiedziach. 
Odebrali tę wizytę bardzo pozytyw nie i byli m ile zaskoczeni 
elem entami towarzyszącymi, a więc pobytem  w Poznaniu, rej­
sem po Warcie, strzelaniem  do kura, no i oczywiście prezenta­
m i —  podsumował trzydniową wizytę Holendrów wiceburmistrz 
Hubert Prałat.

E. N.

K A L E N D A R IU M  K O N TAK TÓ W
M O S IN A  — B U N SC H O TEN :

1989 — w ojewoda p o znańsk i i w ładze zachodniej B ra ­
bancji w H oland ii n aw iązu ją  kon tak ty , k tó re  owo­
cują w spó łp racą n a  szczeblu gm in.

04.1990 — do zachodniej B rabanc ji u d a ją  się p rzed ­
staw iciele gm in  w ojew ództw a poznańskiego, w tym  
i Mosiny.

Jesień  1990 — delegacja B unscho ten  z b u rm is trzem  
L.C. Groenem  odw iedza M osinę.

1991 — rew izy ta  w ładz M osiny w  B unscho ten . 
06.1992 — Szkoła P odstaw ow a N r 1 gościła g rupę  

uczniów  ze szkoły w  M avo z B unscho ten .
10.1992 — kole jna  w izy ta  delegacji z B u nscho ten  w 

M osinie.
02.1993 — do B unscho ten  w yjeżdżają kierow cy po od­

biór trzech  autobusów, w  ty m  jed en  był darem  w ładz 
B unschoten .

05.1993 — 44 uczniów  z m osińsk ich  szkół podstaw o­
wych w yjeżdża do B unscho ten .

07.1993 — B u n sch o ten  p rzysy ła  do M osiny: zam ia ­
ta rk ę , używ aną odzież, obuw ie, sp rz ę t ortopedycz­
ny, w ózki d la  dzieci n iepełnosp raw nych , zabaw ki i 
łóżka.

19.04.1994 — w M osinie p o d p isan a  zosta ła  „Um owa o 
w sp ó łp ra c /’.

10.1994 — B u n sch o ten  p rzy jeżdża do M osiny z wy­
s ta w ą  reg ionalną .

1994 — Stow arzyszen ie  B u n sch o ten  — M osina o rga­
nizu je  p rzek azan ie  M ercedesa B u sa  do przew ozu 
dzieci n iepełnospraw nych .

1995 — Szkoła Podstaw ow a w  K rosinku  otrzym uje wy­
posażenie k la s  — sto lik i i k rzese łk a .

1995 — n a  s ta ż u  szkoleniow ym  przebyw a g ru p a  osób 
wchodząca w sk ład  Stow arzyszenia Przyjaciół Dzieci 
Specjalnej Troski.

11.1995 — delegacja  z M osiny z b u rm is trz e m  Janem  
K ałuzińskim  ud a je  się do B unscho ten .

05/06.1996 — w yjazd m łodych chłopców z M osińsk ie­
go K lubu  Sportow ego do B unscho ten .

10.1996 — b u rm is trz  L.C. Groen przybyw a do M osi­
ny, aby  uczestn iczyć w  o tw arc iu  oczyszczalni ście­
ków.

10/11.1996 — M osina p rezen tu je  w  B unscho ten  w y­
staw ę a rty sty czn ą .

11.1996 — dyrek to rzy  szkół podstaw ow ych z M osiny 
odbyw ają w yjazd studyjny.

05.1997 — 20 osób z B u n sch o ten  w M osinie.
05.1997 — n a  mecz do M osiny przyjeżdża d rużyna mło­

dych p iłkarzy  z B unscho ten .
07.1997 — B u n sch o ten  fin an su je  zak u p  sp rz ę tu  d la  

przedszko la  in tegracy jnego  w M osinie.
06.1998 — 20 osób z M osiny u d a je  się z rew izy tą  do 

B unschoten .
09.2000 — delegacja z B u n sch o ten  w  M osinie.

E. N.



4 BIULETYN MOSIŃSKI nr 9/2000

Dar dla najm łodszych
Szkoła Podstaw ow a w Dym aczew ie Starym po rem oncie oddana została dzieciom  z „zerówki” oraz z klas I i II, rekru­
tującym się z Dym aczewa Starego i Nowego, Ludwikowa oraz Krosinka. Oprócz 3 pięknych sal lekcyjnych stworzono  
dzieciom  także dobre w arunki rekreacji.

N a uporządkowanym  
placu zabaw stanęła prze­
myślna konstrukcja drew­
niana, na k tórą można się 
wspinać i ćwiczyć spraw ­
ność fizyczną. J e s t to dar 
rodziców, którzy uporząd­
kowali plac. Do uatrakcyj­
nienia zabaw przyłożyli się 
także przyjaciele z holen­
derskiego B unschoten.
Ofiarowali konie n a  sprę­
żynach oraz tablicę z ko­
szem do koszykówki.

1 w rześnia Holendrzy 
gościli w szkole w D ym a­
czewie Starym.

Z ram ienia sam orządu 
tow arzyszyli im b u rm i­
strzowie Jan Kałuziński
i Hubert Prałat oraz koordynator oświaty Zdzisław Miko­
łajczak. Jan de Romph powiedział, że ten  skrom ny dar, ja ­
kim je st wyposażenie placu zabaw dowodzi, że Holendrzy myślą 
także o najmłodszych mieszkańcach gminy, którym chcieli złożyć 
jak iś prezent na przełomie tysiącleci.

B urm istrz Jan K ałuziński dziękując za dar podkreślił, 
że jeżeli w czymkolwiek przysparzam y dzieciom radości, to 
je s t to powód do zadowolenia. „Dobrze, że ten budynek został 
w całości oddany dzieciom. Do zapewnienia im  w tej szkole 
ja k  najlepszych warunków przyczynili się także rodzice, dy­
rektorka szkoły, nauczyciele, a także włączyli się w to wspólne 
dzieło goście z  Bunschoten". W szystkim za wszystko złożył 
serdeczne podziękowania.

W im ieniu dzieci słowa wdzięczności i podziękowania prze­

Dąb na rozpoczęcie
Dzieci ze Szkoły Podstawowej w  R ogalinie postanow iły w  oryginalny i pożyteczny sposób rozpocząć rok szkolny, 
który przypada na przełom  tysiącleci. Zżyte z dębami rogalińskiego Parku z żalem  patrzą, jak niektóre z nich um ie­
rają. Jedno z najstarszych drzew jest już suchym  pom nikiem  dawnej św ietności.

Dlatego 1 w rześnia, po mszy świętej odprawionej w kapli­
cy Raczyńskich, uczniowie, goście i rodzice udali się do Parku, 
gdzie w sąsiedztwie poczciwego sta ru szka  zasadzono młody 
dąb, następcę odchodzącego pom nika przyrody. Tego ak tu  do­
konano wspólnymi siłami: w iceburm istrza Mosiny Jana Mar­
ciniaka, wiceprzewodniczącej Rady Miejskiej Marii Witkow­
skiej, dyrektora szkoły Grzegorza K oniecznego i przedsta­
wicieli sam orządu uczniowskiego.

Dopiero potem odbyła się uroczysta inauguracja kolejnego 
roku pracy. J e s t to dla dzieci z Rogalina rok niezwykły. Przy­
szły do nowej szkoły, rozbudowanej na bazie starej. Nowa szkoła 
w niczym nie przypom ina dawnego budynku. Przybyło 350 m 2 
powierzchni użytkowej, w tym: 3 sale lekcyjne, pokój nauczy­
cielski, biblioteka i zaplecze administracyjne. Sala gimnastyczna 
też została gruntow nie przebudowana.

Naukę rozpoczęło 200 uczniów z Rogalina, Radzewic, Świąt­

kazała Hanna G introwicz — dyrektor szkoły.
Dzieci w ręczyły gościom opraw ioną w ram k ę lau rk ę

dziękczynną. Na trzech dużych sercach podpisali się ucznio­
wie trzech odziałów uczących się tu ta j. Angielskie m otto na 
laurce zawiera następujące przesłanie: „Tylko prawdziwy czło­
wiek potrafi dostrzec potrzeby drugiego człowieka. Tylko czło­
wiek wielkiego serca wyciągnie doń pomocną dłoń”.

O problem ach szkoły i możliwości kontynuow ania dalszej 
współpracy rozmawiano przy kawie w jednej z kolorowych klas 
„nowej” szkoły.

TK

nik i Mieczewa, pod opieką 17 nauczycieli.
Przecięcie wstęgi poprzedziły krótkie w ystąpienia, w któ­

rych uwzględniono niecierpliwość dzieci czekających na wej­
ście do szkoły.

Dyrektor K onieczny przypomniał, jak  am bitne zadan ia  
staw ia przed uczniam i i kadrą  uchw ała o powołaniu w Rogali^ 
nie 6-letniej szkoły podstawowej: m usi ona dobrze przygoto­
wać uczniów do nauki w gim nazjum , promować hum anistycz­
ny system  wartości oparty na chrześcijańskich podstawach, 
przy zachowaniu właściwych relacji między uczniem — n a­
uczycielem — rodzicem i środowiskiem.

Nowa szkoła stw arza bezpieczne i przyjazne w arunki do 
realizow ania postawionych przed nią zadań.

B urm istrz Jan M arciniak wyraził radość, że placówka 
została tak  gruntow nie zmodernizowana, Zgodnie z życzenia­
mi grona pedagogicznego i rodziców. P ięknie wkomponowana 
w otoczenie została zrealizow ana ze środków publicznych — a 
więc także z udziałem  rodziców dzieci, którym  szkoła zostanie 
za chwilę oddana. Wyraził nadzieję, że tak  ładnie ja k  dzisiaj 
budynek będzie wyglądał w przyszłości, a dzieci uszanują go 
jako źródło wiedzy i obiekt, o który należy dbać na codzień: 
„Apeluję i proszę o uszanowanie tego wielkiego dzieła, tego 
pom nika, na którego wzniesienie m ieli wpływ także wasi ro­
dzice".

Maria Witkowska w imieniu przewodniczącego i całej Rady 
Miejskiej przekazała życzenia owocnej pracy i dobrych wyni­
ków w nauce.

W stęgę przecinali po kaw ałku: w iceburm istrz, wiceprze­
wodniczącego Rady, dyrektor ZEAS-u, dyrektor szkoły, przed­
stawiciel rodziców i rep rezen tan t uczniów.

Wszyscy z radością przekraczali progi, żeby najpierw zwiedzić 
pachnący farbam i obiekt, a potem spotkać się w klasach z 
wychowawcami.

T.K.
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I N W E S T Y C J E
Imponujące tem po!

Prace inw estycyjne na terenie m iasta i gminy, prowa­
dzone w  szerokim  zakresie, posuwają sie  bardzo szyb­
ko do przodu. To prawda, że utrudniają ruch, ale naw et 
malowanie m ieszkania powoduje pew ne niedogodności, 
w ięc trudno sobie w yobrazić, że m ogłoby ich nie być 
przy układaniu kilom etrów kanalizacji sanitem ej i desz­
czowej. Prace prow adzone są na żywym  organizm ie  
miasta, które norm alnie funkcjonuje. Realizow ane na 
kilku odcinkach naraz szybciej pozwolą ukończyć ca­
łość, a co za tym idzie szybciej przywrócić normalny ruch 
kołowy.

Obecnie sieć kanalizacyjna umożliwia podłączenie do oczysz­
czalni ścieków 45% mieszkańców Mosiny i 13% mieszkańców 
wsi. Przed dwoma la ty  ten  procent w mieście wynosił 30, a 
wieś nie posiadała sieci kanalizacyjnej.

W ydłużająca się sieć kanałów  san itarnych  pozwala w co­
raz pełniejszym zakresie wykorzystywać moc oczyszczalni.

Władze samorządowe dokładają wszelkich s ta rań , aby do 
m inim um  zmniejszyć uciążliwości zw iązane z budową kanali­
zacji, a  wykonawcy s ta rann ie  pilnują harm onagram u często 
go wyprzedzając, mimo wielu niespodzianek na jak ie napoty­
kają pod ziemią.

Prace kanalizacyjne na teren ie m iasta  prowadzi HYDRO­
BUDOWA 9 z Poznania, a  n a  teren ie wsi firm a ATATECH- 
NIK — GRAMOWSCY z Budzynia.

Co mamy za sobą?
Żeby rozpocząć prace kanalizacyjne w rejonie u lic To­
rowej, Leszczyńskiej i Strzeleckiej konieczne było po­
prowadzenie kolektora od torów kolejowych przy ul. 
Farbiarskiej, przez ul. Wawrzyniaka do jej skrzyżowa­
nia z ul. Leszczyńską i Sremską.
* Zakończone zostało uk ładanie kanalizacji san itarnej i desz­

czowej w odcinku ul. Sowinieckiej (od Poczty do torów ko­
lejowych). Prace przeprowadzono w bardzo krótkim  cza­
sie, żeby ja k  najszybciej przywrócić ruch kołowy na tym  
odcinku drogi.

' W ulicach Farbiarskiej, Dworcowej i Kolejowej (od dworca 
kolejowego do Poczty) dokonano odbioru technicznego k a­
nałów sanitarnych. W szystkie położone przy ww. ulicach 
posesje mogą odprowadzać ścieki do oczyszczalni po uprzed­
nim  wykonaniu przyłączy i dokonaniu ich odbioru tech­
nicznego przez służby Poznańskich Wodociągów i K anali­
zacji.

* Zakończono układanie kanalizacji san item ej i deszczowej w
ulicy W awrzyniaka. K anały ściekowe położono na głębo­
kości średnio 4 metrów. Przekrój ru r  dla kanalizacji desz­
czowej wynosi 300 mm, dla kanalizacji san item ej 600 mm.

N a wszystkich ww. ulicach po zakończeniu robót odtworzono 
nawierzchnie.

Prace w toku
Trwa budowa kanalizacji san itarnej w Rogalinku. N ajw aż­

niejszą częścią zadania — bardzo tru d n ą  — było przejście 
z rurociągiem pod dnem  rzeki Warty. W rocławska firm a 
„Novitel” zastosow ała najnow szą metodę tzw. przew iertu 
sterowanego pod dnem Warty. 5 metrów poniżej dna rzeki 
przeprowadzono dwie ru ry  z tworzywa elastycznego,, du­
żej wytrzymałości, o przekroju 450 mm i długości 137,5 
m etra. Przew iert wykonano w rekordowym tem pie 4 go­
dzin.
Obecnie w tym  obrębie trw ają  prace końcowe — uk łada­
nie ostatniego fragm entu  kanalizacji san itarnej w drodze 
wojewódzkiej przy ul. Mostowej oraz na przepompowni ście­
ków przy ul. Wodnej, w której kanalizację ułożono przed­
tem.
Te prace doprowadzające kolektor z drugiej strony  
Warty do oczyszczalni są ogromnym przedsięw zię­
ciem , warunkującym  podłączenie do oczyszczalni 
kolejnego rejonu gminy. Przepompownie w Rogalinku 
umożliwiają odprowadzanie ścieków ze wsi tego rejonu: 
Rogalina, Sasinowa, Św iątnik, Mieczewa i Radzewic (Cza- 
pury i Wiórek m ają być przyłączone do sieci Poznania).

Przyspieszenie prac na tym odcinku jest ogromnym  
osiągnięciem  gminy. Dalsze kanalizow anie Rogalinka 
zależy te raz  do renegocjonowania porozum ienia z Agencją 
Budowy i Eksploatacji A utostrad  w zakresie finansow ania 
ochrony ujęcia wody pitnej dla Poznania w Sowińcu.

* W w yniku procedury przetargowej wyłoniono wykonawcę
kanalizacji san itarnej dla wsi Pecna. Zostanie tam  ułożo­
nych 6 kilometrów kanałów  graw itacyjnych o średnicy 200 
mm, z dwoma przepompowniami i rurociągam i tłocznymi 
długości około 3 kilometrów. Dzięki tem u wszystkie ścieki 
z tej wsi będą odprowadzane do mosińskiej oczyszczalni. 
Tuż przed oddaniem  „Biuletynu” do druku  dowiedzieliśmy 
się, że w rezultacie prowadzonych tam  już intensywnych 
prac ułożono rurociąg tłoczny długości 1900 m, łączący wieś 
Pecna z kanalizacją wybudowaną we wsiach Drużyna — 
Nowinki.

N a terenie m iasta, przy ul. Śremskiej (na odcinku od ul.
W awrzyniaka do Kolejowej) uk ładana je s t kanalizacja sa­
n ita rn a  i deszczowa — obydwie o przekroju 300 mm pro­
wadzone na głębokości około 4 metrów.

* Jednocześnie trw ają  prace nad podłączeniem kolektora z ul.
W awrzyniaka z przejściem pod ul. Leszczyńską w k ierun­
ku  Strzeleckiej, do pierwszej studni zlokalizowanej na po­
czątku ul. Strzeleckiej, przy skw erku. S tudnia ta  daje po­
czątek kanalizacji w ul. Strzeleckiej.

* N a wysokości ul. Łaziennej łączona je s t now oukładana k a­
nalizacja deszczowa z ul. Śremskiej z funkcjonującą już „desz­
czówką” w ul. Łaziennej, z odprowadzeniem do K anału. 
Zadanie w tym rejonie zostanie zakończone zanim  Czytel­
nicy otrzym ają do rąk  ten  num er „Biuletynu”.

* Równie intensyw ne je s t tempo prac w obrębie ul. S trzelec­
kiej — ułożono już kanalizację san ite rną  w ul. Skrytej oraz 
w tej części ul. Krasickiego, k tóra była przew idziana w I 
etapie robót.
Teraz prace są prowadzone w ul. M ieszka I, Kalinowej i 

Jarzynowej. Kolektor san ita rny  uk ładany je s t z ru r  kam ion­
kowych o przekroju 200 m m  i 400 mm, na głębokości ok. 3,5 
m etra.

Informacji o inw estycjach udzieliła nam  w dniu 20 wrze­
śnia br. Maria Wyzuj, kierow nik R eferatu Inwestycji, P lano­
w ania Przestrzennego i Budownictwa. TK

Doczekał się rem ontu
Na m oście przy ul. N iezłom nych trwają prace rem onto­
we. Temu obiektow i rem ont należał się  od dawna. M.in. 
dlatego, że wysoko posadow ione przepusty kablowe nie 
pozwalały na położenie chodnika wymaganej grubości.

Przepusty przykryte cienką w arstw ą asfaltu  odparzały się. 
Tb powodowało, że woda mogła przesiąkać do konstrukcji obiektu 
powodując szkody. Żeby tem u na przyszłość zapobiec zdecydo­
wano o remoncie. N a szczęście konstrukcja m ostu je s t n iena­
ruszona. Prace obejmują: naw ierzchnię, podpory, całą spodnią 
część mostu, łącznie z zagęszczeniem skarp  pod spodem oraz 
wykonanie izolacji. O biekt otrzym a nowe płyty przejściowe i 
nowe podwieszenie wodociągu. Przewody telekom unikacji będą 
przebiegały w rurach  najnowszej generacji o dużej elastyczno­
ści. Nieużywany kabel zostanie zlikwidowany. Most otrzym a 
nową naw ierzchnię jezdną, chodnik ze specjalnej m asy i nowe 
poręcze. Przygotowane też zostaną betonowe słupki pod przy­
szłe oświetlenie. Osadzone na nich la ta rn ie  nawiązywać będą 
stylem do tych, które w przyszłości oświetlą rynek.

Koszt rem ontu m ostu wyniesie około 260.000 złotych. 
Patrz strona „W fotoobiektywie Marka Rybczyńskiego”.

Remont dróg gruntowych
Przeprowadzany obecnie rem ont dróg gruntow ych sta­
nowi drugi etap tych prac wykonyw anych w  ciągu roku. 
Polega na profilow aniu zw ałow aniem  u lic gruntowych.

Objęte nim  są w szystkie ulice w mieście z wyjątkiem  tych, 
na których prowadzone są obecnie prace kanalizacyjne w ob­
rębie ulic Leszczyńska — Strzelecka. Profilowanie zakończy 
się w najbliższym czasie, jeśli pozwoli na to pogoda. Niedawne 
obfite opady deszczu spowodowały przerw anie pracy, bo g runt 
był nadm iernie wilgotny.

W ciągu całego roku na rem ont dróg gruntow ych przezna­
cza się około 100.000 złotych.

----------- >
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Przybywa chodników...
Gmina M osina obejm uje 29 w si, z k tórych  w iele  poło­
żonych je s t  w zdłuż dróg o dużym  n a silen iu  ruchu. Są 
to drogi w ojew ódzkie i pow iatow e. O bezp ieczeństw ie  
p ieszych  decyduje tam , w  dużej m ierze, uporządko­
w anie poboczy, a najlepiej rozw iązuje problem  u łoże­
n ie  chodników .

S ta lą  tro ską  m osińskich  w ładz sam orządow ych je s t za­
pew nienie m ieszkańcom  wsi bezpiecznych w arunków  poru­
szan ia  wzdłuż ruchliw ych szos.

We w rześn iu  zakończono kolejne dwie tak ie  inw estycje: 
uk ładan ie  długich odcinków chodników  przy drogach pow ia­
towych z M osiny do S tęszew a i do Ś rem u.

* 800 m etrów  chodnika z kostk i brukowej prow adzi te raz  
w k ie runku  K rosinka od ul. O rzeszkow ej w mieście, do ul. 
Jeziornej n a  sk ra ju  wsi. Chodnik m a 1,5 m  szerokości, od 
jezdni oddziela go półm etrow y pas zieleni.
Patrz strona  „W fotoobiektywie Marka Rybczyńskiego”.

Od strony skarpy  chodnik zabezpieczono półm etrową opa­
ską ziem ną, n a  k tórej zostan ie posiana traw a . W chodniku 
znajdu ją się p rzepusty  odprow adzające wodę z jezdni.

G m ina zapłaciła za ułożenie chodnika 36.000 zł. K ostkę 
brukow ą dostarczył Z arząd  Dróg W ojewódzkich, w którego 
gestii pozostaje droga z M osiny do S tęszew a.

* Kolejnych 700 m etrów  chodnika zapew ni bezpieczną 
drogę do przystanków  autobusow ych m ieszkańcom  Żabin- 
ka, leżącego przy drodze M osina — Śrem . A utobus dla m iesz­
kańców  tej wsi je s t  jedynym  ogólnodostępnym  środkiem  ko­
m unikacji.

Chodnik szerokości 1,5 m e tra  o naw ierzchni z kostki b ru ­
kowej, oddziela od jezdn i pas zieleni o szerokości jednego do 
dwóch metrów.

Ta inw estycja kosztow ała gm inę 140.000 zł, bowiem za­
płacono i za m ateria ł, i za jego ułożenie. Z arząd  Dróg Pow ia­
towych zobowiązał się do w ykonania barie ry  ochronnej dla 
części chodnika oraz do u tw ard zen ia  w jazdu do rem izy s tr a ­
żackiej.

11 w rześnia, w dniu  uroczystego p rzek azan ia  chodnika 
m ieszkańcy nie ukryw ali swojej radości. Poświęcił go ksiądz 
proboszcz z Żabna Edm und K ołata, a  w stęgę przecinał za­
stępca b u rm istrza  Jan  M arciniak.

1,5 k ilom etra chodnika ułożonego w obydwu w siach to 
duża inw estycja. Cieszy m ieszkańców  K rosinka i Żabinka. 
J e s t  te raz  nie tylko bezpieczniej n a  drodze. W czasie je s ien ­
nych opadów przyjem niej iść chodnikiem .

... i w iat przystankowych
Przed nadejściem  jesiennej pory deszczowej na przy­
stankach autobusow ych na teren ie gm iny ustaw iono  
kolejne wiaty. Estetyczne, o lekkiej konstrukcji, zapew ­
niają schronienie przed deszczem  i wiatrem.

Ustawiono je  w Mosinie przy Szosie Poznańskiej oraz w 
Krosinku koło szkoły, w Mieczewie, Daszewicach, Sowinkach 
i Pecnej. W znacznej m ierze korzysta z nich młodzież i dzieci 
dojeżdżające do szkół.

Z m ieszkań — klasy
Budynek szkoły w Dymaczewie Starym z mieszkalno-lek- 
cyjnego stal się od 1 września br. placówką oświatową, słu­
żącą tylko dzieciom. Stało się tak po wyprowadzeniu ro­
dzin i gruntowym remoncie pomieszczeń, przeprowadzo­
nym w okresie wakacyjnym pod nadzorem ZEAS-u.

Na parterze budynku, gdzie była tylko jedna klasa, są teraz 3 
sale lekcyjne, zaplecze kuchenne pełniące na razie funkcję pokoju 
nauczycielskiego, pomieszczenie na sprzęt sportowy, toalety dla per­
sonelu i osobna dla dzieci oraz szatn ia  trzy razy większa od dotych­
czasowej. Dyrektorka szkoły Hanna Gintrowicz ma nadzieję, że 
w okresie zimowym na piętrze powstanie pokój nauczycielski, a na 
parterze pozostanie tylko kuchnia.

Nad pięknym wyglądem szkoły pracowała nie tylko firma bu­
dowlana Lech-Bud z Mosiny, ale także w dużej mierze rodzice i 
sam i nauczyciele. Szatnię wyposażył w meble sponsor pragnący 
zachować anonimowość. On też jes t fundatorem  2 par solidnych 
drzwi wejściowych — głównych i awaryjnych. F iranki i karnisze 
przekazał szkole koordynator oświaty.

Rodzice nie szczędzili czasu i pracy, żeby szkoła na czas była 
gotowa: mam y uszyły firanki i lakierowały karnisze, ojcowie praco-, 
wali na zaniedbanym placu przy szkole. Trzeba było wywieźć kil-’ 
kanaście ciężarówek gruzu pracując ciężkim sprzętem, a potem przy­
wieźć tyle samo czarnej ziemi i teren  splanować, żeby mógł tam  
powstać plac zabaw, boisko szkolne i teren  apelowy wyłożony kost­
ką brukową.

Hanna Gintowicz, mówiąc z uznaniem  o pracy rodziców, pod­
kreśla też istotną dla całego przedsięwzięcia pomoc władz samo­
rządowych i ZEAS-u oraz terminowość prac solidnie wykonanych 
przez Lech-Bud. W odnowionym budynku uczą sie dzieci z Dyma- 
czewa Nowego i Starego, Ludwikowa oraz Krosinka. Po raz pierw­
szy w dziejach szkoły uczniowie z Krosinka uczą się w Dymaczewie 
Starym . Mieści się tu  „zerówka”, klasa pierwsza i druga. Dzieci 
korzystają także z gim nastyki, korekcyjnej, rytm iki i zajęć eduka­
cyjnych oraz uczą się języka angielskiego. Uroczystym dniem w 
szkole byl 14 września, kiedy w obecności władz samorządowych, 
rodziców i gości z Bunschoten przekazano dzieciom plac zabaw, 
wyposażony częściowo przez Holendrów (o czym piszemy na str. 4) 
a częściowo przez rodziców. Szkoła w Dymaczewie jes t kolorowa, 
przytulna i nade wszystko przyjazna dzieciom, co zapewnia kadra 
wychowawczyń: Żaneta Kachlicka, Katarzyna Przynoga i Jo­
lanta Kapelska, oraz nauczyciele zajęć pozalekcyjnych: Marta 
Borkowska, Beata Oziemska, Grażyna Szczepaniak i Ma­
rek Sobecki. N ad całością czuwa urzędująca w Krosinku Hanna 
Gintrowicz. TK
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In a u g u r a c ja  r o k u  sz k o ln e g o  w  ZSOiZ
Pierw szego w rześnia na dziedzińcu Zespołu Szkół O gólnokształcących i Zawodowych ustaw iła się m łodzież szkoły  
zawodowej oraz now outw orzonych szkół średnich: liceum  ogólnokształcącego i technikum  handlow ego — aby pow i­
tać nowy rok szkolny 2000/2001.

Podszedłem do uczniów, aby porozmawiać 
co skłoniło ich do w ybrania szkoły w Mosi­
nie. Marta Kłosowska, uczennica liceum, 
powiedziała:

„Mieszkam w M osinie — w ybrałam , to 
liceum bo je s t blisko, nie będę tracić czasu i 
płacić za dojazdy. Chodziłam do Szkoły Pod­
stawowej N r 1, m iałam  dobre oceny, a n a ­
wet bardzo dobre. Nauczyciel historii niezwy­
kle ciekawie ją  przedstaw iał, m am  nadzie­
ję, że tu ta j będzie podobnie. Po skończeniu 
liceum chciałabym się dostać na  s tud ia  hi- 
storytczne — a potem  uczyć w szkole...”

Lidia Idziak oświadczyła: „Mam za sobą 
szkolę zawodową. W trzecim  roku nauki po ­
ważnie zachorowałam, szkolę jed n a k  ukoń­
czyłam. Chcialam  pozostać przy  sw oim  za ­
wodzie i zdobyć ty tu ł technika handlowego. 
Choroba pokrzyżowała m i p lany —  nie mogę 
pójść za  ladę —  sprzedawca to zbyt ciężki 
zawód. Ostatnio przez d ługi czas przebywa- 
łam  w różnych szpitalach. Satysfakcję spra-

“  wiało m i rozm aw ianie z  ludźm i i pociesza­
nie ich —  podobno robiłam  to bardzo do­
brze. W technikum  na pewno dam  sobie radę 
—  może nie będę mieć piątek, ale chcę się 
uczyć i wiem co będę dalej robić w życiu. 
Gdy okaże się, że m am  odpowiednie zdolno­
ści pójdę na stud ia  psychologiczne.’'

Przerw aliśm y rozmowy bo rozległy się 
dźwięki hym nu narodowego, a  za chwilę list 
starosty  poznańskiego Ryszarda Pominą 
odczytał jego zastępca Jan Grabkowski. Oto 
wyjątki:

„Ufam, że rozpoczynający się dzisiaj rok 
szkolny będzie dla w szysatkich uczniów cza­
sem dobrze wykorzystanym . Zdobyta w cią­
gu najbliższych miesięcy wiedza stan ie  się 
nie tylko cennym kap ita łem  na  przyszłość, 
ale również krokiem  ku  prawdziwej m ądro­
ści. Na progu nowego roku szkolengo w im ie­
niu  Sam orządu Pow iatu Poznańskiego p ra ­
gnę życzyć uczniom wiele radości, sa ty sfak ­
cji ze zdobytej wiedzy, dyrekcji i gronu peda­
gogicznemu najlepszych wyników w pracy 
zawodowej, rodzicom zadowolenia z dzieci”.

Przedstawiciel sam orządu gminnego za- 
\  stępca burm istrza  Jan Marciniak ośw iad­

czył:
„Ten dzień je s t dla Mosiny świętem . M i­

nęło wiele la t usilnych s ta rań  aby w naszym  
mieście powstała szkoła średnia. Trzeba przy­
znać, że niejednokrotnie krytykow ane refor­
my: samorządowa i edukacyjna spowodowały, 
że pow stał pow iat poznański, a  dzięki przy­
chylności władz pow iatu i osób, k tóre tam  
działają, wśród których je s t przewodniczący 
kom isji oświaty, a  nasz  rad n y  Zdzisław  
Mikołajczak, oraz przy naszym  skrom nym  
poparciu udało sie nareszcie stworzyć tę pla­
cówkę. Pragniem y abyście się w niej czuli 
jak  najlepiej i aby ta  szkoła była już trw ale 
zw iązana z Ziemią M osińską, a  w ran k in ­
gach szkół średnich zajm owała czołowe lo­
katy”. Z kolei przemówił do swoich uczniów 
dyrektor nowoutworzonego Zespołu Szkól 
Ogólnokształcących i Zawodowych w Mosi­
nie — Roman Samcik.

„Moi drodzy, dzień 1 września jes t dniem  
wyjątkowym. Przypom ina nam  stale roczni­
cę wybuchu I I  wojny światowej, wojny groź­
nej, okrutnej. W tym  dn iu  w roku 1939 zo­
staliśmy zaatakowani przez Niemcy hitlerow­
skie, a w 20 dn i później przez wojska Z w iąz­
ku Radzieckiego. Sześć lat wojny to było strasz­
ne przeżycie dla pokolenia moich rodziców a 
waszych dziadków. Oni byli w tedy w w a­
szym  wieku. Z am iast iść pierwszego wrze­

śnia do szkoły m usieli wykonywać niewolni­
czą pracę lub chwytać za broń. Przełom sierp­
nia i września jes t też datą znam ienną, ze 
względu na to co stało się 20 lat temu, a 
mianowicie 31 sierpnia pow stał niezależny, 
samorządny związek zawodowy „Solidarność”. 
Był to ogromny ruch społeczny, który wywarł 
niezatarte piętno na życiu społecznym i go­
spodarczym  Polski. Dzięki tem u od 10 lat 
żyjem y w wolnym  kraju. N ie uczą nas ju ż  w 
szkole tego, co je s t Jedyn ie  słuszne”. M am y  
wybór podręczników, programów, możemy 
swobodnie dyskutować na różne tematy, nikt 
nikogo za  wolność słowa i wypowiedzi nie 
ściga, nie piętnuje...

Z najdujem y się w nowej szkole. Oprócz 
szkoły zawodowej, która m a ju ż  tradycje trzy­
dziestoletnie oraz O środka D oskonalenia  
Zawodowego, otw ieramy 2 nowe szkoły, z  
którym i w iążem y ogromne nadzieje. Jest to 
liceum  ogólnokształcące na podbudow ie 8- 
letniej szkoły podstawow ej i liceum handlo­
we na podbudowie zasadniczej szkoły zaw o­
dowej. Przez ostatnich kilka  miesięcy stara­
liśm y się stworzyć w am  ja k  najlepsze w a­
runki dla spędzenia tu ta j czasu szkolnego. 
Chcemy abyście uczyli się w szkole schlud­
nej, przyjemnej. M am  nadzieję, że poczuje- 
cie się je j współgospodarzami. Życzę wam  
wszystkim, aby ten rok szkolny przyniósł wam  
sam e sukcesy i abyście wszyscy mogli pod  
jego koniec odebrać świadectwa z promocja­
m i do k las następnych”.

Dyrektor Zespołu przedstawił też uczniom 
swoich zastępców: A n n ę  S a w iń sk ą , k tóra 
będzie opiekowała się liceum ogólnokształ­
cącym i szkołą zawodową, P a w ła  Z aw ie ję  
— opiekuna liceum handlowego i O środka 
D oskonalenia Zawodowego oraz kierownika 
prak tyk  w szkole zawodowej — K rzy sz to fa  
D e ren g o w sk ieg o .

* * * * *
Po uroczystej inauguracji roku szkol­
nego pytam dyrektora Romana Samci- 
ka jak przebiegał nabór do nowych szkół.

— Na zakończeńie minionego roku szkol­
nego zostały przeprowadzone w Wojewódz­
tw ie Wielkopolskim testy  z języka polskiego 
i m atem atyki. Uczeń mógł otrzym ać z każ­
dego przedm iotu do 40 punktów. Również do 
40 punktów  zdobywał za bardzo dobre św ia­
dectwo. Zasadniczo liczba punktów była pod­
staw ą do przyjm ow ania do poszczególnych 
liceów. Licząc się jed n ak  z tym , że w przy­
szłym roku nie będzie wcale naboru, utw o­
rzono w Puszczykowie dodatkową klasę pierw­
szą, podobnie uczyniono w liceach poznań­
skich. Nie było więc łatwo skompletować nasze 
oddziały.

W drugim  sem estrze ubiegłego roku ko­
leżanka S a w iń sk a , poprzedni dyrektor i ja  
jeździliśm y po szkołach naszej gminy i gmin 
ościennych informując, że urucham iam y ta ­
kie liceum, oferujemy określone w arunki — 
również in te rn a t oraz będziemy dysponowali

jedną z najnowocześniejszych pracowni kom­
puterowych. Były 2 terminy „otwartych drzwi” 
dla dzieci i rodziców. W czasie w akacji zro­
biliśmy zebranie opiekunów wszystkich tych 
uczniów, którzy złożyli u  nas dokum enty do 
szkoły zasadniczej, a n a  świadectwie mieli 
wysoką punktację — tam  przekonaliśm y 20 
rodziców, aby przenieśli dokumenty ze szkoły 
zawodowej do liceum.

Obecnie w 2 k lasach  licealnych mam y 
27 i 28 uczniów, w technikum  handlowym 
26.

Czy zostało skompletowane grono 
pedagogiczne?

— W dużej mierze opieramy się na k a ­
drze, która ju ż  tu ta j pracowała. Uczę w tej 
szkole ju ż  19 rok, większość nauczycieli znam  
od dłuższego czasu, mogę być pewny, że nie 
zaw iodą w pracy. B yły kłopoty z nauczycie­
lam i języków  obcych. Zaw arłem  kontrakt z  
firmą, która zatrudnia lektorów. S ław ka jest 
wyższa n iż ta, którą p łacim y nauczycielom, 
ale to je s t staw ka za  przepracowaną godzinę 
—  nie p łacim y za ferie, za  dn i wolne, zw ol­
nienia lekarskie i różne inne pochodne skład­
ników płac nauczycielskich. Przeliczyliśmy 
ile nas kosztuje za trudnienie pracow nika z 
pełnym i kw alifikacjam i w ciągu roku, po­
dzieliliśmy przez ilość godzin i wyszła ta staw­
ka, którą p łacim y lektorom.

Czy przewiduje Pan ząjęcia pozalek­
cyjne?

—  W prowadzamy przede w szystkim  za ­
jęc ia  wyrównawcze z ję zyka  polskiego i 
m atem atyki zdając sobie sprawę, że część 
uczniów nie je s t najlepiej przygotowana do 
nauki w szkole średniej, o czym  świadczy  
skrom na lość punktów  z testów kom peten­
cyjnych. To pozwoli nam  wyrównać poziom. 
Prócz tego chcemy założyć kółko informatyczno- 
m atem atyczne oraz kółko sportowe.

Co z pomocami dydaktycznymi?
— Będziem y dalej wyposażać pracownie: 

fizyczną, chemiczną, biologiczną, języków ob­
cych. Zbieram y informacje co którem u na­
uczycielowi je s t jeszcze potrzebne. W ystąpi­
łem  do pana  starosty o dodatkowe środki na  
zakupienie pomocy dydaktycznych i sądzę, 
że zostaną przydzielone —  może tylko nie w 
tej wysokości o ja k ą  wystąpiliśm y.

M am y salkę kom puterow ą z  dziesięcio­
m a stanow iskam i d la  uczniów i jed n ym  dla  
nauczyciela. M am y podstawowe i to nie naj­
gorsze oprogramowanie. Jeżeli chodzi o in ­
formatykę, to apetyty m am y duże. Interesuje 
nas w ykorzystanie in form atyki do naucza­
nia innych przedmiotów — potrzebne jest więc 
oprogramowanie edukacyjne. B ędziem y się 
starali przekonać nauczycieli, aby z  niego sze­
roko korzystali...

Dziękujemy za informacje. Życzymy 
sukcesów.

„O roku p racy  g im nazjum ” w n a ­
stępnym  num erze.
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Możemy spać spokojnie
M osiński pododdział Państw ow ej Straży Pożarnej od 1 w rześnia m iał być przeniesiony do Poznania. Różne koncep­
cje rozw iązania problem u rozaważano od półtora roku, a od marca br. sprawa zaczęła przybierać konkretny, n ieko­
rzystny dla M osiny obrót.

Komendant Miejski Państwowej Straży 
Pożarnej w Poznaniu mł. biyg. inż. Krzysz­
tof W iśniewski pism em z 13 czerwca br. 
poinformował burm istrza Jana Kałuziń- 
skiego, że mosiński pododdział PSP od 
w rześnia br. zostanie przeniesiony do Po­
znania.

Takiej koncepcji nie chciał zaakcepto­
wać burm istrz Jan Kałuziński, znający 
stopień zagrożenia pożarowego gminy, w 
której 30% pow ierzchni stanow ią lasy, 
przestała istnieć Zakładowa S traż Pożar­
na przy upadłej SFM, oraz w której is t­
nieje duża ilość zakładów produkcyjnych 
1j. konfekcja, przerób drewna, meblarstwo.

W staran iach  o u trzym anie zawodo­
wej jednostki PSP w Mosinie w spierali 
naszego burm istrza dyrektor Wielkopol­
skiego P arku  Narodowego Zygfryd Ko­
walski, przewodniczący Zarządu Puszczy­
kowa Janusz N apierała oraz nadleśnic­
tw a w Babkach i Konstantynowie.

Rozmowy toczone z Wojewodą Wiel­
kopolskim, Starostą Powiatu Poznańskiego 
i Kom endantem  M iejskim PSP w Pozna­
niu przekonały decydentów o słuszności 
argumentów przemawiających za pozosta­
wieniem w Mosinie oddziału PSP. Nie bez 
znaczenia były działania bojowe Państw o­
wej S traży przeprowadzone 7 lipca na te ­
renie Mosiny, zabezpieczające strategicz­
ny obiekt. Przyjazd jednostek pożarniczych

PRACOW ITY PO BY T W SEELZE
Delegacja m osińskich sam orządowców (Hubert Prałat, Zdzisław Mikołajczak, Marian Strenk i tłum acz Jacek Wur- 
kowski) w  dn. 31.08-03.09.2000 odbyła roboczą w izytę w  niem ieckiej gm inie partnerskiej Seelze.

Celem wyjazdu było zaprezentow anie 
ostatecznej wersji umowy o współpracy 
partnerskiej pomiędzy Seelze a Mosiną. 
Tekst umowy został przyjęty na spotka­
niu, w którym  uczestniczyli przedstaw i­
ciele wszystkich frakcji politycznych two- , 
rżących radę w niemieckiej gm inie oraz 
dyrektor m iasta  H eiger Scholz i b u r­
m istrz Horst Niebur. Treść umowy za­
akceptowały komisje promocji obu gmin.

28 w rześnia br. zarówno w Seelze, ja k  
i w Mosinie umowy te zostały przedłożo­
ne radom  miejskim. Parafow anie w Seel­
ze odbędzie się 24-26 październ ika br. 
Termin ten ustaliła strona niemiecka, która 
chciała w ten  sposób zam knąć rok proce­
duralny. Sugestią Niemców je st, by przy 
podpisywaniu porozum ienia obecni byli 
wszyscy, którzy te kontak ty  — na szcze­
blu gminnym — rozpoczynali, a  więc: bur­
m istrz Jan Kałuziński, w iceburm istrz 
H ubert Prałat, przew odniczący Rady 
Miejskiej Przem ysław Pniew ski, wice­
przewodniczący Rady Miejskiej Marian 
Strenk i koordynator ds. ośw iaty Zdzi­
sław  Mikołajczak. Podpisanie polskich 
egzem plarzy odbędzie się w M osinie m ię­
dzy 2 a 4 lutego 2001roku. Będzie miało 
miejsce na uroczystej sesji Rady Miejskiej 
związanej z obchodzeniem przez Mosinę, 
w pierwszych dniach lutego, 699 rocznicy 
nadania praw  miejskich. W trakcie wizy­
ty w Seelze społeczność m osińska otrzy­
m ała trzy  oferty współpracy: dwie od ze­
społów taneczno-wokalnych i jedną od chó­
ru. Polska delegacja uczestniczyła w fe­
stynie charytatyw nym  zorganizowanym

z Poznania trw ał ponad pół godziny. Ten 
fak t był jednym  z poważnych, korzystnych 
dla nas argumentów.

Od 1 w rześnia 
m am y w Mosinie 
pełny oddział P ań­
stwowej S traży  
Pożarnej. Jednost­
kę Ratowniczo- 
G aśniczą N r 9, 
k tórej dowódcą 
je s t asp iran t sz ta­
bowy Tadeusz  
Szulc.

Je s t to jedyny 
oddział PSP dzia­

łający na terenie starostw a poznańskie­
go. Wprawdzie je s t liczebnie najmniejszy, 
ale zabezpiecza gminy Mosina, Stęszew i 
m iasto Puszczykowo.

Liczy 20 osób, z których część prze­
szła do Mosiny z Lubonia, po przeniesie­
n iu  tam te jsze j jednostk i do Poznania. 
M osiński O ddział podlega K om endzie 
Miejskiej w Poznaniu.

N a każdej z trzech zm ian pracuje tu  
po 6 osób z dowódcą zm iany i kierowcą 
(poprzednio pododdział liczył 12 osób, po 
4 n a  zmianie).

Dowódca Tadeusz Szulc oczekuje 
m ianow ania zastępcy przez K om endanta 
Miejskiego. Oboje będą urzędowali w po­

przez SPD, połączonym z przekazaniem  
władzom m iasta  i gminy Seelze wieńca 
dożynkowego. Festyn tworzył zespół k ra ­
mów ustawionych np. przez piekarzy i drob­
nych rzemieślników. Zarobione w ten  spo­
sób pieniądze przekazano na rzecz spół­
dzielni inwalidów.

Im prezą zapoznawczo-roboczą, na któ­
rej obowiązani byli być polscy sam orzą­
dowcy było spotkanie z Bractwem  K ur­
kowym w L ether (jedna z miejscowości 
wchodzących w skład gminy Seelze). In- 
tronizowano na niej króla i królową strzel­
ców. — Co ciekawe, w Niemczech para  
królewska nie jest małżeństwem, bo w samej 
organizacji strzeleckiej działa ok. 30 pań  
i 50-60 panów. Dlatego i panie, i pano­
wie, na podstawie osiągniętych wyników, 
wyłaniają ze swojego grona króla i królo­
wą —  opowiada Hubert Prałat. Im pre­
za ta  łączyła się z festynem miejskim, który 
trw ał od p ią tku  do poniedziałku. P rzed­
stawiciele naszej gminy uczestniczyli w 
wieczornej części sobotniej i w niedzielę 
w przem arszu przez Lether. W paradzie 
brało udział siedem orkiestr, które grały 
na przem ian, pielęgniarki PCK, kom inia­
rze, działkowcy, strażacy, bractw a kurko­
we i organizacje sportowe. — Specyficz­
na, niespotykana u nas, reakcja widow­
ni, która wychodziła na ulicę organizując 
na chodnikach małe p ikn ik i i częstowała 
przechodzących piw em  i sym dolicznym i 
sznapsami rozdawanymi nie w kieliszkach, 
ale w małych buteleczkach —  relacjonuje 
Hubert Prałat. Samorządowcy z Seelze 
zaprosili polską grupę do Hanow eru na

mieszczeniach Ośrodka Kultury, ponieważ 
w iększa niż dotychczas jednostka z tru ­
dem mieści się w rem izie przy ul. Srem- 
skiej. Załoga zajmuje trzy ciasne pomiesz­
czenia: sypialnię nie spełniającą wymo­
gów norm atywnych, ciasną kuchnię, k tó­
ra  jest zarazem świetlicą oraz 4mz pomiesz­
czenia, które trudno  nazwać biurem.

Je s t stanowczo zbyt mało miejsca dla 
sprzętu  i ludzi.

B urm istrz Jan K ałuziński wspólnie 
z K om endantem  M iejskim Straży będą 
szukali sposobu popraw ienia warunków 
mosińskiej załogi. JR G  N r 9 dysponuje 
dwoma wozami: typowo gaśniczym i r a ­
townictwa drogowego. W razie potrzeby 
wyjeżdżają obydwa.

Od 1 w rześnia do dnia rozmowy z do­
wódcą (21 bm.) straż wyjeżdżała tylko dwa 
razy: do w ypadku drogowego i gaszenia . 
podpalonej trawy. Dowódca jednostki Ta- 9 
deusz Szulc cieszy się, że pracuje w Mo­
sinie. Dojeżdża do pracy z Poznania. Tam 
ukończył szkołę aspirantów. W pożarnic­
twie pracuje 23 lata.

W 2002 roku, kiedy Ochotnicza S traż 
Pożarna w Mosinie będzie świętowała 100- 
lecie istnienia, kom endant będzie obcho­
dził srebrny jubileusz. Życzymy m u, żeby 
doczekał go w Mosinie.

T.K.

wystawę EXPO 2000. W szystkie w ydatki 
z tym  zw iązane poniosła strona niemiec­
ka. Zwiedzanie rozpoczęło się od pawilo­
nu  w atykańskiego tzw. Domu Piotrowe- 
go. Potem  obejrzano m.in. pawilony: nie­
miecki, chorwacki, węgierski, szwajcarski 
i jem eński. Jednym  z ciekawszych paw i­
lonów był pawilon ekumeniczny, w k tó - ' 
rym  co godzinę odbywało się nabożeństwo 
innego wyznania. Wystawiono w nim m.in. 
szaty liturgiczne, naczynia m szalne, bi­
blie dla dzieci i dorosłych w różnych języ­
kach. Była tam  też specyficzna w nęka, na 
k tórą składały się drobne półeczki, gdzie 
każdy z przechodzących m iał prawo coś 
na nich zostawić i coś zabrać w zamian. 
Ważnym elem entem  paw ilonu była rzeź­
ba w kształcie misy z dużym bochnem chle- 
ba, k tóra m iała symbolizować wspólny po­
karm  jak im  je s t w iara. W trakcie zwie­
dzania pawilonu polskiego mosińscy sa ­
morządowcy mieli możliwość spotkania z 
wicemarszałkiem województwa wielkopol­
skiego W ojciechem Jankow iakiem  i 
dyrektor Biblioteki Wojewódzkiej w Po­
znaniu  Leną Bednarską. Mosińscy go­
ście wyłożyli foldery naszej gminy, które 
zniknęły ze stoiska bardzo szybko i prze­
kazali kasetę  z filmem o Mosinie w w er­
sji niemieckiej. Ekspozycja polska sk ła­
dała się m.in. z drzewa obwieszonego bud­
kam i lęgowymi dla ptaków, co miało sym ­
bolizować polską gościnność i otwarcie. 
W ew nątrz drzewa przepływa woda.

E.N.



BIULETYN MOSIŃSKI nr 9/2000 9

Z PRAC RADY MIEJSKIEJ
U ch w a ła  N r XXXI/257/2000 
R ad y  M iejsk iej w  M o sin ie

z d n ia  7 w rz e śn ia  2000  r.
w sprawie zasad w ynagradzania nauczycieli, ustalenia re­

gulam inu  określającego wysokość oraz szczegółowe warunki 
przyznawania nauczycielom dodatków: motywacyjnego, fu n k ­
cyjnego i za  w arunki pracy oraz niektórych innych składni­
ków wynagrodzenia, a także wysokości, szczegółowych zasad  
przyznaw ania i wypłacania dodatku mieszkaniowego.
N a podstawie art. 30 ust. 6 i art. 54 ust. 7 ustaw y z dnia 26 
stycznia 1982 r. — K arta  Nauczyciela (Dz. U. z 1997 r. N r 56, 
poz. 357 z późn. zm.), zwanej dalej „K artą Nauczyciela”, w 
związku z art. 18 ust. 2 pk t 15 ustaw y z dnia 8 m arca 1990 r. 
o samorządzie gm innym  (j. t. Dz. U. z 1996 r. N r 13, poz. 74 z 
późn. zm.) oraz rozporządzenia M inistra Edukacji Narodowej 
z dnia 11 m aja 2000 r. w spraw ie m inim alnych staw ek w yna­
grodzenia zasadniczego nauczycieli, sposobu obliczania wyso­
kości staw ki w ynagrodzenia zasadniczego za jedną godzinę 
przeliczeniową, wykazu stanow isk oraz dodatkowych zadań i 
zajęć upraw niających do dodatku funkcyjnego, ogólnych wa­
runków  przyznaw ania dodatku motywacyjnego, wykazu tru d ­
nych i uciążliwych w arunków  pracy stanowiących podstawę 
do przyznania dodatku za w arunki pracy oraz szczególnych 
przypadków zaliczania okresów zatrudn ien ia  i innych okre­
sów upraw niających do dodatku za wysługę lą t (Dz. U. N r 39, 
poz. 455), zwanego dalej „rozporządzeniem”, Rada M iejska w 
Mosinie uchwala, co następuje:

§ 1.
1. Tabelę zaszeregow ania oraz m inim alne staw ki wynagro­

dzenia zasadniczego dla nauczycieli, a  także zasady u s ta ­
lan ia wysokości w ynagrodzenia zasadniczego nauczycie­
la, w tym  nauczyciela, k tórem u powierzono stanowisko 
dyrektora, określa rozporządzenie.

2. Wysokość, w arunki oraz zasady w ypłacania nauczycielom:
1) dodatku za wysługę la t,
2) dodatku za uciążliwość pracy,
3) dodatkowego w ynagrodzenia za pracę w porze nocnej,
4) nagród jubileuszowych,
5) dodatkowego w ynagrodzenia rocznego,
6) zasiłku n a  zagospodarowanie,
7) dodatku wiejskiego,
8) odpraw z ty tu łu  rozw iązania stosunku pracy,
9) odpraw z ty tu łu  przejścia n a  em eryturę lub rentę, 
określają odpowiednie przepisy K arty  Nauczyciela oraz

przepisy rozporządzenia.
3. Wysokość, w arunki oraz zasady w ypłacania nauczycielom

dotychczasowych dodatków specjalistycznych reguluje prze­
pis art. 9 ustaw y z dnia 18 lutego 2000 r. o zm ianie ustaw y 
— K arta Nauczyciela oraz zmianie niektórych innych ustaw  
(Dz. U. N r 19, poz. 239).

4. U stala się regulam in określający wysokość oraz szczegóło­
we w arunki przyznaw ania nauczycielom dodatków: moty­
wacyjnego, funkcyjnego i za w arunki pracy oraz niektóre 
inne składniki w ynagrodzenia, a także wysokość oraz za­
sady przyznaw ania i w ypłacania dodatku mieszkaniowe­
go w brzm ieniu określonym w załączniku do uchwały.

§ 2.
Wykonanie uchw ały powierza się Zarządowi Miejskiemu. 

§3 .
Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia.

U ch w a ła  N r XXXI/258/2000 
R ad y  M iejsk iej w  M o sin ie

z d n ia  7 w rz e śn ia  2000  r.
o przystąpieniu do sporządzenia zm iany „Studium  uwa­

runkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego Miasta 
i G miny Mosina" zatwierdzonego uchwałą N r XLV1I11365/98  
Rady M iejskiej w Mosinie z  dn ia  9 czerwca 1998 r., w części 
wsi Czapury, obejmującej teren części d zia łk i o nr ewid. 83.

§2 .
Przedm iotem  opracow ania je s t część te ren u  dotychczas 

przeznaczonego w części pod dolesienie i w części pod teren  
rezerwowany pod pas drogowy, który m a być przeznaczony 
pod cm entarz.

U c h w a ła  N r XXXI/259/2000 
R ad y  M iejsk iej w  M o sin ie

Z PRAC RADY MIEJSKIEJ
z d n ia  7 w rześn ia  2000 r.

w sprawie uchwalenia zm iany miejscowego p lanu  ogólne­
go zagospodarowania przestrzennego G m iny Mosina, we wsi 
Radzewice, obejmującej część dzia łki o nr ewid. 468/4. 
Uchw ala się zm ianę miejscowego p lanu  ogólnego zagospoda­
rowania przestrzennego Gminy Mosina, zatwierdzonego uchwałą 
N r XXI/127/91 Rady M iasta i Gminy M osina we wsi Radzewi­
ce, obejmującej część działki o n r  ewid. 468/4, zw aną dalej 
planem.

Przedmiotem usta leń  planu są tereny  zabudowy m ieszkal­
nictw a zbiorowego.

U ch w a ła  N r XXXI/260/2000 
R ad y  M iejsk iej w  M o sin ie

z dn ia  7 w rześn ia  2000 r.
w sprawie uchwalenia zm iany miejscowego p lanu  ogólne­

go zagospodarowania przestrzennego G m iny Mosina, we wsi 
Daszewice, obejmującej dzia łki o nr ewid. 115/1, 128, 129, 
130, 131, 132/2, 132/3, 132/4, 133/2, 133 /3  i 133/4.

Uchw ala się zm ianę miejscowego planu  ogólnego zagospo­
darow ania przestrzennego Gminy M osina, zatwierdzonego 
uchw ałą N r XXI/127/91 Rady M iasta i Gminy Mosina z dnia 
30 grudnia 1991 r., w części wsi Daszewice, obejmującej dział­
ki o n r  ewid. 115/1, 128, 129, 130, 131, 132/2, 132/3, 132/4, 
133/2,133/3 i 133/4, zw aną dalej planem.

Uchw ala się zm ianę przeznaczenia działek o n r  ewid. 115/ 
1, 128, 129, 130, 131, 132/2, 132/3, 132/4, 133/2, 133/3, 133/4, 
z przeznaczenia pod upraw y połowę, n a  nowe przeznaczenie, 
cele eksploatacji kruszyw a.

U c h w a ła  N r XXXI/261/2000 
R ad y  M iejsk iej w  M o sin ie

z dn ia  7 w rześn ia  2000 r.
w sprawie uchwalenia zm iany miejscowego p lanu  ogólne­

go zagospodarowania przestrzennego G m iny M osina we wsi 
Baranowo, dzia łka  o nr ewid. 52.

Uchwala się zm ianę miejscowego p lanu  ogólnego zagospo­
darow ania przestrzennego Gminy M osina, zatwierdzonego 
uchw ałą N r XXI/127/91 Rady M iasta i Gminy M osina z dnia 
30 grudnia 1991 r. zagospodarowania przestrzennego terenu  
usług turystycznych w Baranow ie — część dz. n r  ewid. 52.

Przedm iotem  usta leń  p lanu są tereny  usług turystycznych 
typu  pensjonatowego.

U ch w a ła  N r XXXI/262/2000 
R ad y  M iejsk iej w  M o sin ie

z d n ia  7 w rześn ia  2000 r.
dotycząca zm iany uchwały N r  X X X /251 /2000 z  dnia 27  

lipca 2000 r. w sprawie zm iany „Studium  uwarunkowań i kie­
runków zagospodarowania przestrzennego M iasta i Gminy Mo­
sina" dla części terenu wsi Rogalin.

„Zmienia się przebieg projektowanej granicy strefy prze­
strzen i produkcji rolnej powierzchni ca 22 ha, dla działek o nr 
ewid. 124, 125/2, 128/1, 128/2, 134, 135 położonych we wsi 
Rogalin.
U z a sa d n ie n ie

Zm iana § 2 pkt 1 dotyczy działek o n r  ewid.: 125/2 i 128/2, 
które nie zostały omyłkowo wymienione w tym  paragrafie (wy­
mieniona została działka 125 zam iast działki 125/2), natom iast 
we w szystkich pozostałych aktach  spraw y (j. w uchw ale N r 
XXVIII/236/2000 z dnia 25 m aja 2000 r. o przystąpieniu do 
sporządzenia zm iany” S tudium  uw arunkow ań i kierunków  
zagospodarowania przestrzennego M iasta i Gminy M osina”, 
załączniku do uchwały N r XXX/252/2000 z dnia 27 lipca 2000 
r. zmieniającej „Studium  uw arunkow ań i kierunków  zagospo­
darow ania przestrzennego M iasta i Gminy M osina” dla części 
terenu wsi Rogalin oraz wszelkich innych pismach jest ta  działka 
wym ieniana.

U ch w a ła  N r XXXI/263/2000 
R ad y  M iejsk iej w  M o sin ie

z d n ia  7 w rześn ia  2000 r.
w sprawie wynagrodzenia Przewodniczącego Zarządu Miej­

skiego.
N a podstawie art. 27 ust. 1 ustaw y z dnia 3 m arca 2000 r. 

o w ynagrodzeniu osób kierujących niektórym i podm iotam i
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Z PRAC RADY MIEJSKIEJ
prawnymi. Rada M iejska w Mosinie uchwala, co następuje: 

§1 .
Burm istrzowi Gminy M osina u sta la  się:

a) wynagrodzenie zasadnicze według XXI kategorii zaszere­
gowania w kwocie m aksym alnej,

b) dodatek funkcyjny według grupy 9 w wysokości 250% naj­
niższego wynagrodzenia określonego w tabeli miesięcznych 
staw ek w ynagrodzenia zasadniczego,

c) dodatek za w ieloletnią pracę w wysokości 20% miesięczne­
go wynagrodzenia zasadniczego,

d) dodatek specjalny w wysokości 15% w ynagrodzenia zasad­
niczego i dodatku funkcyjnego n a  okres roku, tj. do dnia
31 sierpnia 2001 r.
Powyższą uchwałę Rada m usiała podjąć w związku z wej­

ściem w życie U staw y tzw. kominowej dot. zarobków osób na 
kierowniczych stanow iskach.

Wysokość wynagrodzenia przewodniczącego Zarządu Miej­
skiego, którym  je s t burm istrz nie zm ieniła się — wynosi ok. 
5.000 zl — netto.

W związku z wyborami prezydenta RP Rada podjęła Uchwa­
łę Nr XXXI/264/2000 Rady Miejskiej w M osinie z dnia 7

JAKA WIZJA?
S tra te g ia  R ozw oju  Społeczno-G ospodarczego  
Gminy była przedm iotem  obrad Zarządu Miej­
skiego 8 w rześnia br. Na posiedzenie zarządu  
zaproszono grupę ekspertów z Uniwersytetu im. 
A. M ickiewicza w Poznaniu.

O pracow anie S tra teg ii m a  n a  celu określen ie  d łu ­
gofalowych k ierunków  rozw oju naszej gminy, a  co za 
tym  idzie racjonalne zap lanow anie  inw estycji, w ydat­
ków i sposobów pozyskiw ania funduszy. U stalenie S tra ­
tegii zainsp iru je  lokalną  społeczność do w iększego za ­
angażow ania w spraw y regionu. W yznaczenie k ie ru n ­
ków rozwoju gm iny będzie w ym agało licznych kon­
su ltacji n a  forum  społecznym .

W dyskusji n ad  S tra teg ią  w ezm ą udzia ł nie tylko 
eksperci i smorządowcy, ale tak że  przedstaw iciele  or­
ganizacji społecznych, g ru p  zawodowych, jed n o stek  
gospodarczych oraz m ieszkańcy  poszczególnych m iej­
scowości w chodzących w sk ład  gminy. Aby opracować 
ta k i dokum ent (są  to  p lany  gm iny  n a  najbliższe 25 
lat), m usim y zastanow ić się n ad  swoim i m ocnym i i 
słabym i stronam i, ocenić szanse  i zagrożenia, pod­
kreślić  a tu ty  m iejsca, w k tó rym  egzystujem y. W ażne 
je s t, by ja sn o  określić cel, k tó ry  chcem y uzyskać w 
2025 roku.

E. N.

P o ż e g n a n i e
28 sierpnia odszedł po długiej i ciężkiej chorobie 
Andrzej Szymczak. Wspomina go w ieloletn i druh i 
przyjaciel, honorowy prezes OSP W ładysław Fojt:

Zmarły był wyjątkowym człowiekiem. W życiu kiero­
wał się hasłem  Bogu na chwałę, a ludziom  na ratunek. 
Był człowiekiem „na wskroś spraw iedliw ym ”, uczciwym i 
bezinteresownym. Przez podwładnych darzony szacun­
kiem i respektem . Wymagał od nich dużo, ale traktow ał 
życzliwie i po ojcowsku. W ludziach najbardziej cenił p ra­
cowitość.

Był człowiekiem wyjątkowo aktywnym . Pracował w 
spółdzielczości najpierw  w Poznaniu, potem prezesował 
Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Mosinie. 
Za tę  działalność otrzym ał Srebrny i Złoty Krzyż Zasługi.

Był wielkim przyjacielem strażaków. Przez 14 la t pełnił 
funkcję prezesa Zarządu Gminnego Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych RP. Odznaczony Srebrnym  i Złotym Me­
dalem za zasługi dla pożarnictwa.

Z PRAC RADY MIEJSKIEJ
w rześnia 2000 r. w  spraw ie utw orzenia obwodu gloso­
w ania w Szpitalu Chorób Płuc i Gruźlicy im. Stanisła­
wa Staszica — Sam odzielny Publiczny ZOZ w Ludwiko­
wie.

U ch w a ła  N r XXXI/265/2000 
R ad y M iejsk iej w  M o sin ie

z dn ia  7 w rześn ia  2000 r.
Rada M iejska w Mosinie uchwala, co następuje:

1. Zwrot kosztów przejazdu radnego w podróży służbowej po­
jazdem  samochodowym nie będącym w łasnością Gminy 
M osina następuje według staw ki za jeden kilom etr prze­
biegu:
a) dla samochodu osobowego o pojemności skokowej silni­

ka do 900 cm3— 0,4211 zł,
b) dla samochodu osobowego o pojemności silnika powyżej

900 cm3 — 0,6752 zł.
W szystk ie  u c h w a ły  p o d p isa ł PRZEMYSŁAW PNIEWSKI 

— przewodniczący Rady

Czekają na now ego pana 9
Jesień  i zima to okres szczególnie trudny dla bezpań­
skich psów, naw et tych w schronisku.

Nasze schronisko przy ul. Krotowskiego, prowadzone przez 
Zakład Usług Komunalnych posiada 8 boksów, w których prze­
bywa obecnie 11 psów różnych ras, m ałych i większych.

Przepełnione ponad m iarę nie może więcej przyjąć. Psy, 
czekające na właścicieli, są szczepione i zbadane przez leka­
rza w eterynarii. O ddawane są bezpłatnie.

Jeśli nie znajdą się nowi właściciele spędzą zimę w prze­
pełnionym schronisku.

Zainteresowanie ich losem wykazują uczniowie szkół pod­
stawowych, którzy organizują zbiórki pieniędzy na karmę.

Zakład U sług K om unalnych m a nadzieję, że i tej jesieni 
dzieci nie zapom ną o psach ze schroniska.

Gmina pod kontrolą
Od początku w rześnia zw iększyła się liczba strażników  
m iejskich w Mosinie.

Je s t ich sześciu. Porządku pilnują w patrolach dwuosobo­
wych. Swoją siedzibę mają na parterze Ośrodka Kultury i Sportu 
(wejście od strony banku) w pokoju n r  20 — 21. M ieszkańcy 
mogą zwrócić sie z prośbą o interwencję dzwoniąc pod num er: 
813-72-44 lub 0-602 886 629. Panowie pracują na razie na 
jedną zm ianę w godzinach 8.00 — 15.00.

W zakres ich obowiązków wchodzi m.in. czuwanie nad 
porządkiem ruchu drogowego, pomoc w usuw aniu aw arii tech­
nicznych i skutków  klęsk żywiołowych, zabezpieczenie do cza­
su przyjazdu policji miejsc przestępstw , katastrof, ochrona 
obiektów kom unalnych i urzędów, w spółdziałanie z organiza­
toram i przy ochronie im prez i zgromadzeń publicznych, do­
prowadzanie osób nietrzeźwych do izb wytrzeźwień lub miejsc 
zam ieszkania, współdziałanie z organam i państwowymi, sa­
morządowymi i organizacjam i społecznymi oraz konwojowa­
nie dokumentów.

E. N.

UWAGA!!! UWAGA!!! UWAGA!!! UWAGA!!! UWAGA!!!

BEZPŁATNE BADANIE MAMMOGRAFICZNE
U rząd  M iejski w M osinie inform uje, że dn ia 5 g rudn ia  

2000 r., w  P o zn an iu  p rzy  ul. K az im ie rza  W ielkiego 24/ 
26 będzie w ykonyw ane b ezp ła tn e  b ad a n ie  m a m m o g ra­
ficzne d la  ko b ie t w  w iek u  50-70 la t. Z bezp ła tnego  b a ­
d a n ia  m oże sk o rzy stać  40 osób z te re n u  m ia s ta  i g m i­
ny M osina. Z apisy  n a  b ad a n ie  rozpoczną się 10 p a ź ­
d z ie rn ik a  br. w tu te jsz y m  U rzędzie, w godzinach  u rz ę ­
dow ania , pokój n r  27A lub te lefon iczn ie n r  8-132-251 
w. 18. T u te jszy  U rz ą d  zap ew n ia  b ez p ła tn y  dojazd a u ­
to k a re m , k tó ry  odjedzie o godz. 7.00 z p a rk in g u  przy  
O środku  K u ltu ry  i S p o rtu  w M osinie, u l. D w orcow a 4.
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SOŁTYSI DOINFORM OW ANI
11 w rześnia 2000 roku w sali Konferencyjnej Urzędu M iejskiego w M osinie odbyło się kolejne, cykliczne spotkanie  
władz sam orządowych z sołtysam i i lideram i jednostek  pom ocniczych. Na zaproszenie przew odniczącego Rady Miej­
skiej Przem ysława P niew skiego zgrom adzili się oni w celu zapoznania z bieżącym i działaniam i w ładz gminy.

FINANSE 
Uczestnikom zebrania Burmistrz zdał 
relację z wykonania budżetu gminy  
za I półrocze 2000 roku.

Realizacja wszystkich dochodów podat­
kowych gminy wynosi w tej chwili 51%. 
Słabo na tym  tle wypad! podatek rolny 
(33%) i tzw. k a rta  podatkowa (34%), ale z 
tym gm ina m a problemy od lat. Skromne 
wpływy m amy też z gospodarki m ieszka­
niowej.

Wykonanie dochodów od osób fizycz­
nych i prawnych wynosi 41%. Pieniądze 
te idą do naszego budżetu przez U rząd 
Skarbowy. Sytuacja nie je s t najgorsza, bo 
wpływy z tego ty tu łu  zw iększają się z re ­
guły w 3 i 4 kw artale.

Wyjątkowo dobrze m a się opłata sk ar­
bowa. Jej ściągalność wynosi 93%.

44% budżetu gminy na rok 2000 zo­
stało zrealizowane. Wiele inwestycji k a ­
pitałochłonnych dopiero ruszyło.

NAUCZYCIELE
Do 6 października gmina m usi w ypła­
cić nauczycielom  to, co w edług usta­
wy im się należy.

Będzie ją  to kosztowało 1 m in 200 tys. 
zł. Samorządowcy czekają na pieniądze z 
M inisterstwa Finansów. Jeśli ich nie otrzy­
m ają to niedobór w budżecie wyniesie 1 
min zł. W tej chwili dla nauczycieli je s t 
tylko 200 tys. zł. Są to pieniądze, za k tó­
re pierwotnie ZEAS m iał kupić nowy au ­
tobus. N iestety zakup trzeba na razie odło­
żyć.

ŚMIECI
Problem segregacji odpadów dotyczy 
w szystkich m iejscow ości gminy.

Mosina otrzym ała od powiatu 11 kom­
pletów pojemników na śmieci (po 4 w ze­
stawie). Pow iat będzie płacił za odbiór

odpadów do końca roku. Planowo będą one 
opróżniane co dwa tygodnie. Koszt wywozu 
jednego pojem nika wynosi 12 zł, a umo­
wę z odbiorcą podpisano do 2002 r.

Na terenie m iasta stanie 7 kompletów. 
Pozostałe cztery ustaw ione zostaną w: 
Pecnej, Krośnie, Rogalinku i Czapurach. 
Pomysł segregacji śmieci spotkał się z dużą 
przychylnością lokalnej społeczności i dla­
tego zarząd postanowił o zakupie dodat­
kowych 7 zestawów (Św iątniki, Daszewi- 
ce, Drużyna-Nowinki, Krosinko, Rogalin, 
Wiórek i jeszcze jeden dla Pecnej). 

STRAŻNICY
Sołtysi dow iedzieli się, że od począt­
ku w rześn ia  zw ięk szy ła  s ię  liczba  
strażników  m iejskich, którzy będą  
teraz częściej zaglądać na rubieże  
naszej gminy.
Do ich obowiązków należeć będzie m.in. 
spraw dzanie rachunków  za wywóz śm ie­
ci i szamba.

VAT DLA ROLNIKÓW 
Sprawą budzącą spore emocje sołty­
sów  był VAT dla rolnictwa.

Gospodarze wiosek dowiedzieli się, że 
dla zainteresowanych zostanie przeprowa­
dzone szkolenie przez Ośrodek Doradztwa 
Rolniczego na ul. Śremskiej, 20 w rześnia 
br. o godz. 10.00. Bezpośrednich inform a­
cji o vacie rolnikom  gospodarzącym na 
większych włościach udziela U rząd S kar­
bowy na ul. Chłapowskiego w Poznaniu 
(V piętro, pokój 511 (tel. 8332511 wew. 511).

TERMIN PŁATNOŚCI PODATKÓW
Inspektor Zofia Michalak przypomnia­
ła sołtysom , że 15 w rześnia mija ter­
m in płacenia III raty podatku od n ie­
ruchom ości, rolnego i leśnego.

Do ociągających się z uiszczeniem n a­

leżności wysłano upomnienia. Sołtysi m ają 
rozliczyć się z podatku do 7 dni.

SUSZA
Obecnych na zebraniu burmistrz Jan  
Kałuziński poinformował, że 6 czerwca 
br. powołał specjalną komisję ds. zba­
dania skutków  suszy w gminie.

—  B yliśm y jedną  z pierwszych gm in  
w kraju, która się tym  problem em  zajęła i 
podjęła odpowiednie działania —  powie­
dział burm istrz.

Wpłynęło 48 wniosków o kredyt p re­
ferencyjny suszowy, z tego 43-45 zostało 
przez Urząd Wojewódzki przyjętych. Kwota 
przeznaczona na tę  spraw ę nie została 
jeszcze w ykorzystana, więc wnioski o k re­
dyty m ożna jeszcze składać.

W spraw ie gradobicia w Daszewicach 
„drgnęło”, ale oficjalnych informacji jesz­
cze nie ma.

DYSKUSJA
Rozmawiano dużo. Przedmiotem dys­
kusji były bieżące problem y poszcze­
gólnych w iosek, pożyczka uzyskana  
przez gm inę w  NFOŚiGW oraz wypra­
cow anie „Strategii rozowoju społecz­
no-gospodarczego gm iny”.

B urm istrz Jan Kałuziński poinfor­
mował o bieżących pracach Zarządu Miej­
skiego, a  przewodniczący Rady Miejskiej 
Przemysław Pniewski o przyjętych przez 
Radę uchw ałach i postanowieniach, ak ­
centując stanowisko Rady w spraw ie Wie- 
lospecjalistycznego Szpitala w Puszczyko­
wie. Przewodniczący jednostek  pomocni­
czych zadali szereg pytań oraz zwrócili się 
do władz gminy z problem ami swoich spo­
łeczności.

E.N .

D Z IE C I P O D  O P IE K Ą
Od 1 w rześnia br. opieką pielęgniarską objęte są praktycznie w szystkie  
szkoły i przedszkola (dotyczy tylko sześciolatków ) na terenie gm iny M osi­
na. P ielęgniarki środow iskow e szkolne są cztery.

P ie lęgn iark i szkolne m ają  o tw artą  
działalność w Izbie P ielęgniarskiej i pod­
p isane k on tak ty  z W ielkopolską Regio­
n a ln ą  K asą Chorych (WRKCh). Do ich 
zadań  należy p ro filak tyka  zdrow otna, 
udzielanie pierwszej pomocy, w ykonywa­
nie u  dzieci do tzw. badań  przesiewowych 
(wzrok, w zrost, w aga, bad an ie  barw, ci­
śn ienie, skrzyw ienie k ręgosłupa) o raz 
przygotowywanie tzw. badań bilansowych, 
które przeprow adzają lekarze  rodzinni.

P ielęgniark i podpisały z d y rek to ra ­
mi szkół tzw. um ow y użyczenia n a  ko­
rzystan ie z pomieszczeń, w których znaj­
dują się gabinety. Za leki, w alizkę p ierw ­
szej pomocy, glukom ierze p łacą sam e z 
tzw. staw ki kap itacy jnej. S taw k a kapi- 
tacy jn a  to sum a, k tó rą  o trzy m u ją  od 
WRKCh n a  rok n a  jednego ucznia. Rocz­
ny budżet jak im  dysponuje k o n k re tn a  
pan i zależy od ilości uczniów, k tó rą  się

opiekuje. P ielęgniarki są  zobowiązane do 
przedłożenia kw artalnego spraw ozdania 
ze swej działalności do WRKCh.

Po reform ie sam orządow ej za is tn ia ł 
kłopot zw iązany ze s ta tu se m  pie lęgnia­
rek  szkolnych. N ie było wiadomo kto m a 
płacić za ich usługi. Do końca roku  szkol­
nego (30.06.2000 r.) m iały podpisane kon­
trak ty  z WRKCh. — Kasy Chorych chciały 
przerzucić koszty u trzym ania  p ie lęgnia­
rek na  sam orządy. N ie było je d n a k  ż a d ­
nej u staw y a n i rozporządzenia, na mocy 
których m ogłyby to zrobić —  pow iedzia­
ła  re fe ren t ds. ochrony zdrow ia D anuta  
N o w a k . K asy C horych m u sia ły  więc 
przedłużyć um ow y do końca 2000 roku. 
Kasy Chorych ogłosiły konkurs na higienę 
szkolną n a  rok 2001. Do 19 w rześnia pie­
lęgn iark i m iały złożyć swoje oferty.

E. N.

Wizyta „HARFY”
W niedzielę 17 września na mszy św. 
o godz. 12 mieliśmy okazję usłyszeć 
chór Czem pińskiego Towarzystwa 
Śpiewaczego „Harfa”. Śpiewacy przy­
jechali do Mosiny z własnej inicjaty­
wy, składając rewizytę - w ubiegłym  
roku delegacja m osińskiego chóru 
kościelnego gościła w Czepiniu.

Dzięki rozpoczęciu koncertu przed mszą 
mieliśmy okazje posłuchania kilku pieśni z re­
pertuaru ponad 100 utworów.

Chór posiada 90-letnią tradycję śpiewaczą, 
a wśród wykonawców są długoletni członko­
wie, seniorzy. Szacowny wiek nie stanowi dla 
nich przeszkody w śpiewaniu na chwałę Bogu 
i Ojczyźnie. 35 osobowy chór prowadzi dyry­
gent Józef Maciejewski oraz Zbigniew Lewan- 
dowicz.

Warto dodać, że w chórze tym śpiewa zna­
ny w Mosinie Stanisław Wiśniewski, pracow­
nik istniejącej do niedawna Swarzędzkiej Fa­
bryki Mebli.

Chór „Harfa” przekazał redakcji podzięko­
wanie dla księdza proboszcza Edwarda Majki 
ze serdeczne przyjęcie po mszy na probostwie 
oraz dla Zarządu mosińskiego chóru św. Cecy­
lii za zaproszenie, kończąc korespondencję sło­
wami: „Niech pieśń nas łączy i łagodzi obycza­
je”. TK
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K olorow o  i s e le k ty w n ie
— ciąg dalszy

W poprzednim  B iuletynie inform o­
waliśm y o akcji „Powiat poznański 
bez śm ieci”, zapowiadąjąc czteroko­
lorowe zestaw y pojem ników na se­
gregowane śm ieci.

Zarząd Miejski w uzgodnieniu z jed ­
nostkam i pomocniczymi przyjął n as tę ­
pującą lokalizację pojemników:

Teren m iasta
1. K om itet Osiedlowy (K.O.) n r  2 —

CZARNOKURZ — 1 zestaw  u s ta ­
wiony w pobliżu sklepu przy ul. Le­
śnej

2. K.O. n r 6 — POŻEGOWO — BU­
DZYŃ — 1 zestaw  przy parkingu w 
pobliżu MORENY

3. K O. n r 4 — OSIEDLE ZA BARWĄ
— 1 zestaw w rejonie osiedla m iesz­
kaniowego, przy sklepie spożywczym 
,ĄS”

4. K.O. n r 5 — ul. SREMSKA — 1 ze­
staw, na poboczu ul. Śrem skiej

5. K.O. n r 3 — rejon ulic TOROWA —
LESZCZYŃSKA— STRZELECKA
— 1 zestaw przy sklepie spożywczym 
w pobliżu ul. Jarzynowej

6. K.O. n r 1 — CENTRUM MIASTA
— 2 zestawy: przy ul. Dworcowej przy 
blokach (na wysokości B anku Spół­
dzielczego) oraz na Rynku naprze­
ciw apteki „Starej”

Teren gm iny
1. ŚWIĄTNIKI — 1 zestaw  przy skle­

pie na skrzyżowaniu dróg (na pobo­
czu)

2. CZAPURY — 1 zestaw pomiędzy szko­
łą a sklepem

3. DASZEW ICE — 1 zestaw  przy re ­
mizie OSP (lub za sklepem na ul. Po­
znańskiej)

4. DRUŻYNA — NOWINKI — 1 zestaw
przy sklepie

5. KROSNO — 1 zestaw na poboczu dro­
gi przy sklepie

6. K ROSINKO — 1 zestaw  przy budyn­
ku Koła Gospodyń Wiejskich

7. PECNA — 2 zestawy: przed toram i
oraz za toram i przy budynku wielo­
funkcyjnym

8. ROGALIN — 1 zestaw  na poboczu
drogi przy sklepie spożywczym

9. W IÓ REK  — 1 zestaw  przy sklepie
spożywczym
W szystkie pojemniki zostaną ozna­

czone folią sam oprzylepną.
Ponawiamy apel o zgodne z przezna­

czeniem i zaleceniem korzystanie z po­
jemników.

H a r m o n o g r a m  
z b ió r k i  o d p a d ó w

w ie lk o g a b a r y t o w y c h
10 października — M osina, dziel­

n ica  „Nowe K rosno” o raz  w ieś 
Krosno

7 listopada — Sowiniec, Sowinki, 
Baranówko, Baranowo, Krajkowo.

Bezpłatnej zbiórki dokonuje Zakład Usług 
Komunalnych w Mosinie. O dbierane są 
odpady o dużych gabarytach: 6 tare m e­
ble, artykuły  gospodarstw a domowego, 
złom itp.

DOI OD 
REDAKCJI

Z  korespon den cji do  redakcji

DOI OD 
REDAKCJI

Od Jana Nowaka otrzym aliśm y lis t polecony (bez adresu  nadawcy), którego treść 
bez popraw ek w całości przekazujem y jako kliniczny przykład złej woli, judzenia i 
próby skłócenia ludzi.
W szystko to pod cudzym nazwiskiem, bowiem próby odszukania Jana Nowaka przez 
R eferat ewidencji zaprowadziły nas do jedynego o tym  im ieniu i nazw isku człowieka w 
gminie, który nic wspólnego z tym  listem  nie m a, o czym jesteśm y do końca przekona­
ni po rozmowie z nim. Tchórz schował się pod cudzym nazwiskiem, żeby napisać co 
następuje (pisownia bez zmian)-.

Z  niecierpliwością oczekiwałem na ukazanie się kolejnego num eru BiuletynuM o- 
sińskiego. Spodziewałem  się w nim  znaleść relację z uroczystej sesji R ady Gminy. 
Szczególnie interesowała m nie ta część sesji dotycząca wręczania m edali Rzeczpospoli­
tej Mosińskiej. Tak się stało, oczekiwany tem at znalazłem .

A utor relacji podpisujący się E  T  dokładnie podaje co powiedział p. burm istrz na 
tem at kanalizacji, wspomina na jak ich  ulicach będzie zakładany gaz, wspomina o 
Parku i drodze szybkiego ruchu itp. Później zam ieszcza krótkie życiorysy osób uhono­
rowanych wspom nianym  medalem. Z  życiorysów tych wynika że dwie osoby wyróżnio­
ne medalem zostały pośmiertnie. Następnie czytam  „Po wręczeniu m edali ks proboszcz 
E. M ajka zaproponował by repliki m edali wręczać na pam iątkę rodziną osób nim i 
uhonorowanymi. ”

A utor dodaje że pom ysł ten został przez publiczność przyjęty z  aplauzem. Tyle na  
tem at uroczystej sesji w Biuletynie organie w ładz gminy.

Teraz chcę wyjaśnić dlaczego czekałem na te relacje z  tak dużym  zainteresowa­
niem, ponieważ byłem św iadkiem  tych wydarzeń tj odbioru medali. Spodziewałem  się 
wyjaśnienia pewnych dla mnie nie zrozum iałych faktów. M yślałem, że dowiem się 
dlaczego złam ano regulam in K apituły medalu. Przypuszczałem, że obywatele m iasta  
zostaną poinformowani dlaczego medale przyznane pośm iertnie ks kanonikow i R. Hil- 
debrantowi oraz p. A. Jerzakowi nie otrzym ały najbliższe rodziny, (regulamin K apitu­
ły par. 16)

Do dziś nie wiem za co dziękowała bardzo wzruszona córka p. Jerzaka jeśli m edal 
je j  ojca odebrał ktoś obcy.

N iestety autor relacji ani słowem nie wspom niał o tych nurtujących mieszkańców  
m iasta wątpliwościach. N ie wiem czy to tylko brak fachowości, przeoczenie czy też 
celowe m anipulowanie opinią publiczną.

Wracając jeszcze do aplauzu na propozycje ks proboszcza, św iadczy to że publicz­
ność i ks proboszcz pierwszy w swej duchowej wrażliwości odczuł, że stało się coś 
niedobrego i że wymaga to honorowego ratowania kłopotliwej sytuacji.

M am  świadomość, że lis t mój sprawi redakcji sporo kłopotu. Bo gdyby tak nie było 
to E  T  napisał by w swoim  artykule kto i dlaczego odebrał medale za osoby pośm iert­
nie uhonorowane. N a zakończenie przypom inam  że: B iuletyn M osiński w czerwcu 1998 
r na pierwszej stronie zam ieścił regulam in K apitu ły Medalu.

N atom iast ostatnio D ziekan K apituły w wywiadzie dla „Magazynu dodatek Wieści 
z precyzyjnie potw ierdził jak ie  czynności obowiązują gdy m edalem  honorzje się osobę 
nie żyjącą.

M am  nadzieję, że list m ój zostanie zrozum iały jako  troska o to by władza m ała czy 
duża przestrzegała prawa.

M am  również nadzieję, że ewentualne skróty w treści mego listu  nie wypaczą jego 
treści.

Z  poważaniem
Jan Nowak

Oto jak  „w trosce” o skrzywdzonych (nie wręczeniem m edalu) bliźnich można próbo­
wać zamieszać w środowisku. Ponieważ jednak  au to r (ktokolwiek nim  jest) oczekuje 
naszej odpowiedzi, udzielam y jej.

L ist wbrew przekonaniu nie spraw ił nam  żadnego kłopotu, za to wywołał uczucie 
zażenow ania — i swoim poziomem, i treścią pretensji. Dowodzi on, że autor nie zna 
Regulam inu Kapituły.

Przytaczam y isto tne dla wręczenia M edalu paragrafy  z tek stu  Regulam inu otrzy­
manego z b iura Rady Miejskiej.
£ 1. „Wręczenie M edalu Rzeczypospolitej M osińskiej następuje na uroczystej sesji R ady

Miejskiej, odbywającej swoje posiedzenie w trakcie obchodów D ni Rzeczypospolitej
M osińskiej —  w miesiącu maju".

Paragraf ten  ani słowem  nie określa w ięc, komu m edal ma być wręczony.
$ 14. „Kapituła m a prawo do wystąpienia o przyznanie m edalu pośmiertnie. Zaprosze­

nie do odbioru otrzym uje wówczas najbliższa rodzina”.
Otrzymuje zaproszenie — ale ten paragraf n ie mówi, czy m usi go ona odebrać

osobiście.
$' 19. „Medal wraz z  aktem  nadania wręcza Przewodniczący R ady i D ziekan K apituły  

zgodnie z postanowieniem  rozdziału 1 1”.
Znowu brak określenia komu wręcza.
# 16, na który powołuje się autor, w całości m ówi co pow inny zawierać protokóły z  

posiedzenia Kapituły.
W  innych paragrafach nie m a odniesienia do w ręczania M edalu. F ak t przekazania 

odznaczenia Związkowi H arcerstw a Polskiego i P arafii został uzgodniony wcześniej 
wśród kom petentnych osób. N adrzędnym  przesłaniem  takiej decyzji było, aby medale 
znalazły się w miejscach ogólnodostępnych dla młodzieży harcerskiej i parafian.

W tym kontekście zupełnie nie na miejscu je s t zdanie z listu: „Do dziś nie rozu­
miem za co dziękowała bardzo w zruszona córka p. Je rzak a  jeśli m edal jej ojca odebrał
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ktoś inny”.
A my — ja k  większość społeczeństwa — rozumiemy! Medal je s t zewnętrznym  znakiem  wyrazu uznania, na jak ie zasłużył swoją 

pracą druh Antoni Jerzak , bez względu na to, gdzie odznaczenie zawiśnie. Dostępny dla młodzieży w harcówce pomoże wychować 
prawych ludzi. Medal księdza Rom ana H ildebranda na ścianie kościoła, będzie dostępny dla parafian , których jednoczył wokół 
budowy św iątyni i Kościoła.

W tym kontekście troska „by władza m ała czy duża przestrzegała praw a”, dekonspiruje polityczne intencje au to ra  lis tu  (a już 
w „Panu Tadeuszu” czytamy nauczkę:

„Głupi niedźwiedziu, gdybyś w m ateczniku siedział, 
nigdy by się o tobie Wojski nie dowiedział").

Rozmawialiśmy z rodzinam i osób odznaczonych, pytając czy czują się dotknięte zaistn iałą  sytuacją. Obydwie rodziny z żalem i 
oburzeniem mówiły o podobnym tekście zamieszczonym już w innej lokalnej gazecie, a potem w serdecznej rozmowie podkreślały, 
że poza ogromnym wzruszeniem  i wdzięcznością nie było w nich miejsca na żadne niskie uczucia. Obydwie rodziny były natom iast 
oburzone i czuły się dotknięte tym , że ktoś samozwańczo, w takim  tonie ośmiela się występować z jakim ikolw iek pretensjam i, 
powołując się na ich nazwiska.

I na koniec chcemy au to ra  lis tu  (i Czytelników również) uspokoić.
Oto zdjęcie repłik M edału, które zostały wręczone rodzinom księdza Rom ana H iłdebranda i druha  Antoniego Jerzaka.

Ja k  autor widzi, aby nie wypaczać treści lis tu  ew entualnym i skrótam i wydrukowaliśmy dowód „obywatelskiej troski” w całości, 
zachowując naw et oryginalną pisownię. Czytelników przepraszam y za błędy, których w tej sytuacji nie dało się uniknąć.
PS. W przyszłości podobne listy prosim y uczciwie podpisywać „życzliwy" zgodnie z  klasyką p isania  anonimów. I  nie podkradać 
cudzych nazwisk, Bogu ducha winnych ludzi. Wtedy nie m arnując czasu pism o od razu skierujem y do „okrągłego segregatora" 
stojącego pod stołem, zgodnie z  jego właściwym  miejscem.

Listów bez adresu  nadawcy redakcja nie będzie honorowała.
Tekst Regulam inu K apituły przypomnimy Czytelnikom w kolejnym num erze Biuletynu. Pora bowiem pomyśleć o kandydatach 

do M edalu roku 2001.

C z y ń m y  d o b r o
Informujemy, że 22 października organizujemy 
festyn przy Parafii św. Mikołaja w M osinie. Ser­
decznie zapraszamy wszystkich, którzy pragną 
miło i wesoło spędzić czas w niedzielę. W czasie 
festynu będzie można nabyć losy i wygrać inte­
resujące nagrody. Dochód z imprezy przeznacza­
my na rzecz budowy Domu Rekolekcyjnego w 
Czmońcu.

Jako  wspólnota zakonna istniejem y 18 lat. Naszym  
głównym celem — charyzm atem  je s t  wychowywanie 
apostołów świeckich w śród dzieci, młodzieży i m ałżon­
ków tak , aby byli oni św iadkam i życia chrześcijańskiego 
w swoich środowiskach, a przez to nadaw ali praw y cha­
rak ter naszej Ojczyźnie. Czynimy to przez prace w szkole, 
organizow anie różnych grup  w parafiach, w których 
pracujemy, przez rekolekcje letn ie i zimowe, przez sku­
pienia. Podejmowane prace są  też dla nas jedynym  źró­
dłem wpływów finansowych, z k tórych u trzym uje się 
W spólnota.

Jednym  z miejsc takiej duchowej odnowy i form a­
cji chrześcijańskiej stał się Dom Rekolekcyjny w Czmońcu 
koło K órnika, gdzie zam ieszkałyśm y od w rześnia 1998 
roku. Przez okres dwóch la t dom ten  spełniał n ak re ­
ślone powyżej zadania, a przez to zobaczyłyśmy ja k  
bardzo takie miejsce jest potrzebne. Ze względu na bardzo 
zły s tan  techniczny i m ałą  funkcjonalność dom m usia- 
łyśmy zburzyć i chcemy podjąć się budowy nowego Domu 
Rekolekcyjnego w Czmońcu.

Wszystkich, którzy chcieliby dołożyć cegiełkę na nasz 
dom jeszcze raz  serdecznie zapraszam y.

S iostry U czennice Krzyża

3 w rześnia odbyła się uroczystość dożynkowa w Cza- 
purach.
Wieniec dożynkowy, przepiękne dzieło Gabrieli Nowic­
kiej, w pisujący się w  Rok Jubileuszow y Chrześcijań­
stwa, przekazany został na dożynki powiatowe.

Radnej i członkini Zarządu B arbarze Koralewskiej wie­
niec wręczyli: Bożena Dehmel, M arian Osuch i przedstaw i­
ciele młodego pokolenia Alicja i K rzysztof Osuchowie.

MIEJSCE
NA TWOJĄ 
REKLAMĘ
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Fotografował Marek R y b c z y ń s k i

To zdjęcie ju ż  historyczne —  w jazd  w ul. L eszczyńską  
zosta ł otwarty.

M ieszkan ia  T B S  w ychodzą z  ziem i. Tempo robót bardzo  
szybkie.

S u ch ą  nogą do K rosinka, o czym  p iszem y na str. 6

Ten w idok ju ż  przechodzi do h istorii —  czyta j str. 1

O pracach na moście p iszem y  na  str. 5

Korespondencję 
do Biuletynu Mosińskiego 

prosimy kierować na adres:

Redakcja „Biuletynu Mosińskiego” 
Urząd Miejski, 62-050 Mosina 

Pi. 20 Października 1 
pokój 17
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WYBORY PREZYDENTA RP
8 PAŹDZIERNIKA 2000,
OD GODZ. 6.00 DO 20.00

D o  w ia d o m o ś c i m ie s z k a ń c ó w  g m in y  M o s in a  p o d a j e m y :
I Obwieszczenie burmistrza gminy Mosina 
I  Obwieszczenie Państwowej Komisji Wyborczej
I  Obwieszczenie przewodniczącego Okręgowej Komisji Wyborczej nr 60 w Poznaniu

O B W I E S Z C Z E N I E
BURM ISTRZA GMINY M OSINA

12 s ie r p n ia  2 0 0 0  r.
Na podstaw ie art. 24 ust. 1 U staw y z dnia 27 w rześnia 1990 r. o wyborze Prezydenta Rzeczpospolitej 
Polskiej (Dz. U. Nr 47 poz. 544 z 2000 r.) podaję do publicznej wiadom ości inform ację o num erach i

i  granicach obwodów głosow ania oraz siedzibach Obwodowych Komisji Wyborczych

N r
obw.

G ranice O bw odu Głosowania Siedziba
Obwodowej Kom isji W yborczej

M IA STO  M OSINA
1 ul. Garbarska, Kilińskiego, Kołłątaja, Kościelna, Kościuszki, Krotowskiego, Mickiewicza, 

Mostowa, Niezłomnych, PI. 20 Października, Poznańska, Prusa, Reja, Reymonta,
Rzeczna, Sienkiewicza, Słowackiego, Spokojna, Szkolna, Tylna, Wąska

Szkoła Podstawowa N r 3 ul.
Kościelna 2, tel. 8132-469

2 ul. Dworcowa, Farbiarska, Kolejowa, Nowa, Sowiniecka (od Farbiarskiej
do torów kolejowych), Śremska (od W awrzyniaka do torów kolejowych), W awrzyniaka

Ośrodek Kultury i Sportu ul.
Dworcowa 4, tel. 8132-909

3 ul. Chodkiewicza, Chopina, Czajkowskiego, Czamokurz, Kopernika, Leśna, Mocka, 
Modrzewiowa, Mokra, Moniuszki, Nizinna, Nowowiejskiego, Paderewskiego, 
Poniatowskiego, Rzeczypospolitej Mosińskiej, Studzienna, Szosa Poznańska, Szyszkowa, 
Świerkowa, W ieniawskiego, Wodna, Wysoka, Zieleniec oraz Jeziory

Szkoła Podstawowa Nr 1 
ul. Szkolna 3, tel. 8132-239

4 ul. Budzyńska, Fiedlera, Jeziorna, Konopnickiej, Krańcowa, Krótka, Orzeszkowej, 
Powstańców Wlkp., Pożegowska, Skrzynecka, 25 Stycznia, Wiejska

Przedszkole N r 2 ul. Powstańców
Wlkp., tel. 8132-230

5 ul. Agrestowa, Brzoskwiniowa, Brzozowa, Czarnieckiego, Czereśniowa, Gruszkowa, 
Jabłkowa, Jagodowa, Łąkowa, Morelowa, Obrzańska, Piaskowa, Porzeczkowa, 
Poziomkowa, Skrajna, Sowińskiego, Śliwkowa, Targowa, Topolowa, Wiatrowa,
Wiśniowa

Wojewódzki Ośrodek Dokształcania 
Zawodowego ul. Topolowa 2, tel. 
8132-922

6 ul. Brzechwy, Dąbrowskiej, Dembowskiego, Gałczyńskiego, Leśmiana,
Marcinkowskiego, Nałkowskiej, Norwida, Sowiniecka (od torów kolejowych do granic 
miasta), Staffa, Tuwima, Wiosny Ludów, Żeromskiego

Publiczne Gimnazjum w Mosinie ul. 
Sowiniecka 75, tel. 8136-717

7 ul. Akacjowa, Cisowa, Dębowa, Długa, Grabowa, Jaworowa, Jesionowa, Jodłowa, 
Kasprowicza, Kasztanowa, Leszczyńska, Ogrodowa, Torowa

Przedszkole Nr 4 ul. Kolejowa, tel. 
8132-671

8 ul. Bolsława Chrobrego, Bolesława Krzywoustego, Bolesława Śmiałego, Bukowa,
Jarzynowa, Kalinowa, Kanałowa, Krasickiego, Łazienna, M ieszka 1, Niemcewicza, 
Olchowa, Skryta, Strzałowa, Strzelecka, W ierzbowa

Ochotnicza Straż Pożarna, Świetlica,
ul. Śremska 87, tel. 8132-220

9 ul. Czwartaków, Jasna, Klonowa, Krosińska, Kwiatowa, Podgórna, Ptasia, Słoneczna, 
Sosnowa, Szpakowa, Śremska (od torów kolejowych do granic miasta), Wrzosowa, 
W ybickiego

Gminna Spółdzielnia ul. Śremska
75A, tel. 8132-901

W SIE
10 Daszewice Świetlica Wiejska w Daszewicach

11 Babki, Czapury, Głuszyna Leśna, Kubalin, Wiórek SP w Czapurach, tel. 8939-567
12 Rogalinek, Sasinowo Świetlica Koła Gosp. Wiejskich

w Rogalinku
13 Rogalin SP w Rogalinie, tel. 8138-038
14 Świątniki, Mieczewo, Radzewice Klub Rolnika w Świątnikach,

tel. 8138-063
15 Krosinko, Ludwikowo SP w Krosinku, tel. 8132-657
16 Krajkowo, Baranowo, Baranówko, Sowinki, Sowiniec, Żabinko Klub Rolnika w Sowinkach
17 Drużyna, Nowinki, Borkowice, Bolesławiec Szkoła Podstawowa w Nowinkach
18 Dymaczewo Nowe, Dymaczewo Stare Klub Rolnika w Dymaczewie Nowym
19 Pecna, Konstantynowo SP w Pecnej, tel. 8137-827
20 Krosno SP w Krośnie, tel. 8132-381
21 Obwód zamknięty dla pacjentów szpitala Szpital w Ludwikowie, tel. 8132-831
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O B W I E S Z C Z E N I E  
PAŃSTWOWEJ KOMISJI WYBORCZEJ

z dnia 4 w rześnia 2000 r. o liśc ie  kandydatów na Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej w  wyborach  
zarządzonych na dzień 8 października 2000 r.

Na podstawie art. 43 ust. 3 ustaw y z dnia 27 września 1990 r. o wyborze Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej (Dz. U. Z 2000 r. N r 47, 
poz. 544) i art. 11 ust. 2 ustawy z dnia 11 kwietnia 1997 r. o ujawnieniu pracy lub służby w organach bezpieczeństwa państw a lub 
współpracy z nimi w latach 1944-1990 osób pełniących funkcje publiczne (Dz. U. Z 1999 r. N r 42, poz. 428 ze zmianami) zwanej dalej 
„powołaną ustaw ą”, Państwowa Komisja Wyborcza podaje do wiadomości wyborców, że na liście kandydatów na Prezydenta Rzeczypo­
spolitej Polskiej w wyborach zarządzonych na dzień 8 października 2000 r. zostali umieszczeni następujący kandydaci:

1. GRABOWSKI DARIUSZ MACIEJ
la t 50, w ykształcenie wyższe ekonom iczne, przedsiębiorca prow adzący przedsiębiorstw o w W arszaw ie, zam. W 
W arszawie. K andydat złożył następu jące  oświadczenie: nie pracow ałem , nie pełniłem  służby, an i nie byłem  św iado­
m ym  i ta jnym  w spółpracow nikiem  organów  bezpieczeństw a p ań stw a  w rozum ieniu  a rt. 1, a rt. 2 i a rt. 4 powołanej 
ustaw y;

2. IKONOWICZ PIOTR
la t 44, w ykształcenie wyższe praw nicze, poseł n a  Sejm  RP, zam. w W arszaw ie, członek Polskiej P a r tii  Socjalistycz­
nej. K andydat złożył następu jące  oświadczenie: nie pracow ałem , nie pełniłem  służby, an i nie byłem  św iadom ym  i 
ta jnym  w spółpracow nikiem  organów  bezpieczeństw a p ań stw a  w rozum ieniu  a rt. 1, a rt. 2 i a r t. 4 powołanej ustaw y;

3 KALINOWSKI JAROSŁAW
la t 38, w ykształcenie wyższe rolnicze, ro ln ik  prow adzący w łasne gospodarstw o rolne w Jackow ie Górnym , zam . w 
Jackow ie Górnym . K an d y d at złożył następu jące  oświadczenie: nie pracow ałem , nie pełniłem  służby, an i nie byłem  
św iadom ym  i ta jnym  w spółpracow nikiem  organów  bezpieczeństw a p ań stw a  w rozum ieniu  a rt. 1, a rt. 2 i a rt. 4 
powołanej ustaw y;

4 KORWIN-MIKKE JANUSZ
la t 57, w ykształcenie w yższe filozoficzne, publicysta prow adzący działalność w ydaw niczą w W arszaw ie, zam. w 
Warszawie, członek Konserwatywno - Liberalnej Partii U nia Polityki Realnej. K andydat złożył następujące oświadczenie: 
nie pracow ałem , nie pełn iłem  służby, an i nie byłem  św iadom ym  i ta jnym  w spółpracow nikiem  organów  bezpieczeń­
stw a p ań stw a  w rozum ien iu  a rt. 1, a rt. 2 i a rt. 4 powołanej ustaw y;

5 KRZAKLEWSKI MARIAN
la t 50, w ykształcenie wyższe techniczne, poseł n a  Sejm  RP, zam . w Zabrzu, członek R uchu Społecznego AWS. 
K andydat złożył następu jące  oświadczenie: nie pracow ałem , nie pełniłem  służby, an i nie byłem  św iadom ym  i ta j­
nym  w spółpracow nikiem  organów  bezpieczeństw a p ań stw a  w rozum ieniu  a rt. 1, a rt. 2 i a rt. 4 powołanej ustaw y;

6 KWAŚNIEWSKI ALEKSANDER
la t 45, w ykształcenie średnie  ogólnokształcące, P rezyden t Rzeczypospolitej Polskiej, zam . w W arszaw ie. K andydat 
złożył następu jące  oświadczenie: nie pracow ałem , nie pełniłem  służby, an i nie byłem  św iadom ym  i ta jnym  w spół­
pracow nikiem  organów bezpieczeństw a p ań stw a  w rozum ieniu  a rt. 1, a rt. 2 i a rt. 4 powołanej ustaw y;

7 LEPPER ANDRZEJ
la t 46, w ykształcenie średn ie  zawodowe, ro ln ik  prow adzący w łasne gospodarstw o rolne w Zielnowie, zam. w Zielno- 
wie, członek Sam oobrony Rzeczypospolitej Polskiej. K andydat złożył następu jące  oświadczenie: nie pracow ałem , 
nie pełniłem  służby, an i n ie  byłem  św iadom ym  i ta jnym  w spółpracow nikiem  organów  bezpieczeństw a p ań stw a  w 
rozum ieniu  a rt. 1, a r t. 2 i a r t. 4 powołanej ustaw y;

8 ŁOPUSZAŃSKI JAN
la t  45, w ykształcenie wyższe praw nicze, poseł n a  Sejm  RP, zam. w Radom iu, członek S tronn ic tw a „Porozum ienie 
Polskie”. K andydat złożył następu jące  oświadczenie: nie pracow ałem , nie pełniłem  służby, an i nie byłem  św iado­
m ym  i ta jnym  w spółpracow nikiem  organów  bezpieczeństw a p ań stw a  w rozum ieniu  a rt. 1, a rt. 2 i a rt. 4 powołanej 
ustaw y;

9 OLECHOWSKI ANDRZEJ MARIAN
la t 52, w ykształcenie wyższe ekonom iczne, ekonom ista, doradca w spółce p raw a handlow ego w W arszaw ie, zam. w 
W arszawie. K andydat złożył następu jące  oświadczenie: nie pracow ałem , nje pełniłem  służby, an i nie byłem  św iado­
m ym  i ta jnym  w spółpracow nikiem  organów  bezpieczeństw a pań stw a  w rozum ieniu  a rt. 1, a rt. 2 i a rt. 4 powołanej 
ustaw y;

10 OLSZEWSKI JAN FERDYNAND
la t 70, wykształcenie wyższe prawnicze, poseł na  Sejm RP, zam. w Warszawie. K andydat złożył następujące oświadczenie: 
nie pracow ałem , nie pełniłem  służby, an i nie byłem  św iadom ym  i ta jnym  w spółpracow nikiem  organów  bezpieczeń­
stw a p ań stw a  w rozum ien iu  a rt. 1, a rt. 2 i a rt. 4 powołanej ustaw y;

11 PAWŁOWSKI BOGDAN
la t 55, w ykształcenie wyższe w zakresie  w ychow ania fizycznego, przedsiębiorca prow adzący przedsiębiorstw o w 
Szam otułach - G ąsaw ach, zam . w Szam otu łach  - G ąsaw ach. K andydat złożył następu jące  oświadczenie: nie praco­
w ałem , nie pełniłem  służby, an i nie byłem  św iadom ym  i ta jnym  w spółpracow nikiem  organów  bezpieczeństw a p ań ­
stw a w rozum ieniu  a rt. 1, a r t. 2 i a r t. 4 powołanej ustaw y;

12 WAŁĘSA LECH
la t 56, w ykształcenie zasadnicze zawodowe, były P rezyden t Rzeczypospolitej Polskiej, zam  w G dańsku , członek 
C hrześcijańskiej D em okracji III Rzeczypospolitej Polskiej. K andydat złożył następu jące  oświadczenie: nie praco­
wałem , nie pełniłem  służby, an i nie byłem  św iadom ym  i ta jnym  w spółpracow nikiem  organów  bezpieczeństw a p ań ­
stw a w rozum ieniu  a rt. 1, a r t. 2 i a r t. 4 powołanej ustaw y;

13 WILECKI TADEUSZ ADAM
la t 55, w ykształcenie wyższe wojskowe, generał rezerwy, zam. w W arszaw ie. K andydat złożył następu jące  ośw iad­
czenie: nie pracow ałem , nie pełniłem  służby, an i nie byłem  św iadom ym  i ta jnym  w spółpracow nikiem  organów 
bezpieczeństw a p ań stw a  w rozum ien iu  a rt. 1, a r t. 2 i a r t. 4 powołanej ustaw y.

F erdynand R ymarz 
Przewodniczący Państwowej Komisji Wyborczej
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O B W I E S Z C Z E N I E
O kręgowa K om isja W yborcza N r 60 w P oznan iu  zw raca uw agę wyborcom, k tó rzy  chcą uczestniczyć w akcie głosowa­
n ia  w w yborach P rezy d en ta  Rzeczypospolitej Polskiej n a  potrzebę zapoznania  się z n in ie jszą  inform acją.

Osoby czasowo przebyw ające n a  te ren ie  gm iny m ogą uczestniczyć w głosow aniu w  d n iu  8 paźdz ie rn ika  br. n a  
podstaw ie:
1 „Zaśw iadczenia o praw ie  do głosow ania w dn iu  pierw szego głosow ania” w ydanego przez u rząd  gminy, w której

osoba s ta le  przebyw a (zam ieszkuje), g m in a  w yda rów nież „zaśw iadczenie” o p raw ie do głosow ania w  dn iu  ponow­
nego głosow ania” 

albo
2 w ystąpić do u rzęd u  gm iny n a  te ren ie  k tórej obecnie przebyw ają z w nioskiem  o dopisan ie do sp isu  wyborców.

W niosek należy złożyć w  te rm in ie  do 28 w rześn ia  br.
Zaśw iadczenie o praw ie  głosow ania w  dn iu  pierw szego głosow ania i w dn iu  ponownego głosow ania, p rzed staw ią  

w dn iu  głosow ania dowolnej obwodowej kom isji wyborczej n a  te ren ie  całego k ra ju , k tó ra  dokona w pisu  osoby n a  
dodatkow ym  fo rm ularzu  sp isu  wyborczego, co um ożliw i udzia ł w  głosowaniu.

Osoby nigdzie n ie  zam ieszkałe  p ragnące  uczestniczyć w głosow aniu, m ogą w ystąpić do u rzęd u  gm iny n a  te ren ie  
której ak tu a ln ie  przebyw ają w  te rm in ie  do 28 w rześn ia  br. z w nioskiem  o dopisanie do sp isu  wyborców, n a  podstaw ie 
którego będą dopisane do odpowiedniego sp isu  wyborców.

Żołnierze pełniący zasadn iczą lub  okresow ą służbę wojskową, odbywający ćw iczenia, policjanci z jed n o stek  sko­
szarow anych, odbyw ający służbę poza m iejscem  swego zam ieszkan ia  są  w pisyw ani do w ybranego przez n ich  sp isu  
wyborców n a  swój w niosek, k tó ry  należy  sk ładać  w dn iach  18 - 25 w rześn ia  br. w u rzędach  gm in  właściw ych do 
ak tualnego  m iejsca przebyw ania.

G abriela G orzan 
Przewodniczący Okręgowej Komisji Wyborczej Nr 60 

w Poznaniu

Z A R Z Ą D  M I E J S K I  w  M O S I N I E
o g ła sza

I  p i s e m n y  p r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y
n a  sp rze d a ż  d z ia łk i p o ło ż o n e j w  M o s in ie  p rz y  u l. L eśn e j —  M o d r z e w io w e j, o z n a cz o n e j w  e w i­
d en c ji g r u n tó w  ja k o  n r  5 4 1 /3 5  obr. M o s in a , o p o w ie rz ch n i 1527  m 2, z a p isa n e j w  K s ię d z e  W ie ­
czy ste j S ą d u  R e jo n o w e g o  w  Ś re m ie  K W  n r  2 2 .8 8 5  ja k o  w ła s n o ś ć  G m in y  M o s in a . P o w y ż s z a  
d z ia łk a  z g o d n ie  z p la n e m  re a liz a c y jn y m  z a g o s p o d a ro w a n ia  te r e n u  z e s p o łu  b u d y n k ó w  je d n o ­
r o d z in n y c h  w  M o s in ie  —  r e jo n  u lic  Ś w ie rk o w e j, W od n e j i L e śn e j, p r z e z n a c z o n a  je s t  n a  ce le  
h a n d low o-u słu g ow e , z ok reś lon y m  w  p lan ie  sp osob em  je j zabudow y. P rz ew id y w a n a  p ow ierzch n ia  
z a b u d o w y  5 4 4  m 2, p o w ie r z ch n ia  u ż y tk o w a  742  m 2, w y s o k o ś ć  o b ie k tu  d w ie  i p ó ł k o n d y g n a c ji, 
c zę ś c io w e  p o d p iw n ic z e n ie , d a ch y  s tro m e  —  d w u s p a d o w e . P r z e w id z ia n o  d o ja z d  o d  u l. L e śn e j z 
p a r k in g ie m  n a  d z ie s ię ć  s ta n o w isk . W  u lic y  o n a w ie rz ch n i n ie u tw a rd z o n e j z n a jd u ją  s ię  c ią g i 
w ody , g a zu , e n e rg ii e le k try cz n e j o ra z  te le fo n u . D z ia łk a  p o s ia d a  p o p rz e z  u l. L e ś n ą  d o s tę p  do 
d rog i a s fa ltow e j łą cz ą ce j M o s in ę  z P o z n a n ie m .

< C e n a  w y w o ła w cz a  w y n o s i 1 4 7 .0 0 0  z l
W a d iu m  w  w y s o k o ś c i  5 %  c e n y  w y w o ła w cz e j w y n o s i 7 .3 5 0  z ł
Z a r z ą d  M ie jsk i w  M o s in ie  z a p r a s z a  o s o b y  fiz y cz n e  i p r a w n e  d o  sk ła d a n ia  p is e m n y c h  o fe rt , w  
z a m k n ię ty c h  k o p e r ta c h , w  S e k r e ta r ia c ie  U r z ę d u  M ie jsk ie g o  w  M o s in ie  z n a p is e m  „P r z e ta r g
—  d z ia łk a  h a n d lo w o -u s łu g o w a ” .
T erm in  s k ła d a n ia  o fe r t  u p ły w a  w  d n iu  3 p a ź d z i e r n i k a  2 0 0 0  r. o  g o d z .  1 5 .0 0  
O f e r t a  w i n n a  z a w ie r a ć :
—  im ię , n a z w is k o  i a d re s  o fe r e n ta  lu b  n a z w ę  a lb o  firm ę  o ra z  s ie d z ib ę , je ż e l i  o fe r e n te m  je s t  

o so b a  p ra w n a ,
—  d a tę  s p o r z ą d z e n ia  o ferty , o ś w ia d cz e n ie , że  o fe re n t  z a p o z n a ł s ię  z w a r u n k a m i p r z e ta r g u  i 

p r z y jm u je  te  w a r u n k i b e z  z a s trz e że ń ,
—  o fe ro w a n ą  c e n ę  i sp o só b  je j zap ła ty .
D o  o fe r ty  n a le ż y  d o łą c z y ć  d o w ó d  w p ła c e n ia  w a d iu m  w  w y so k o śc i 7 .3 5 0  z ł n a  k o n to  U r z ę d u  
M ie jsk ie g o  w  M o s in ie : G osp . B a n k  W lk p . S .A . 1 6 1 0 1 1 3 3 -1 3 3 9 -1 2 0 1 2 -1 , G B S  M o s in a  9 0 4 8 0 0 0 7 - 
2 1 5 -3 6 0 -2  d o  d n ia  3 p a ź d z ie r n ik a  2 0 0 0  r.
W p ła c o n e  w a d iu m  p o d le g a  z a lic z e n iu  w  p o cz e t  c e n y  n a b y c ia  n ie r u c h o m o ś c i p rz e z  o so b ę , k tó ­
ra  w y g ra  p rz e ta rg .
K o m isy jn e  o tw a rc ie  o fe r t  w  o b e c n o ś c i  o fe r e n tó w  o d b ę d z ie  s ię  w  U r z ę d z ie  M ie j s k im  w  M o ­
s i n i e ,  P I . 2 0  P a ź d z i e r n i k a  1, p o k .  2 8 , w  d n i u  6  p a ź d z i e r n i k a  2 0 0 0  r. o  g o d z .  1 1 .0 0 . 
Z a rz ą d  M ie js k i w  M o s in ie  z a s tr z e g a  sob ie  p r a w o  s w o b o d n e g o  w y b o r u  o fe r ty  o ra z  p ra w o  z a ­
m k n ię c ia  p r z e ta r g u  b e z  w y b r a n ia  k tó r e jk o lw ie k  oferty .

J an Kałuziński 
B u rm is trz
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O d w ied zam y S zk o lę  P o d sta w o w ą  N r 1
Panią Marię Dahlke, dyrektora Szkoły Podstawowej Nr 1, zastaję w sekretariacie, gdzie omawia bieżące sprawy z 
dwójką nauczycieli. Pytam  o ubiegłoroczne osiągnięcia i kłopoty.

—  W poprzednim , roku  w szyscy, p o czą w szy  od M in i­
sterstw a, byli za p a ­
trzeni w  g im n a zju m  
— s tw ie rd z a  p a n i 
dyrek to r. —  A le  to 
w łaśnie szko ła  p o d ­
s ta w o w a  je s t  n a j­
w a ż n ie js z y m  e ta ­
p em  nauczania, k tó ­
ry rzu tu je  na  całe 
życie.

—  W y k sz ta łce ­
n ie to  ta k a  p ira m i­
d a  —  dodaje —  n a  
dole szkoła p o d s ta ­
w ow a, po tem  g im ­
n a z ju m , sz k o ła  
ś red n ia , s tu d ia . J e ­
żeli p o d s ta w a  je s t  
lic h a  —  p ira m id a  
się w ali.

—  M uszę sie z a ­
tem  starać, aby p r a ­
cow ali tu ta j  na jlepsi nauczyciele , p rzy g o to w a n i do z a ­
w odu nie ty lko  teoretycznie, ale tacy, k tó rzy  p o tra fią  swoje 
um iejętności p rze ka za ć  dzieciom .

P oczątek ubiegłego roku  n ie był d la  n a s łatw y. N a sza  
p laców ka  sta je się je d y n ą  szko łą  p o d sta w o w ą  na  terenie  
m ia s ta  —  S zk o ła  P odstaw ow a  Ń r  2 w ygasa. M u sie liśm y  
za tem  żegnać g ru p ę  kolegów  p rzyg o to w a n ych  do d ru g ie ­
go etapu  edukacyjnego, n a m  po trzeba  bow iem  coraz w ię­
cej nauczycieli n a u cza n ia  począ tkow ego  w  k la sa ch  0-1- 
2-3. Jeszcze  d w a  la ta  te m u  m ie liśm y  d w ie  p ie rw sze  k la ­
sy, w  ub ieg łym  roku  było ich 5, n a to m ia s t od  w rześn ia  
tego roku  m a m y  ju ż  6 p ie rw sżych  klas, 5  drug ich , 2 trze ­
cie, 2 czw arte, 2 p ią te  i 4 szóste. J e s t w ięc zdecydow ana  
przew aga tych na jm łodszych  dzieci. To w łaśnie ska la  w ieku  
uczn iów  p o ciągnęła  z a  sobą  kon ieczność  zm ia n  w  z a ­
tru d n ie n iu  nauczycieli. N ig d y  p o żeg n a n ia  nie są  łatw e, 
wiele ko leżanek i kolegów  odchodziło  ze łza m i w  oczach. 
M ów ili, że  w yko n yw a li tu ta j  sw ó j za w ó d  z  w ielką  p r z y ­
jem n o śc ią  d z ię k i a tm osferze  p a n u ją c e j w  te j szkole. M am  
nadzieję, że  w now ej sy tu a c ji u d a  n a m  sie tę życzliw ą  
atm osferę „ Jed y n k i” zachow ać.

S k ąd  p rzy b y li n o w i p ed agod zy?
—  S ta r a l iś m y  się p rzy jm o w a ć  n a u czyc ie li z  terenu  

na sze j g m in y , p rzed e  w szy s tk im  z  „ D w ójki”. Prócz tego 
pod ję ła  u  nas pracę s io stra  Estera, k tó ra  uczy dzieci w 
k la sa ch  drug ich , p rzyg o to w u ją c  je  do  P ierw sze j K o m u ­
n ii Św iętej.

P a m ię ta jm y , że  w  szk o ln ic tw ie  obow iązu je  za sa d a :  
„im n iże j ty m  tru d n ie j”. T u ta j w  n a u c za n iu  p o c zą tk o ­
w ym  p ra c u ją  sam e pa n ie . Z d ecyd o w a n a  w iększość u k o ń ­
czyła  s tu d ia  w tym  za kresie  (rów nież s tu d ia  p o d yp lo m o ­
we), inne u zu p e łn ia ją  to w ykszta łcen ie . W W ojewódzkim. 
O środku  M eto d yczn ym  je s t  bogata  o ferta  kursów  do sko ­
nalących, które poszerza ją  h o ryzo n ty  i za kres  pracy. K o­
le ża n k i chętn ie w n ich  uczestn iczą . K u rsy  są odpła tne , 
ałe U rząd  je  d o fin a n so w u je  i m oja  szko ła  o trzym a ła  z  
g m in y  w roku  2000, n a  różne fo rm y  kszta łcen ia , 4 tys. 
zł. M ożem y więc w esprzeć tych, k tó rzy  p ra g n ą  poszerzyć  
sw oją  wiedzę.

J a k  p a n i d y rek to r  o c e n ia  n o w e  p o d ręczn ik i?
—  'S ą  dostosow ane do po trzeb  d ziecka  w  zm ie n ia ją ­

cym  się szybko  św iecie, p ię k n ie  ilu s trow ane . Z  bogatej 
oferty nauczyc ie l m oże w ybrać ten, k tó ry  m u  n a jb a rd z ie j 
odpow iada. P rzed  za ko ń czen iem  poprzedn iego  roku  szk o l­
nego za p o zn a liśm y  się z  now ościam i, w  czerw cu za m ó ­
w iliśm y  ju ż  po trzebne p o d rę czn ik i i od  w rześn ia  rozpo­
częliśm y z  n im i pracę. O becnie m a m y  do n a u cza n ia  p o ­
czątkowego książki, które zastępują  rów nież zeszyt. S k łada ją  
się one z  k i lk u  części w y m ien ia n ych  co p ew ien  czas.

Czy n ie  m a k ło p o to w  z n a u cza n iem  in tegraln ym ?
—  To nie je s t  now ość w  n a sze j szkole. J u ż  wiele la t

tem u , k ied y  ja k o  doradca  m eto d yczn y  p racow a ła  M aria  
Łuszczek, w p ro w a d ziliśm y  w k i lk u  k la sa ch  nauczan ie  
in tegra lne w fo rm ie  eksp erym en tu  —  stopn iow o  rozcze- 
rzy liśm y  je  na  całe n a u cza n ie  począ tkow e. R efo rm a  n ie ­
w iele zm ien iła . R ó w n ież  ocenę op isow ą p ro w a d z im y  od  
k i lk u  lat. W gronie o d zyw a ły  się g ło sy  za  i p rzeciw  —  
teraz nie m a  ju ż  p rzeciw n ików .

Z a w sze  in teresow ały m n ie  za jęcia  poza lekcyjne ...
—  Koło sportow e m a  p ię kn e  zaplecze —  w  czasie p o ­

gody  d u że  boisko, g d y  z im no , g d y  p a d a  deszcz —  now o­
czesna  sa la  g im n a sty czn a .

K oło eko logiczne p ro w a d z i z  za p a łe m  Ewa Szczę­
śniak, koło tea tra lne  — E lżbieta Stelm aszyk.

W ub ieg łym  roku  M ariusz K ajzer op iekow ał się k o ­
łem  tu rystyczn ym , a Janusz Walczak p ro w a d z ił za ję ­
cia m uzyczne. O becnie ich zabrakło . O kazało  się je d n a k ,  
że siostra  Estera u m ie  p ię kn ie  śpiewać, g rać  na  g ita rze  
i za m ierza  organ izow ać chór. O na um ie  tra fić  do m a łych  
dzieci —  m a m  nadzieję , że  rozśp iew a n a szą  szkołę.

O d w ielu  la t n a jm ils zą  im p rezą  je s t  p rze g lą d  te a tra l­
ny. P rzed  k i lk u  la ty  g ru p a  nauczycieli-zapa leńców  w y ­
m yśliła , że dzieci m ogą w ysta w ić  s z tu k i p isa n e  d la  nich, 
a na w et p odejm ow ać p ró b y  tw orzen ia  w łasnych . P ie rw ­

szy  p rze g lą d  te a tra ln y  odbył się w stołówce , okienko  od  
k u c h n i też s ta n o w iło  e lem en t dekoracji. N ie  m ie liśm y  
sceny, w idzow ie  siedzie li na  podłodze . W m iarę  u p ływ u  
la t p o s ta ra liśm y  się o scenę, po tem  o ku r tyn ę . W ub ie­
g ły m  roku  za p ro siliśm y  do w spó łpracy dzieci z  „Dwój­
k i ”. P rzeg lą d  to w ie lk ie  p rzeżyc ie  d la  nauczycieli, d la  
dzieci i całych ro d zin  za a n g a żo w a n ych  w tw orzen ie sce­
nografii. O tych p rze d sta w ien ia c h  p isa n o  szeroko w  B iu ­
le tyn ie  M osińsk im .

Z au w ażyłem , że  szk o łę  o ta cza ją  p ię k n e  k rzew y  
i d rzew a , w n ę tr z e  gm a ch u  też  c ie sz y  oko...

—  G m in a  M osina  p rze zn a cza  na  ośw ia tę bardzo  w ie­
le środków  i d b a  o s ta n  techn iczny  budynków . W ub ie­
g ły m  roku  m ie liśm y  k a p ita ln y  rem o n t w szys tk ic h  sa n i­
taria tów , k tó ry  koszto w a ł 100 tys. zł. O d m a ja  ubr. m a ­
low ano sukcesyw n ie  sale lekcyjne, w  czasie le tn ich  ferii 
zosta ła  o d m a lo w a n a  cała  szko ła , w szystk ie  kory ta rze  —  
a to są tysiące m etrów  kw adra tow ych . P iękne  ciepłe k o ­
lory, d la  każdego  ko ry ta rza  inne, zapro jektow ały: K asia  
Czaińska i Agnieszka Jagiełło.

Z a k u p iliśm y  100 now ych  krzese ł i 50  ław ek  d la  k la s  
p ierw szych .

M a rzy  n a m  się now oczesna  sa la  kom puterow a . M a m y  
6 kom pu terów , k tóre  10 la t te m u  p rze d s ta w ia ły  ja k ą ś  
w artość, ale obecnie... In fo rm a ty k i uczy dzieci A gata Pa- 
zgrat. C hodzi n a m  p rzed e  w szy s tk im  o to, aby z  k o m p u ­
terem  za p o zn a ły  się te dzieci, które n ie  m a ją  do niego  
dostępu  w dom u.

Życzę p an i i ca łem u  S zan ow n em u  G ronu n ie u sta ­
ją ceg o  zd row ia  i za d o w o len ia  z w y n ik ó w  pracy  oraz  
sw o ic h  p o c ie c h  w  sz k o le  i w  dom u.

ZM
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H istoria — to jest to
Oglądam z zainteresow aniem  ciekaw y film  o Mosinie, nakręcony am atorską kamerą przez uczennice Szkoły Podsta­
wowej Nr 1: Agnieszkę Hemmerling, Ewę Kolendowicz i E lizę Szulc.

Ten kto nie był w naszym mieście może 
je poznać obserwując na filmie jego pano­
ramę, jadąc samochodem po ulicach i ulicz­
kach, oglądając sta re  budynki i współ­
czesną zabudowę: szkoły, przedszkola, ko­
ściół i cm entarz, Rynek z pomnikiem po­
mordowanych, Barwę, Pocztę, Dom Kul­
tury, pomnik Kościuszki, dworzec, K anał 
Mosiński — wieżę ciśnień — a również 
nowe inwestycje: oczyszczalnię ścieków i 
rondo. Może również odwiedzić okolice 
Mosiny: Jezioro Góreckie, Rogalin z P a­
łacem i Mauzoleum Raczyńskich. Temu 
przeglądowi towarzyszy zwięzły, ale cel­
ny kom entarz.

Skąd pom ysł nakręcenia takiego  
filmu? — pytam  młode dam y z klasy 5a.

— W klasie czwartej na lekcjach h i­
storii była „ścieżka regionalna" prowadzona 
przez dyrektora Tomasza Żaka. Ona uzu­
pełniała naszą wiedzę o społeczeństwie i 
historię z  podręcznika. Tam dow iadyw a­
łyśm y się o dziejach naszego miasta.

Pewnego razu otrzym ałyśm y zadanie  
zrobienia ałbum u o Mosinie. Zastanaw ia­
łyśm y się długo ja k  się do tego zabrać. 
Wreszcie wpadłyśm y na pomysł, aby na ­
kręcić film .

—  Mój ta tuś —  mówi A gnieszka — 
kupił przed kilku  laty w Niemczech k a ­
merę. Pozwolił nam filmować krótkie scenki 
— jeden kawałek ja , drugi koleżanka. We 
trójkę ustaliłyśm y jak ie  są najważniejsze 
miejsca w Mosinie i zabrałyśm y się do 
roboty.

Najważniejszy był montaż, odpowied­
ni kom entarz i m uzyka. Tu pomogli nam  
rodzice. Termin oddania prac był ustalo­
ny więc w ostatnim  dniu pracowałyśm y 
do 11 w nocy. Ale opłaciło się! Dostały­
śm y szóstki, a po wyświetleniu film u  ko­
ledzy bili nam  brawo.

Szukam  te ra z  nauczyciela h isto rii,

Rama z obrazu w yw iedziona
Wystawa otwarta 15 w rześnia w  Izbie Muzealnej wym usza na zw iedząjących głębszą refleksję nad znaczeniem  ramy 

* oprawiającej obraz. Autorami prac są malarz Janusz Biernacki i Maria Jaśk iew icz - artystycznie oprawiająca obrazy.
Pierwszą wspólną wystawę mieli w sierp­

niu ubr. w Miłosławiu. M osińska ekspozycja 
jes t ich drugim wspólnym przedsięwzięciem. 
N ad zespoleniem formy i treści swoich dzieł 
pracują od 6 lat. Spotkali się przypadkowo. 
Nabywczyni obrazu Jan u sza  Biernackiego 
powierzyła oprawę M arii Jaśkiew icz. A rty­
sta, zachwycony efektem , trafił do M osiny i 
od tej pory tw orzą n iepow tarzalne dzieła, w 
których obraz przechodzi w ram ę, je s t w niej 
kontynuowany. Ze sm akiem  dobrane kolo­
rystycznie dwa rodzaje dzieł sztuki: obraz i 
ram a - zadziwiają pomysłowością.

Janusz Biernacki, urodzony w 1958 roku 
w Poznaniu je s t sam oukiem . Może stąd  w 
jego obrazach tyle świeżości. Dotychczaso­
wy dorobek a rty sty  zaw arty  je s t głównie w 
dwóch cyklach zatytułow anych „Im presje” i 
„Pejzaże”. W „Im presjach” barw ą dom inują­
cą są czerwienie i brązy, „Pejzaże” cechują 
pastelowe zielenie i ostre oranże. S tylistyka 
Jan u sza  Biernackiego je s t rozpoznaw alna, 
sta le  jednak  wzbogacana poszukiw aniam i 
formalnymi: obraz tworzy grubą w arstw ą 
emulsji i płótna. Znawcy mówią, że „prace 
Janusza  stanowią estetyczny odpoczynek dla 
oka i duszy, a sztuka jego je s t czysto in tu ­
icyjnym zjawiskiem. Pozbawionym agresji i 
w yrażającym tęsknotę za n a tu ra ln ą , w ita l­

który natchnął trójkę dzieci do nakręce­
nia takiego filmu, a uczennicę liceum do 
marzenia, aby po studiach uczyć tego przed­
miotu.

Czy jest Pan mosiniąninem ? — py­
tam  dyrektora Tomasza Żaka.

—  M oim rodzinnym  m iastem  jest Ko­

ścian —  odpowiada. — Tam mieszkałem  
kiedy w roku '87 kończyłem studia  —  kie­
runek historia i 2 specjalności —  nauczy­
cielska i archiwistyczna. Potem losy rzu ­
ciły m nie tutaj, ożeniłem się bowiem z 
mosinianką. Z  rodzinnym  miastem  byłem  
bardzo silnie związany, brałem czynny 
udział w pracach Towarzystwa M iłośni­
ków Ziemi Kościańskiej, historia regionalna 
głęboko mnie wciągnęła. W zw iązku z tym, 
że pracuję i m ieszkam  od 12 lat w M osi­
nie m am  coraz m niej czasu na kontakty  
pozarodzinne i pozasłużbowe. Coraz wię­

ną stroną  życia”. Sam  au to r mówi, że n a j­
w ażniejszą rzeczą ja k ą  chce utrw alić w ob­
razie je s t harm onia, a  tem a t prac je s t za­
zwyczaj tylko pretekstem . Bogactwo formy i 
kolor przyciągają wyobraźnię odbiorcy i ak ­
tyw izują ją.

Jan u sz  B iernacki w ystaw ia prace w po­
znańskiej galerii „Retro”, w „Centrum  Sztu­
k i” w poznańskiej Farze i galerii „Skandal”. 
Jego prace zdobią prywatne kolekcje w Niem­
czech i W ielkiej Brytanii.

M aria Jaśkiew icz - z domu Łoza - je s t 
urodzoną mosinianką. Jej pasją jest artystycz­
na opraw a obrazów i lu s te r oraz konserw a­
cja starych ram  i mebli. Zajmuje się też po- 
złotnictwem.

Wiele la t poświęciła konserwacji zabyt­
ków. M.in. odnaw iała sz tukaterie  i boazerie 
na Zamku Królewskim w Warszawie. M a też 
udział w pozłacaniu barokowych kopuł cer­
kwi w P etersburgu. Tam przysw ajała różne 
techniki m alarskie. Zdobyta wtedy wiedza 
praktyczna dziś przydaje się przy tw orzeniu 
ram , z których każda to osobne dzieło sz tu ­
ki.

Form a ram y wywodzi się z obrazu. Są 
to dzieła ornam entowane, nasycone srebrem 
i pozłotą rozświetlającymi obraz. „Rama ide­
alnie dobrana powinna tworzyć jedność z

cej wciągają m nie sprawy tego m iasta o 
niesamowicie p ięknym  położeniu.

W nowym środowisku zostałem przy­
ję ty  bardzo mile, m am  przyjaciół z  który­
m i znalazłem  wspólny język, poznałem  
ludzi, którzy są kopalnią wiedzy o regio­
nie. Nie chcę być kam ieniem  rzuconym w 
obce środowisko, ale poczuć więź z  m ia­
stem, które przyjęło m nie jako  swego oby­
watela.

Dlaczego zajął się Pan historią?
—  Kiedy w klasie p ią tej wysłuchałem  

pierwszej lekcji historii to wiedziałem, że 
poświęcę je j dalsze lata nauki i studiów. 
Był to wybór świadomy, podyktow any fa ­
scynacją tym  przedmiotem.

A jak to Pan robi, że uczniow ie też 
są zafascynow ani historią?

— Nie traktuję historii jako przedmiotu, 
który należy wyłożyć —  i kropka. M iałem  
św ietnych profesorów, szczegółnie prof. 
Teresę Klóskowską z kościańskiego li­
ceum, którzy zwracali uwagę, że ta na ­
uka nie wymaga jedynie w kuw ania dat, 
nazwisk, szczegółów, że trzeba zjawiska  
historyczne zrozumieć.

Do pracy z  dziećmi podchodzę w spo­
sób emocjonalny, obrazowy, kontaktowy. 
Niech dziecko zrobi chleb według dawnej 
receptury, znajdzie stare krosno, zje „sta­
rą" potrawę. Zapomną kiedyś nazwisk, dat, 
których uczyli się na lekcjach historii —  
mając jednak książki, kom puter —  p rzy­
pomną je  sobie. Ale tego, co poznali w pierw­
szych latach nauki w sposób obrazowy —  
nie zapomną.

To co pan powiedział, że uczniowie mile 
wspominają ten przedm iot i chcą go dalej 
poznawać je st dla mnie najw iększym  w y­
różnieniem, którego nie zam ieniłbym  na 
żadne inne.

Z M

obrazem artysty” - uw aża M aria Jaśkiewicz. 
I choć sam a nazyw a siebie rzem ieślnikiem , 
swoim ram om  przydaje artyzm u dorównu­
jącego obrazom. S tąd  osiąga efekty zachwy­
cające oryginalnością i budzące podziw. Izba 
M uzealna z trudem  mieściła bardzo licznych 
gości w ernisażu, wśród których zauw ażyli­
śm y w iceburm istrza J a n a  M arciniaka z ro­
dziną i księdza p ra ła ta  K onrada K aczm ar­
ka.

Nie zabrakło też chóru pw. św. Cecylii, 
w którym  czystym sopranem  od la t śpiewa 
pan i M aria. Koleżanki i koledzy przyszli 
podziw iać jej
prace i uśw iet­
nić pieśnią uro­
czystość.

Do 1 p aź­
dziernika moż­
na podziwiać tę 
w ystaw ę. R a­
dzimy ją  obej­
rzeć, z a trz y ­
m ać się na  
chwilę w świę­
cie sztuki, któ­
ry je s t na wy­
ciągnięcie ręki.

TK
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Radny Wojciech Szlagow ski i m ieszkaniec dzielnicy za 
„Za Barwą” Witold N iedzielski 10.09. br. wystosow ali list 
do dyrektora W ielkopolskiego Zakładu Gazowniczego  
w Poznaniu, w spraw ie kosztów  gazyfikacji w tym rejo­
nie. Z uwagi na duże zainteresow anie tym problemem  
przekazujemy treść listu  przesłaną do redakcji.

W związku z wieloma pytaniam i i wątpliwościami, które 
zostały zgłoszone w czasie spotkań przedstawicieli WZG i WEBA 
z m ieszkańcam i naszego Osiedla, a  pozostały bez odpowiedzi i 
wyjaśnienia, uprzejm ie proszę o jednoznaczne określenie za­
sad przyłączania budynków pryw atnych do sieci gazowej. 
Kwestie, do których prosim y o ustosunkow anie się to:
1. z czego wynikają przedstaw ione w pkt. 3 koszty opłaty przy­

łączeniowej zaw arte w piśm ie pt. „W arunki ekonomiczne i 
techniczne wykonania sieci gazowej i przyłączy na Osie­
dlu Za Barw ą w Mosinie”, które wynoszą 2.051,00 zł — 
dla odbiorców z przyłączem zakończonym skrzynką gazo­
wą w ogrodzeniu lub na budynku usytuowanym bezpośrednio 
przy ulicy nie posiadającym ogrodzenia; 2.363,00 zł — dla 
odbiorców z przyłączem zakończonym skrzynką na budynku,

2. na jakich  w arunkach finansowych biorąc pod uwagę dzi­
siejszy poziom cen, będą podłączani odbiorcy już po zreali­
zowaniu inwestycji. W szczególności zapis o którym  mowa 
w pkt. 1 budzi wątpliwości i pytania. Aby je  rozwiać prosi­
my o podanie kalkulacji kosztów z wyspecyfikowaniem 
zakresu prac i usług oraz m ateriałów  objętych opłatą przy­
łączeniową. Wysokość opłat przedstaw iona w pkt. 3 „Wa­
runków ” j.w. je s t wyższa od Taryfy URE 1/2000. Naszym 
zdaniem  w przypadku takiej inw estycji ja k  na naszym  
Osiedlu opłata ta  powinna być raczej niższa bo tzw. koszty 
ogólne są niższe i tak:
—  koszt podkładów geodezyjnych i ich aktualizacji jest 

wspólny dla sieci i przyłączy,
—  koszt prac projektowych przyłącza, p rzy jednoczesnym  

opracowaniu dla kilkuset przyłączy (zgodnie z  cenni­
kiem  PTE) je s t niższy w porów naniu z  kosztem  dla  
pojedynczego przyłącza,

—  powyższa uwaga dotyczy również kosztów uzgodnień, 
obsługi geodezyjnej itp.,

—  koszty stałe zw iązane z  budową wielu przyłączy są rów­
nież niższe,

—  itd.
Jednocześnie należy stwierdzić, że na spotkaniu z m iesz­

kańcam i naszego Osiedla w dniu 2.08.2000 r. przedstawiciel 
WZG na pytania z sali stw ierdził, że:

—  m ieszkańcy nie ponoszą żadnych kosztów zw iązanych z 
realizacją sieci ulicznej (podobny zapis znajduje się w 
pkt. 9 „Warunków" gdzie stw ierdza się, że „WEBA —  
finansuje budowę sieci”),

—  kwoty wymienione w pkt. 3 „Warunków" są ustalone na 
podstawie umowy m iędzy WZG i WEBA; ta argum en­
tacja je s t nie do przyjęcia w ogólności, a w szczególno­
ści choćby z  tego powodu, że inna firm a mogłaby dać 
korzystniejsze warunki.

Ponadto przedstaw iciel WZG i firm y WEBA nie udzielili 
odpowiedzi na inne py tan ia np. czy w opłacie przyłączeniowej 
mieści się koszt obsługi geodezyjnej związanej z inw entaryza­
cją powykonawczą.-

Myślimy, że mieszkańcom należy się ze strony WZG peł­
na, rzetelna inform acja dotycząca realizacji tej inwestycji, in ­
westycji, na k tórą czekają od dziesięcioleci. Należy dodać, że 
na pierwszym spotkaniu z m ieszkańcam i Osiedla na wiosnę 
br., przedstawiciel WZG zobowiązał się do opracowania i opu­
blikowania szczegółowej inform acji na te m at w arunków  reali­
zacji te j inwestycji w B iuletynie M osińskim, czasopiśmie wy­

daw anym  przez Zarząd M iejski w Mosinie. Informacja, która 
ukazała się w Biuletynie M osińskim n r 6 oraz zaw arta w u lot­
ce firm y WEBA pt. „W arunki ekonomiczne i techniczne wyko­
nania sieci gazowej i przyłączy na Osiedlu Za Barw ą w Mosi­
nie” nie wyczerpuje tem atu.
Odpowiedź W ielkopolskiego Zakładu Gazowniczego z 
dnia 20 w rześnia 2000 r.
Zasady przyłączenia budynków do sieci gazowej w yni­
kają z:

— Rozporządzenia M inistra Gospodarki z dnia 14 lipca 
1998 r., w spraw ie szczegółowych w arunków  przyłą­
czania podmiotów do sieci gazowych, pokrywania kosztów 
przyłączenia, obrotu paliwami gazowymi, świadczeniu 
usług przesyłowych, ruchu sieciowego i eksploatacji sieci 
gazowych oraz standardów  jakościowych obsługi odbior­
ców (Dz.U. n r 93/98 poz. 588),

— Rozporządzenia z dnia 6 grudnia 1999 r. w sprawie szcze­
gółowych zasad kształtow ania i kalkulacji ta ry f oraz 
zasad rozliczeń w obrocie paliw am i gazowymi, w tym 
rozliczeń z indywidualnymi odbiorcami w lokalach (Dz.U. 
n r 102/99 poz. 1188),

— Taryfy dla paliw gazowych N r 1/2000 obowiązującej 
odbiorców obsługiw anych przez Polskie Górnictwo 
Naftowe i Gazownictwo S.A. Warszawa, z dnia 18 m arca 
2000 r.

Taryfa dla paliw gazowych określa staw ki opłat za przyłą­
czenie do sieci rozdzielczej n a  budowę przyłącza i sieci roz­
dzielczej.

W załączeniu przekazujem y obliczenia opłaty przyłącze­
niowej dla pojedynczego przyłącza o długości 6 i 15 m oraz 
dotyczącej rozbudowy sieci gazowej.
Z w yliczeń wynika:

— koszt opłaty przyłączeniowej dla przyłącza o długości 6
m wynosi 1.700 zł/odbiorcę (załącznik 1),

— koszt opłaty przyłączeniowej dla przyłącza o długości 
15 m wynosi 1.930 zł/odb. (załącznik 2),

— koszt opłaty przyłączeniowej za rozbudowę sieci gazo­
wej wynosi 1.073 zł/odb.,

— łączny koszt opłaty przyłączeniowej je s t następujący: 
dla odbiorcy o 6 m przyłączu 2.770 zł/odb. (zał.3), dla 
odbiorcy o 15 m przyłączu 3.000 zł/odb. (zał.4).

Opłaty przyłączeniowe dla Osiedla Za Braw ą w Mosinie 
zostały więc znacznie obniżone (ponadto możliwa je s t dodat­
kowo bonifikata w przypadku podpisania umowy przyłącze­
niowej w ciągu 1 m iesiąca od daty  uzyskania w arunków  przy­
łączeniowych).

Dalsze obniżenie opłaty przyłączeniowej spowoduje nieopła­
calność inwestycji dla gazownictwa, co może doprowadzić do 
wycofania się z podłączenia odbiorców w tym  rejonie i prze­
znaczenie środków inwestycyjnych na inne efektywne przed­
sięwzięcia. W arunkiem  efektywności całego przedsięwzięcia 
inwestycyjnego je s t podpisanie umowy przyłączeniowej na cele 
grzewcze przez m inim um  250 mieszkańców w ciągu 2 lat. 
Jednocześn ie informujemy, co następuje:

— w opłacie przyłączeniowej mieści się również obsługa 
geodezyjna zw iązana z inw entaryzacją powykonawczą

— następni odbiorcy gazu będą podłączeni do sieci gazo­
wej zgodnie z Taryfą bez możliwości uzyskania bonifi­
katy  i upustu ,

— firm a WEBA nie finansuje kosztów budowy, a le ją  k re­
dytuje, co pozwala WZG (przy b raku  środków finanso­
wych) na rozpoczęcie inwestycji w tym  roku. 

Podsumowując uważamy, że naszą  ofertą spełniam y ocze­
kiw ania przyszłych odbiorców gazu na w.w osiedlu w Mosinie 
i liczymy na duże zainteresow anie mieszkańców stosowaniem 
paliwa gazowego przede wszystkim do celów grzewczych.

Po Biuletyn do Biura Rady
Stałym miejscem kolportażu naszej gazety jest Biuro Rady w Urzędzie Miejskim • pokój 17 (parter)
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Europejska szkoła — Daszewice
Na początku ubiegłego roku niezw ykle rzutka i energiczna dyrektor Szkoły Podstawowej i Gimnazjum w D aszew i­
cach Alicja Trybuś, zaproponowała swoim  uczniom  i kolegom  w zięcie udziału w program ie „Socrates Com enius”. 
Chodziło o porów nanie m łodzieżowej literatury na tle europejskim  na przykładzie „Księgi dżungli” Rudyarda K iplin­
ga.

P ro jek t porw ał w szystk ich . P rzez  cały rok  szkolny 1999/ 
2000 brało  w n im  u d z ia ł 175 uczniów  (czyli ca ła  szkoła) 
oraz nauczyciele, k tó ry ch  w arto  p rzedstaw ić: Ju s ty n a  K a­
czor, K a ta rzy n a  Skrzypczak , K a ta rz y n a  W ojtczak, E lżbie­
ta  M arkw itz , R e n a ta  W alkow iak, A gn ieszka R óżdżka, Be­
a ta  K lem ens, A rk ad iu sz  J u re k ,  M ario la  B ry lska , A nna 
O ziem kowska. U znano, że w iodącym i tem atam i, k tó re  opie­
ra ją  się n a  te j le k tu rze  to  p rzyroda, ekologia, cyw ilizacja 
no i ta k ie  w artości ja k  to le rancja, przyjaźń, praw orządność. 
W iększość tem ató w  realizow ano w czasie zajęć szkolnych, 
n a to m ia s t p rezen tac je  odbyw ały się n a  apelach , podczas 
w ystaw  w holu  szkoły, a  ta k ż e  n a  festyn ie  d la  społeczności 
w iejskiej. Zapoznajm y się ze zrealizow anym i tem atam i. 
D a s z e w ic k a  d ż u n g la .  Z „Księgi dżung li” w ykorzystano  
opisy ukazujące więź między Mowglim i zw ierzętam i, a także 
szacunek jak im  darzył przyrodę. N a lekcjach w klasie czwartej 
dzieci poznaw ały najbliższe otoczenie (a szkoła leży tu ż  przy 
lesie). Było spotkanie z leśnikiem , a także w ielokrotne wejście 
do la su  w celu dokonyw ania obserw acji sezonow ych zm ian  
zachodzących w uprzedn io  w ybranym  drzew ie. Dzieci p ro­
w adziły  zeszyty  obserw acji, robiły  zdjęcia, ry sunk i.

P orad n ik  ek o log iczn y . N a lekcjach  chem ii om aw iano 
wpływ zw iązków  chem icznych n a  s ta n  środow iska i odnaj­
dyw ano w najb liższym  otoczeniu e lem en ty  podanych  p ro ­
cesów chem icznych, odkryw ano dalekosiężne sk u tk i n ie ­
przem yślanych  ludzk ich  zachow ań. W „K siędze dżung li” 
uczniow ie poznali p ie rw o tn ą  p rzyrodę —  okolice D aszew ic 
były p rzyk ładem  k ra jo b raz u  p rzekszta łconego  przez czło­
w ieka. U k ład a li kodeks, k tó ry  w cielony w życie, m ógłby 
uchronić dziew icze te re n y  od w yginięcia.
D ziw y natury. N auczyciele z D aszew ic i O ldenburga za­
wieźli dzieci polskie i n iem ieckie do p a łacu  w Rogalinie, 
gdzie odbył się p le n e r  m a la rsk i. O brazy  zostały  w ystaw io­
ne w holu  szkoły.
Wycieczka do schroniska zwierząt. M am usie uczniów klas 
piątych wypiekły sm aczne ciasteczka, sprzedaw ane później 
w czasie długich przerw  w szkole. Z ebrane pieniądze ucznio­
wie przekazali schronisku d la zw ierząt, k tóre odwiedzili w 
Poznaniu.

Dzieci z k las od czw artej do ósmej wydały specjalny n u ­
m er gazetki szkolnej „Poradnik ekologiczny”. S tosunki m ię­
dzy społecznością zw ierząt i ludzi z lek tu ry  K iplinga zain­
spirow ały ich do przedstaw ien ia współczesnego obrazu św ia­
ta  i ludzi. Opisywały więc akcję dokarm iania zw ierząt, sp rzą­
ta n ia  lasu , postulow ały by segregować śmieci, przedstaw iały  
swych zwierzęcych ulubieńców  i ciekaw ostki z ich życia. Były 
też artykuły interw encyjne w spraw ie złego trak tow ania zwie­
rząt.

W zorganizow aniu wystawy: „Różnimy się pięknie” wzię­
ły udział w szystkie klasy. Była ona odpowiedzią na przesła­

nie zaw arte  w „Księdze dżungli” dotyczące potrzeby zgodne­
go współżycia różnych gatunków  n a  ziemi. O brazow ała róż­
norodność roślin, zw ierząt i ludzi oraz możliwość ich zgodnej 
egzystancji.
Kodeks praw obowiązujących w  dżungli. Uczniowie klasy 
ósmej i pierwszej g im nazjum  porów nali kodeks p raw  i obo­
wiązków, którym i kierow ały się zw ierzęta w dżungli z zasa­
dam i życia, k tóre zredagow ali dla swojej k lasy  i wioski. O ka­
zało się, że te  społeczności rządzą się podobnymi praw am i. 
(Podobał mi się „Kodeks w si”: „Słuchać poleceń sołtysa, nie 
w yrzucać śmieci byle gdzie, nie niszczyć m ienia gminy, prze­
strzegać przepisów  drogowych, chodzić n a  zebran ia wiejskie, 
pom agać sąsiadom , nie plotkow ać”).
R edagow anie tw órczych opowiadań: „Gość z dżungli w
Daszewicach” lub .Jeden  dzień z Mowglim”. W konkursie udział 
wzięło k ilk u n astu  uczniów k las 1-3. Dzieci, k tóre m ają p rze­
cież bu jną w yobraźnię, zaprezentow ały swoje pomysły w po­
staci komiksów bądź ilustrow anych książeczek. Najlepsze opo­
w iadan ia autorzy odczytali n a  uroczystym  apelu. 
Papierow a dżungla, 10 uczniów k lasy  ósmej n a  podstaw ie 
w izerunków  egzotycznych zw ierząt z dżungli, w ykorzystując 
pap ier gazetowy, bez użycia innych narzędzi i m ateriałów , 
formowało sylw etki zw ierząt. N a tle kw iatów  i innych roślin 
ustaw iono te  m akiety  w holu. (W idziałem i podziwiałem).

Obóz przetrw ania. N a tym  jednodniow ym  obozie 12 chłop­
ców z k las VI i V III uczyło się udzielać pomocy w nagłych 
w ypadkach, budować obozowisko, uk ładać i rozpalać ogni­
sko, określać k ierunk i geograficzne w teren ie. Zapoznali się 
też z podstaw owym  sprzętem  służącym  do w spinaczki. 
M owgli — w ilk  czy człow iek, czyli gdzie jest nasz dom.
Problem  om awiano n a  lekcjach biologii, przyrody, historii, 
geografii. Z astanaw iano się n ad  wpływem otoczenia n a  każ­
dego z nas. W ykorzystywano ciekawe artykuły, opracowywa­
no referaty, sporządzano gazetki, dyskutow ano.

18.06.2000 r. n a  w ielkim  festynie sportow o-rekreacyjnym  
dzieci z klas młodszych 0-2 zorganizowały przedstaw ienie słow­
no-muzyczne „Przygody Mowgliego — głosy dżungli”. Odzwier­
ciedlało ono fabułę pierwszej części powieści. Dzieci w ykona­
ły kostiumy, m aski zw ierząt, słowam i, m im iką sta ra ły  się 
przedstaw ić losy Mowgliego. Był to  spek tak l niezw ykle eks­
presyjny.

N ależy podziwiać ogromny wpływ pracy, pomysłowość, 
w yobraźnię, w ytrw ałość w ym ienionych n a  początku pedago­
gów w realizację am bitnego program u.

I n a  koniec trzeba  pochylić głowę przed drobniu tką pan ią 
Dyrektor, k tó ra  ten  program  odkryła, czuw ała nad  jego re ­
alizacją, a  co m iesiąc przyglądała się dokładnie zaaw anso­
w aniu prac.
W oparciu o otrzym ane ze szkoły m ateriały i w łasną obser­
wację opracował Z.M.
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Co s ły c h a ć  w  D a sz e w ic a c h ?
Jak wypadły w  tym roku dożynki — pytam  Zdzisława Stefaniaka, który od la t dziesięciu je s t sołtysem w Daszewicach.
—  Dożynki, organizowane przez Radę Sołecką, były skromniejsze niż w latach ubiegłych. Dlaczego? Daszewice to wioska  

duża, a coraz m niej w niej rolników. To są dożynki parafialne, daw niej organizowaliśmy je  razem z Czapurami, a ta wieś należy 
obecnie do innej parafii —  i rok ten nie był dla rolników przychylny —  lało i lało. Zboże rosło na pniu . B yliśm y na dożynkach  
w Kórniku —  tam  wieńce były z  czarnego zboża, a porządna pszenica je st złota. Nasze wieńce były jednak piękne. Sporządziły  
je  Helena Fołtyn i Jan ina  Cukrzyńska. One też zrobiły wieniec, który na dożynkach powiatowych w Plewiskach reprezentował 
gm inę Mosina.

Uroczystość w Daszewicach rozpoczęła się m szą dziękczynną w kościele parafialnym . N aszym i gośćmi był burm istrz Jan  
Kałuziński, z-ca Przewodniczącego R ady M aria Witkowska. Były losy, tańce, poczęstunek. Zabawa trwała do 23.00.

Czy ludzi w D aszew icach przybywa?
—  Okazuje się, że w tym  roku m am y tak ja k  w poprzednim  965 mieszkańców. To może dziwić, bo wiele się u nas buduje. 

Jednak nowe domy nie są jeszcze zam ieszkane. Gdy zostaną zasiedlone na pewno przekroczym y liczbę tysiąca obywateli.
Jakie kłopoty ma sołtys?
—  Drogą Piotrowską w czasie ulewy płynie rzeka —  z połowy wsi leci tam  woda. Kiedy nie było chodnika, którym  teraz 

chodzą dzieci do szkoły, woda uciekała na pola, teraz chodnik stanowi tamę i przy szkole tworzy się jezioro. Rów nie je s t w stanie 
tej wody odebrać, tym  bardziej, że je s t co chwilę zasypyw any piachem. Sm uci mnie, że nie wszyscy m ieszkańcy mają pojemniki 
na śmieci. N iektórzy wywożą je  do lasu lub wyrzucają przy drodze —  źle to świadczy o ich kulturze. Przez 10 ostatnich lat m am y  
na wsi ogromny skok cywilizacyjny —  tylko ślepy tego nie widzi. Trochę cierpliwości a będzie kanalizacja —  teraz grom adzim y  
na to środki. N iektórzy chcieliby abyśm y w ciągu paru la t dogonili kraje zachodnie...

Ale tam ludzie n ie wyrzucają śm ieci gdzie popadnie...
—  M am  nadzieję, że wreszcie w Sejmie uchwalą ustawę aby wywóz śmieci dołączyć do podatku. Gdyby ludzie zapłacili nie 

fatygowaliby się do lasu.
Czy m ożemy odw iedzić w  D aszew icach rolnika? f
—  Szuka jm y najbliższego, który nie wyjechał w pole.
Okazuje się, że zastajem y w domu Edmunda Szarletę. Opowiada o sw oich kłopotach.
—  M am  18 ha, jestem  samotny, pracuję na polu z  siostrzeńcem. Gospodarstwo nie je s t ukierunkowane wyraźnie na uprawę 

jednego zboża czy na jedną  hodowlę. Plony w tym  roku są znacznie słabsze n iż w latach ubiegłych: najpierw była susza, potem  
ulewa, wreszcie gradobicie. Grad bił pasem  od Czapur. Zniszczył m i rzepak i zboże. N a  szczęście przedtem  przyszedł do mnie 
agent i nam ówił abym  odnowił ubezpieczenie. N ie bardzo chciałem się na to zgodzić, bo buduję się i z  p ieniędzm i krucho, ale on 
tak nalegał, że wreszcie ustąpiłem. Teraz powinienem  m u serdecznie podziękować. Zapewne nie dostanę tyle ile zebrałbym  z 
pola, ale m am  nadzieję, że kupię za to przyczepę zboża. N a okopowe nie narzekam. Z iem niaki były co praw da zrąbane przez 
grad, często został jeden badylek —  ale się odnowiły, a późniejsze wcale nie ucierpiały. Jakoś się przeżyje...

Życzę w ięc lepszych plonów, a sołtysow i i m ieszkańcom  D aszew ic sukcesów  i mniej kłopotów.
ZM

N I E  M O G Ą  Z A P O M N IE Ć
Teraz kiedy jesień  daje nam się  we znaki zuchy  
ciągle wspom inają obóz w Lubniew icach, czem u  
dają wyraz w przesłanym  do redakcji liście. 
„Lubniewice! Kiedy w reszcie się skończycie? — Nigdy!”

„Lubniewice 2000 — ech! P o trw ajcie  dw a m iesiące!”
Takie w łaśnie okrzyki tow arzyszyły przy  b lasku  ogni­

ska, zuchom i harcerzom  n a  obozie w Lubniewicach, zorga­
nizow anym  po raz p ię tn as ty  przez ośrodek ZHP M osina.

Najm łodsi z uczestników  otrzym ali zaproszenie od P ana  
K leksa do jego A kadem ii. K ażdy z nas  po przyjęciu im ienia 
rozpoczynającego się n a  lite rę  A, mógł uczestniczyć w n ie ­
zwykłych zajęciach. Jak ich? W bańkologii, muzykologii, su- 
pełkologii, k leksografii, literologii, bajkologii, skarbologii, 
wierszologii. O dnaleźliśm y zaginiony guzik  z czapki szpa­
k a  M ateusza. P onadto  w zięliśm y udział w O lim piadzie 
Obozowej oraz w F estiw alu , n a  k tó ry  przygotow aliśm y n a ­
stępujące cztery piosenki: „Księżyc”, „Nie boję się”, „K laun”, 
„Czerwona róża, b iały k w ia t”. Do każdej przygotow aliśm y 
stosow ne stro je  i k ró tk ie  p rzedstaw ien ia . Choć brakow ało 
słońca, a woda w jeziorze była zim na, am atorów  kąpieli nie 
brakowało. Mimo nieudanej pogody atm osfera obozowa była 
gorąca. Zuchy tego roku  były niezw ykłe.

Ochoczo przystępow ały do proponowanych zajęć, naw et 
tych najtrudniejszych . Z askakiw ały  i zachw ycały n as  swo­
imi pom ysłam i i radością życia. N as, to znaczy d ruhny  tego 
podobozu: druhnę K atarzynę B araniak, druhnę Maję Skalską, 
d ruhnę  A leksandrę Józefczyk, d ru h n ę  Ew ę Wencel, oraz 
niżej podpisaną. Pod koniec obozu zabrak ło  piegów, k tó ry ­
mi nagradzałyśm y podobnie ja k  P an  Kleks najlepszych. Trzy 
tygodnie m inęły d la  n as  za szybko i ju ż  te raz  wiemy, że 
jeśli będzie to możliwe w przyszłym  roku  znów pojedziemy 
do Lubniewic! Tych, k tórzy  chcieliby kontynuow ać w ak a­
cyjną przygodę zapraszam y n a  zuchowe zbiórki.

CZUJ!
druhna M agdalena Wyzuj

P o  13 l a t a c h  z n ó w  w  M o s in ie
— Od kiedy jest pan nowym terenerem KS 1920 Mosina?
— Od pierwszego lipca.
— Ile treningów miał Pan już z naszą drużyną i jak one wygląda­
ją?
—  Rozpoczęliśmy przygotowania 12 lipca. Trenujemy codzinnie po dwa 
razy. Jeden trening trwa około dwóch godzin.
— Jak Pan ocenia mosińską drużynę?
— Zaszły duże zmiany w tym zespole. Zostali zawodnicy miejscowi oraz 
młodzież, która jest z okolicy. Nie ukrywam, że doszło tam 5 czy 6 za­
wodników z Poznania, ale są to moi byli juniorzy, których kiedyś prowa­
dziłem. Na razie szwankuje skuteczność ataku, bo stwarzamy dużo sy­
tuacji, ale wielu nie wykorzystujemy. Trzeba trochę czasu, żeby ci chłop­
cy się zgrali.
— Jak się Panu pracuje z naszymi piłkarzami?
— Jestem już drugi raz trenerem tej drużyny. Po raz pierwszy prowa­
dziłem ją 13 lat temu z takim skutkiem, że awansowaliśmy do klasy 
okręgowej.
— Jakie są Pana najbliższe plany zawodowe wobec mosińskiej 
drużyny?
— Runda jesienna nie będzie jeszcze najmocniejsza, bo jest to młody 
zespół. Będziemy starali się grać dobrą piłkę.
— Zamieni! Pan drużynę Sokół-Rakoniewice na mosiński klub. 
Dlaczego?
—  Wołałbym na to pytanie nie odpowiadać. Po prostu dostałem ciekaw­
szą propozycję z Mosiny i skorzystam z niej. A po za tym do Mosiny 
mam bliżej.
— Na jak długo podpisał Pan umowę z mosińskim klubem?
— Wstępnie jesteśmy umówieni na dwa-trzy lata pracy.
— Z jakimi drużynami Pan wcześniej pracował?
— Pierwszy sukces, który odniosłem osobiście to w 1991 roku, kiedy 
reprezentacja Poznania zajęła pierwsze miejsce w Pucharze Michałowi­
cza. W 1992 roku zajęliśmy drugie miejsce w Pucharze Kuchara. W 
1994 wygraliśmy Turniej Państw Nadbałtyckich. Jeśli chodzi o sprawy 
klubowe to współprowadziłem Olimpię-Poznań, potem byłem drugim 
trenerem Olimpii-Poznań z panem Jackiem  Szurną. W Lechu-Poznań 
to prowadząc zespół w 1995 roku wspólnie z trenerem H. Wróblem  
zdobyliśmy Mistrzostwo Polski Juniorów. Po tym sukcesie zapropono­
wano mi współpracę z trenerem Z. F raniakiem . Prowadziliśmy I-ligo- 
wy zespól Lecha. Wprowadziłem ich rezerwowych do trzeciej ligi. Pro­
wadziłem także Budowlany ch-N owy Tomyśl w IV  lidze oraz wprowa­
dziłem Sokół-Rakoniewice do IV  ligi.
Dziękuję bardzo za rozmowę.
Z nowym trenerem KS 1920 Mosina W łodzim ierzem  Bajerem  rozma­
wiała E.N.
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Kącik „Eleganta 
z M osiny”
N asz sta ły  k oresp od en t tej rubryk i 
R om an C zersk i p rzesła ł do k ącik a  
E legan ta  k o lejn e  n o w o śc i z frontu  
w alk i o n a leży te  m iejsce  sym bolu  
M osiny w  św ia d o m o śc i tu bylców , 
m ieszk ań ców  reg ion u  i kraju.

Z n a n y  hum orys ta  p o zn a ń sk i Lech 
Knopiński. w roku 1983 w tom iku  w ier­
szy „Żarty zn a d  W arty” za m ieśc ił lim e­
ryk „Elegant z  M osiny”. P ostanow iłem  
dotrzeć do autora, wręczyć m u  s ta tu e t­
kę naszego eleganta współczesnego i p rzy  
okazji poprosić o autograf. P rzed  spo­
tkaniem  dom owy kom puter w ydrukow ał 
na czerpanym  papierze k ilkadziesią t eg­
zem plarzy  lim eryku  do p odp isu . D edy­
kow aną  je m u  sta tue tkę  p rzy ją ł z  rado­
ścią i n iedow ierzaniem . N a  fa li tego en ­
tu z ja z m u  s k ła d a ł sw e p o d p isy  p o d  
w s z y s tk im i w iersza m i. D la  n a szy ch  
m osińsk ich  gaze t z łożył oddzie lne d e ­
dykacje. N a stró j był bardzo m iły  i ele­
gancki. W szystkie zdobyte tą drogą „białe 
kruki" chciałbym  podarow ać lub też nie­
bawem  ogłosić konkursy, w których będą  
one nagrodami. Lechowi Konopińskie­
mu tow arzyszył Henryk Kuczyński, 
autor wielu m elodii i piosenek. O bydw aj 
zadeklarow ali: napisać ja k  na jszybciej 
wiersz o Elegancie, ułożyć do niego skocz­
ną, b iesiadną i ła tw ą  m elodię, zapre­
zentować pierwsze w ykonanie za  pom ocą  
gw izdania  i oklasków, przyjechać na wie­
czór (lub podw ieczorek) au torski, brać 
so lidny u d zia ł w m ajow ych  uroczysto­
ściach m osińskich .

Z  tego nadm iaru , to sa m  nie wiem ,

kto  to m oże w szystko  skoordynow ać i 
ile będzie kosztowało, tak  żeby jeszcze  
dało  się na  tym  nic nie stracić.

R. C zeski, wrzesień 2000

Owocem spotkania mosińskiego rzeź­
b ia rz a  z poznańsk im  poetą (tzw. spo­
tk a n ie  n a  szczytach P a rn a su )  je s t  de­
d y k ac ja , j a k ą  re d a k c ja  o trz y m a ła  w 
prezencie.

Lech Konopiński
„ELEGANT Z MOSINY"

Pewien elegant z Mosiny 
dziwny miaf strój -  jak słyszymy: 
gdy zimą szedł do figury, 
śnieg mu przymarzał do skóry... 
Do dziś ze złości jest siny!

v ) t .

D ziękujem y. P re ze n t opraw iony w 
ram k ę  zgodnie z w olą ofiarodawcy, w y­
raż o n ą  n a  odwrocie, zn a laz ł m iejsce n a  
śc ian ie głównej w redakcji. 
R ew anżujem y się ja k  um iem y.

Nie czekając inwencji Panów  z Poznania 
ru szy ła  do a ta k u  rodzim a chęć p isa n ia  
i ta k  pow stały  d la  „E leg an ta” ram o ty  
domowej, lokalnej roboty.

P y ta n ie  do E leg a n ta
Gdy z E le g an ta  op ad n ą  szaty  
czy n a d a l będzie w u rok i bogaty?

P o  n itc e  do... M osin y

D y lem a t
E le g an t ty lko  z Mosiny,
czy m oże być ta k ż e  z gm iny?
W  k ażdym  p rzy p ad k u  do podziw u sk ła ­
n ia
szyk, g u s t i sm a k  u b ran ia .
Czego m u  bardz ie j zazdrościć 
elegancji czy m osińskości?

TK

Drzewa i krzewy ozdobne 
u producenta 

PIOTR WOJNOWSKI
62-040 Puszczykowo, ul. Lipowa 10 
Wjazd od szosy Poznań - Mosina 

tel. 8-133-226 
tel. kom 0-602-805-672 

fix 819-42-10

MOIM KLIENTOM 
PROJEKTUJĘ 
I OBSADZAM 

OGRODY

A0DfO-VfD(£O-St£RWIS 
RADIA SAMOCHODOWA 

-MONTAŻ
MONTAŻ ANTSNSAT. 

WIZJA TV, CYFRA - tanie
Przyjmowanie zleceń 14.00 -18.00

P u s z c z y k o w o  
u l .  P o z n a ń s k a  1 

t e l .  0 - 6 0 4  8 8 9  9 6 3

W  D O N I C Z K A C H  
(R Ó Ż N E  G A T U N K I)

wys.
o d  0,80 m d o  1,50 m

FIRMA LIMARO s.c.
Z a tru d n i

k ie ro w c ó w  z  kategoria^ C 
p o d a n ie , ż y c io ry s , z d ję c ie  

p ro s im y  s k ła d a ć  w  
s ie d z ib ie  f irm y

M o s in a
u l. K r a s ic k ie g o  21

NAJLEPSZY OLEJ Z SZYBKĄ DOSTAWĄ
poleca

A U T O R Y Z O W A N Y  D Y S T R Y B U T O R  O L E J U  O P A Ł O W E G O

=  CKOTCRM PLUS =
___________________ P.H.U. "EKO -  OPAŁ* s.c.___________________
P O Z N A Ń ,  d a w n a  b a z a  C P N - u ,  u l .  Ś r e d z k a  1 0 / 1 2

T e l .  8 7 7 - 2 4 - 5 8 ,  8 7 3 - 6 8 - 8 2 ,  f a x  8 7 5 - 8 6 - 0 6
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SPekabexsA
POZNAŃSKA KORPORACJA BUDOWLANA 
SPÓŁKA GIEŁDOWA - KAPITAŁ 37 MLN ZŁ

najw iększy wykonawca 
m ieszkań - 24 tysiące - 

28 lat na rynku 

o f e r u j e

M I E S Z K A N I A
przy zespole jezior w Kórniku - 20 km od Poznania 

garaże podziemne i wolnostojące

2 3 8 0  z ł / m 2
c e n a  o s t a t e c z n a  w r a z  z  g r u n t e m

ulga podatkowa - pełna własność

MIEJSCE NA TWOJĄ REKLAMĘ
Informacja: 60-462 Poznań, ul. Szarych Szeregów 23 

tel. 821-04-33, 821-04-58, 822-13-05, 822-12-73

C entrum  M a ter ia łó w  B u d o w la n y ch
Puszczykowo, ul. Poznańska 108 

tel. 813-35-95, 819-44-64, 819-44-65
godziny otwarcia: pn.-pt. 7°°-17 00, sob. 7 °°-13 00

U W A G A !  N O W O Ś Ć  W  N A S Z E J  O F E R C IE !
Informujemy naszych klientów, że wprowadziliśmy do sprzedaży wyroby hutnicze po atrakcyjnych cenach
L.p. Rodzaj wyrobu Cena L.p. Rodzaj wyrobu Cena

1 Kształtów, kwadrat, gięty na zimno 20x20x2 2,86 zł/kg 35 Dwuteownik 140 1,95 zł/kg
2 Kształtów, kwadrat, gięty na zimno 30x30x2 2,68zł/kg 36 Teownik 25 2,14 zł/kg
3 Kształtów, kwadrat, gięty na zimno 40x40x2 2,49 zł/kg 37 Teownik 30x4 1,97 zł/kg
4 Kształtów, kwadrat, gięty na zimno 40x40x3 2,35 zł/kg 38 Pręt kwadratowy 10x10 1,63 zł/kg
5 Kształtów, kwadrat, gięty na zimno 50x50x2 2,42 zł/kg 39 Pręt kwadratowy 12x12 1,63 zł/kg
6 Kształtów, kwadrat, gięty na zimno 60x60x2 2l40zi/kg 40 Pręt kwadratowy 14x14 1,63 zł/kg
7 Kształtów, kwadrat, gięty na zimno 80x80x3 2,30zl/kg 41 Pręt żebrowany 0  8 1,60 zł/kg
8 Kształtów, prostokąt, gięty na zimno 30x20x2 2,81 zł/kg 42 Pręt żebrowany 0  10 1,55 zł/kg
9 Kształtów, prostokąt, gięty na zimno 40x20x2 2,66 zł/kg 43 Pręt żebrowany 0  12 1,55 zł/kg

10 Kształtów, prostokąt, gięty na zimno 40x27x2 2,66 zł/kg 44 Pręt zbrojeniowy gładki (walcówka) 0  6 1,53 zł/kg
11 Kształtów, prostokąt, gięty na zimno 50x30x2 2,49 zł/kg 45 Pręt zbrojeniowy gładki 0  10 1,53 zł/kg
12 Kształtów, prostokąt, gięty na zimno 50x30x3 2,40 zł/kg 46 Pręt zbrojeniowy gładki 0  12 1,53 zł/kg
13 Kształtów, prostokąt, gięty na zimno 60x40x2 2,44 zł/kg 47 Pręt zbrojeniowy gładki 0  14 1,53 zł/kg
14 Kształtów, prostokąt, gięty na zimno 60x40x3 2,35 zł/kg 48 Pręt płaski 20x6 1,69 zł/kg
15 Kształtów, prostokąt, gięty na zimno 80x40x2 2,44 zł/kg 49 Pręt płaski 25x6 1,69 zł/kg
16 Kątownik 20x3 1,63 zł/kg 50 Pręt płaski 30x6 1,69 zł/kg
17 Kątownik 30x3 1,67 zł/kg 51 Pręt płaski 40x6 1,69 zł/kg
18 Kątownik 35x4 1,70 zł/kg 52 Pręt płaski 40x8 1,69 zł/kg
19 Kątownik 40x4 1,70 zł/kg 53 Pręt płaski 50x6 1,69 zł/kg
20 Kątownik 45x4 1,52 zł/kg 54 Rura ze szwem przewodowa 17,2x2,30(3/8”) 1,98 zł/mb
21 Kątownik 50x5 1,47 zł/kg 55 Rura ze szwem przewodowa 21,3x2,30 (1/2”) 2,55zl/mb
22 Kątownik 60x6 1,58 zł/kg 56 Rura ze szwem przewodowa 26,9x2,60(3/4”) 3,38zł/mb
23 Kątownik 80x8 1,63 zł/kg 57 Rura ze szwem przewodowa 33,7x3,20 (1”) 5,12zł/mb
24 Ceownik 50 1,65 zł/kg 58 Rura ze szwem przewodowa 42,4x2,90(5/4") 6,18zł/mb
25 Ceownik 65 1,68 zł/kg 59 Rura ze szwem przewodowa 48,3x2,90 (1,5”) 7,20zł/mb
26 Ceownik 80 1,68 zł/kg 60 Rura ze szwem przewodowa 60,3x3,20(2”) 12,00 zł/mb
27 Ceownik 100 l,88zł/kg 61 Rura ze szwem przewodowa 76,1x3,60(2,5”) 13,36 zł/mb
28 Ceownik 120 1,88 zł/kg 62 Rura ze szwem przewodowa 88,9x3,0 (3”) 16,05 zł/mb
29 Ceownik gięty na zimno 40x20x3 2,34 zł/kg 63 Rura ze szwem ocynkowana 21,3x2,35 (1/2”) 3,77 zł/mb
30 Ceownik gięty na zimno 70x40x4 2,23 zł/kg 64 Rura ze szwem ocynkowana 26,9x2,65(3/4”) 4,94 zł/mb
31 Ceownik gięty na zimno 100x511x4 2,23 zł/kg 65 Rura ze szwem ocynkowana 33,7x3,25 (1”) 7,01 zł/mb
32 Dwuteownik 80 1,77 zł/kg 66 Rura ze szwem ocynkowana 42,4x3,25 (5/4”) 8,81 zł/mb
33 Dwuteownik 100 l,95zl/kg 67 Rura ze szwem ocynkowana 48,3x3,25 (1,5”) 10,l0zł/mh
34 Dwuteownik 120 1,95 zł/kg 68 Blacha stal, ocynkow. pasyw. 0,5x1000x2000 3,32 zł/kg

t
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FRYZJERSTWO 
KOSMETYKA  

SOLARIOM
SPRZEDAŻ KOSMETYKÓW

GALAX¥ TO DOSKONALI STYLIŚCI 
SZKOLENI PRZEZ KREA TOR Ó W

WELLA
GALAXY to profesjonalizm , kom fo rt oraz renomowane środki f irm y  wella 
O feru jem y bezpłatne konsultacje w  zakresie doboru fiyzu ry , oceny struktury w łosów  oraz 
doboru ko loru ; Proponujem y nowe trendy w  strzyżeniu, balayage, farbowaniu; E fekty  
osiągnięte w  czasie zabiegów w  salonach G ALAXY można u trw a lić  nabywając na m iejscu 
kosm etyki do p ie lęgnacji w łosów ; Indyw idua lne podejście do oczekiwań klientów , 
polegające na uw zględnieniu charakteru, urody i  osobowości każdego gościa to domena 
salonów GALAXY; Ponadto salony urody GALAXY poza kosm etyką tradycyjną  oferują: 
pielęgnacje skór trądzikow ych i problem atycznych, oczyszczanie lecznicze, głębokie 
złuszczanie naskórka, eksfoliacja, zabiegi odżywcze m. in.: oxygen li f t ,  energy shock li f t ,  
em brioplasty oraz zabiegi na bazie alg m orskich firm y  “ T H A LG O ” , zabieg popraw ia jący 
kondycję skóry, in tensywny zabieg przeciwzm arszczkowy, zabiegi wyszczuplające sylwetkę 
G U A M , m a n icu re , p e d ic u re  le c z n ic z y ; d e p ila c ja  w o sko w a , m a k ija ż , i inne .

M O S I N A
P I. 2 0  P a ź d z i e r n i k a  1 4

( w e jś c ie  o d  u l. G a r b a r s k ie j )
t e l .  8 1 9 - 2 4 - 1 2

P U S Z C Z Y K O W O  
u l .  L a n g e g o  1 2 A  

t e l .  8 1 3 - 3 9 - 7 8

o d  p o n ie d z ia łk u  d o  p ią tk u  o d  9 02 d o  18 20 o d  p o n ie d z ia łk u  d o  p ią tk u  o d  9 20 d o  19 20
w s o b o ty  o d  8 20 d o  1522 w s o b o ty  o d  9 20 d o  1622
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MOSIŃSKI 
SALONIK MEBLOW I

Mosina, uł. Dembowskiego 
oferuje

SPRZEDAŻ GOTÓWKOWĄ 
I NA RATif

| IksWjf&S&S
Ihas&swws

w w fissźż  V<=@ sss&aâ s■■■ -s®> f l |
G O D Z IN Y  O T W A R C IA : od 10 do 18, soboty  od 9 do 13 

T e le f o n :  8 1 3 - 6 3 - 7 6

- ciucogciz 11 kg
posic idc im u u p ra w n i en i a  

d o  m on tażu kuchenek gcizoiuuch
oraz noprouuu

Transport ciężarowy:
o d  l  to n y  d o  2 4  to n  

o ra z  s a m o c h ó d  s a m o z a ła d o w c z y

te l. 8  192  9 0 5  
kom : 0  6 0 3  391 5 0 5  

cciłg d o b ę

I I 0 1, UL. 1 A I1 H A  15

BIURO PROJEKTÓW „GEOKONSBUD”
o f e r u j e :

S  PROJEKTY TYPOWE BUDYNKÓW MIESZKALNYCH I 
GOSPODARCZYCH

✓ PROJEKTY INDYWIDUALNE WSZELKICH OBIEKTÓW 
BUDOWLANYCH

✓ NADZORY BUDOWLANE
✓ DORADZTWO TECHNICZNE
✓ KOSZTORYSY I WYCENY
✓ ZAŁATWIANIE SPRAW URZĘDOWYCH W IMIENIU KLIENTA

szybkie terminy -  konkurencyjne ceny -  faktury VA T

62-050 M osina -  K rosinko, ul.W iejska 6 

«  (0-61) 813-64-94, 819-22-91, 0602-392-185

“M.P. Gold”
Piotr WatkoWiak

KSEROKOPIARKI
S E R W IS  - S P R Z E D A Ż

ul. Rzeczypospolitej Mosińskiej 10 Tel. (061) 8136-808 
62-050 MOSINA kom. 0604 477 428

UWAGA?
P u n k t  p r z y ję ć  u s łu g  
z ło t n ic z o  g r a w e r s k ic h  

zo s ta ł p rz e n ie s io n y  n a  
P lac  20  P a ź d z ie rn ik a ,  d o  
s k le p u  s p o r to w o -w ę d k a r -  

s k ie g o

C z y n n e  w  k a ż d ą  s o b o tę  
1 0 .0 0  - 1 3 .0 0

AUTO MYJNIA
K A R C H E RWYMIANA 

OLEJU
-V ' t

AKUMULATORY

OLEJE
luzem

Kancelaria Radcy Prawnego 

K IN (.. ŁAWNICZAK

ul. Kasprowicza 8 

62-041 Puszczykowo 

8533-628 ■ po 16.00

8133-166 - po 16.00

0 502 992 355 - 8.00 - 20.00
e-mail kingalawniczak@ poczta.onet.pl 
http://www.republika.pl/kingalawniczak



BIULETYN MOSIŃSKI nr 9/2000

C entrum  M a ter ia łó w  B u d o w la n y ch
Puszczykow o, ul. Poznańska 108 /  p rzy j* *1* d° ,nah

tel. 813 35 95, 819 44 64, 819 44 65 t
godziny Otwarcia: p n .-p t. 7°°-17 00, sob. 7 ° ° -7 3 00

BEZPOŚREDNI DYSTRYBUTOR
Kombinatu Cementowo - Wapienniczego Róben - Ceramika Budowlana sp. z o.o.

„WARTA” S.A. w Działoszynie w Środzie Śląskiej

=*=4 Roben
S.A. CERAMIKA BUDOWLANA

Oferuje w  cenach detalicznych i hurtowych
<  cement hutniczy klasy A 32,5 NA w  opakowaniach 25 kg już od

s  cement portlandzki klasy SV 32,5 R w  opakowaniach 25 kg już o d ^ S ^ ^ / t o ^

<  szeroki wybór cegieł, dachówek i kształtek klinkierowych
<  duży wybór tanich materiałów do budowy dom ów  i remontu mieszkań

< supep atpaikcyjne cemy ma m m  m m a s i
U NAS ZAWSZE KUPISZ TANIO I KORZYSTNIE!

I GIPS I DOLINA NIDY □ R B IB 5  ♦»PAROC Henkel

W Y N A J M Ę
pom ieszczenie  

w arszta tow o-m agazynow e 
o pow. 70 m2

M osina, ul. Żerom skiego 10 
po godz. 18.00

M IE JS C E  NA TW OJĄ R E K LA M Ę K R ED YTY
G O TÓ W K O W E

bez żyrantów  i h ipoteczne

te l.  0 - 6 0 6  4 4 9  8 0 9

szeroka gama do wszystkich typów samochodów 
i maszyn rolniczych, najlepszych producentów:

HELITOE, CENTRA, EXIDE, BOSCH, HOPPECKE
M O S IN A

U L .P O Z N A Ń S K A  5  (w  p o d w ó r z u )

p o n .-p t.  9 .0 0 -1 8 .0 0 ; sob . 9 .0 0 -1 3 .0 0  
te l. k o m ó rk o w y  0 -6 0 2 -6 7 7 -4 8 6

p o n ad to :
* b e z p ła tn y  m o n taż , k o n tro la  u k ła d u  ład o w an ia  

o raz  k o m p u te ro w a  o c e n a  a k u m u la to ra
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Iwona I Paweł Szostak 
MOSINA, UL. FARBIARSKA 30
(na terenie spółdzielni „Barwa") 

te l. /fa x  8  I 3 0 - 3 7 9
POLECA:

werki foliowe, chemia gospodarcza 
► reklamówki 
—► naczynia jednorazowe 

—► torebki papierowe
papier pakowy, toaletowy 

► worki na śmieci
—► ceny, cenniki itp. 

Zapraszamy od poniedziałku do piątku 
od 8 do 16, w soboty od 8 do 12

Jesteśmy z Państwem już od 9 lat!

10 u1//w pnLu

RATY

Z PCU
ROLETY ZEWNĘTRZNE

DEPAW RATY
6 2 - 0 4 0  P u s z c z y k o w o  

u h  P o z n a ń s k a  7 3  
t e h / f a x  ( 0 - 6 1 )  8 1 3 - 3 9 - 8 6

>Zau/sze depta, zatfsze cicho, zautsze przyjem n iej

lek. med. A nton ina Z ięba

SPECJALISTA PSYCHIATRA
(przyjęcia uzgadniać telefonicznie) 

★ ★ ★

lek. med. A lb in  Z ięba

SPECJALISTA PEDIATRA
Przyjęcia 16.00-17.00 

Wizyty domowe 7.00-8.00 i po 14.00
I A IW w w

PUSZCZYKOWO 
UL. SŁONECZNA 7
@ 813 31 47

PHU
( O T © I W

T€L 0602-159-763

YCZKI 
G O T Ó W K O W C

K orzystne  zasady  d la  
pracujących m a łżeństw
od  1 .000 do  10.000 zł
Wystarczy stała praca, 
renta lub emerytura, 

min. 600 zł netto 
Szczegóły na miejscu

M O SIN A,
UL. SO W IN ieCKA 71 
T € l. 0 6 0 2 -1  5 9 -7 6 3

NAPRAWA
PRALEK
au tom atyczn ych
w irn ikow ych
w irów ek  do bielizny
oraz ch łodziarek  d om ow ych

Lange
Mosina, ul. Słoneczna 17, tel. 8132505

Lekarz stom atolog
D anuta SŁODKOWSKA

Z a p r a s z a :
p o n ie d z i a ł e k  1 6 - 2 0 ,  
w t o r e k  9 - 1 2 ;  1 6 - 2 0  

ś r o d a  n ie c z y n n e  
c z w a r t e k  i p i ą t e k  1 6 - 2 0

M O S IN A ,  U L .  J A R Z Y N O W A  11  
(o d  L e s z c z y ń s k ie j  w  b o k )

®  8 1 3 - 6 1 - 1 6
k o m p le k s o w e  le c z e n ie  s t o m a to lo g ic z n e  
p r o f i la k t y k a  p r z e c iw p r ó c h n ic o w a  
- la k ie r o w a n ie  z ę b ó w  
la s e r o te r a p ia  ( p a r a d o n to z a )

•  p r o t e z y  s z k ie le t o w e  
— .. ( k la m r o w e  i b e z k la m r o w e )

I ) •  p r o t e z y  c a łk o w i t e
k /* V  -  ta k ż e  n a t y c h m ia s t o w e  

•  k o r o n y  i m o s t k i  
p o r c e la n o w e

RENTGEN STOMATOLOGICZNY

P.H.U. MAR-KOM
S Y S T E M Y

K O M IN O W E
» K O M I N Y  IZ O L O W A N E  
» W K Ł A D Y  K O M I N O W E  

SPAWANE PLAZMOWO - ATEST IGNIG - GWARANOA 5 LAT

K O M I N K I
KOMINKOWE WKŁADY 

GRZEWCZE
Z A P E W N I A M Y  F A C H O W Y  M O N T A Ż

PUSZCZYKOWO, TEL. 819 38 25
UL. SOBIESKIEGO 38 TEL. KOM. 0 602 375 755 J
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S P E C J A L IS T Y C Z N Y  
G A B IN E T  L E K A R S K I

Mosina, ul. Leszczyńska 64

«

/  LARYNGOLOG >  

dr n. med. Jacek Gracz, specjalista laryngolog 
wtorki 17.30-18.30, piątki 17.30-18.30

INTERNISTA I REUMATOLOG EKG 
lek. med. Zbigniew Nelke 

specjalista chorób wewnętrznych i reumatologii 
poniedziałki 16.00-17.00 

czwartki 16.00-17.00 
ORTOPEDA - TRAUMATOLOG 

lek. med. Piotr Ziółkiewicz 
specjalista ortopeda i traumatolog 

czw artki -17.30-18.30 
lek. med. Krzysztof Smuszkiewicz 

specjalista chirurgii ogólnej 
\  w torki 16.-17.00, piątki 16.00-17.00 y

P orady  i leczenie chorób:
piersi, tarczycy, przełyku, żołądka, dwunastnicy, wątroby, pęcherzyka 
żółciowego, trzustki, odbytu, tętnic i żył, ran, oparzeń, zakażeń ropnych, 
owrzodzeń żylakowych, urazów kończyn

Zabiegi:
usuwanie guzków skórnych, kaszaków, (łuszczaków, znamion barwnikowych, 
ciał obcych, wrastającycli paznokci

ZIELONY SALON
projektowanie OGRODÓW
doradztwo, wykonawstwo, 
pielęgnacja, automatyczne nawadnianiey..1

Architekt krajobrazu 
LIDIA TOKARSKA
mgr inż. ogrodnictwa

62-050 Mosina 
ul. Gałczyńskiego 15 
teł. (0-61) 8192-193

KANCELARIA RADCY PRAWNEGO

Ewa LASKOWSKA

62-041 P uszczykow o, ul. N adw arciańska 60 
czynna codziennie od  godz. 16.00 do 18.00  

tel. 8133-495
oraz po za  tym i godz. rów nież p o d  nr tel. kom. 

0-606 608 338

OFERUJE:
1. Obsługę prawna podmiotów gospodarczych 

każdego typu w zakresie: prawa gospodarczego, 
prawa cywilnego, prawa handlowego, prawa pracy

2. Obsługę prawna osób fizycznych w każdym 
zakresie problemów prawnych

3. Sporządzanie wniosków, opinii, apelacji, kasacji 
oraz wszelkich innych pism w sprawach klienta

KANCELARIA RADCOWSKA 
Maria Walczak

POMOC Z ZAKRESU:
• prawa pracy
• prawa lokalowego
• prawa cywilnego (majątkowe, 

zobowiązania spadkowe)
• prawa rodzinnego
• zakładanie, obsługa podmiotów 

gospodarczych, doradztwo prawne, 
opinie, dochodzenie należności.

środa godz.l7°°-2000 
sobota godz. 16°°-2O00

MOSINA, UL. REYMONTA 5 
tel. 81-32-387, tel./fax 852-11-88

TRANSPORT
tanio żwiru, 

piasku, ziemi, 
wykopy, 

niwelacje 
i równanie 
spycharkę 

terenu

“RENOMA”
Agencja Pośrednictwa

Obrót Nieruchomościami
Obsługa notarialna

Pilnie poszuku ję  dla klientów

działek i domów
mgr Józef Pilśniak 

62-050 Mosina 
ul. Gałczyńskiego 4 
tel. (061) 813-21-53

BIURO RACHUNKOWE
Świad. Kwalif. Min. Finan. 12710/99 
Krosno k/Mosiny, ul. Piaskowa 8c/1 
________ tel.819-11-10________

- e w id e n c ja  V A T
- e w id e n c ja  ry c z a łtu
- k s ię g i p rz y c h o d ó w  

i ro z c h o d ó w
- ro z lic z e n ia  p o d a tk o w e
- ro z lic z e n ia  Z U S
- k a d ry  i p ła c e

Czynne w godz. 18.00-21.00

Projekty instalacji 
gazowych

W ładys ław  PO LCYN

7 ?  8791-065, 0501-039-028

P R A C O W N I A
A R C H IT E K T O N IC Z N A

ARCHITEKT JACEK ROSZYK  
U L. C IE S Z K O W S K IE G O  7 
6 2 - 0 3 0  L U B O Ń
T E L .  0 6 0 4  4 1 3  9 5 4
w w w . r e p u b l i k a . p l / c e 7
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Ogłoszenie drobne
Wydzierżawię halę 80 m2, teł. 8 132

654.
W ydzierżaw ię h a lę  m agazynow ą w 

Mosinie. Tel. 8137-386, kom. 0 601 152 
670.

S tuden tka studiów zaocznych poszu­
kuje pracy, tel. 8136-195, 0 608 139 906.

Fryzjersko- 
Kosmetyczny 
Solarium TURBO 
Masaże

Wykonujemy również GUAM
* Zabieg błyskawicznie redukujący 

nadw agę (w centym etrach)
* Zabieg przeciw cellulite
* Zabieg ujędrniający

100%  e fe k tu
ju ż  po  p ie rw s z y m  za b ie g u

MIŁA OBSŁUGA ■ GWARANCJA SATYSFAKCJI 
Serdecznie zapraszamy 

ul. Strzałowa 10, 62-050 Mosina 
Tel. 0-604-333-782

KANCELARIA RADCY 
PAAUINCGO

ul. M ickiew icza 29  
Puszczykowo

c z y n n a :
C z w a r t e k  1 6 .3 0  - 1 8 .3 0

lub w innych godzinach 
na życzenie klienta.

W  miarę możliwośi spotkania 
proszę uzgadniać telefonicznie

Tel. 0-602 532 882

flU?O-€l€KTRVK
Polecamy usługi

’ przy samochodach 
c r  osobowych 
O  ciężarowych 
CZ autobusach i ipnych

Puszczykowo 
ul. Nadwarciańska 11

tel. 813-30-15

B IU R O  R A C H U N K O W E  
Danuta Hoffa  

Sasinow o, ul. Poznańska 13
Św iad. Kwalif. Min. Fin. 15229/99

- ewidencja VAT
- ewidencja ryczałtu
- księgi przychodów i rozchodów
- rozliczenia podatkowe
- rozliczenia ZUS
- kadry i płace

C zyn ne w  godz. 1 7 -1 9  
T e l. 8 9 3 8 -3 7 7

P IĘ K N A
S Y L W E T K A
N A  L A T O !

%
BEZSTRESOWE, BEZPIECZNE

O DCHUDZANIE

ZADZWOŃ 
0 501 851 257

BEZPŁATNE KONSULTACJE
GWARANCJA POWODZENIA

Proponujemy m.in. utezpłeaenia: 
1.0C, AC, NW, Zielona Karta
2. domów od ognia
3. mieszkań
4. Mienia od ognia i kradzieży
5. inne

O T W A R T Y  
F U N D U S Z  
E M E R Y T A L N Y  
I I  F IL A R

AGENCJA PZU S.A.

gl.Uwii rmjtac
tel. 819 35 35 
090 604 530

w s z y s tk o  c o  d o ty c z y

OKNA
w  je d n y m  m ie js c u

M J i l l H I t  OKNA DACHOWE

Mosina, ul. Poznańska 11 
tel. 819 14 29 
0-602 325 884

Specialistycznyi

MONTAŻ
5 lat GWARANCJI

/ / / / /  - y
SZAFY WNĘKOWE 
DRZWI WEWNĘTRZNE ffPELIZ a d z w o ń  -  m y  p r z y je d z ie m y  d o  C ie b ie !

K r o s n o  k / M o s in y ,  u l.  G łó w n a  100

producent w yro b ó w  z d rew na  
poleca:

✓ (lomki letniskowe
✓ pergole
✓ (leski płotowe (2 zł sztuka)

•  U S Ł U G I w  z a k re s ie  o b ró b k i  
c z te r o s t r o n n e j  ( b o a z e r ia ,  l is tw y )

•  S I S Z I M I  TA R C IC Y

SZYCIE MIAROWE
7? 'a c o w n ia  J C r a u / ie c A a

A N I T A
p o le c a m y :

- y u / e n / e  ś / i / ć / n e  f c e n t /  / . t r o / n o e r p n e /J  
- s p ó c / / i / c e  

-. i p o d n / e
-  ż a Z / e / t /
-  Z / a z / i Z
- s u ń n / e  
- / ) / a x 2 c z e

ROGALINEK, UL.
TEL. 8 9 3  8 5  2 8 ,  O 6 0 1  781 7 3 4

Przyjm ujem y uczennice na naukę zawodu

/

SIKORSKIEGO 19
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Naprawa:
I  PRALEK

» ZMYWAREK
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Sprzedaż: 
PRALEK, ZMYWAREK 

NOWYCH I UŻYWANYCH

Mosina, 25 Stycznia 48 
O 501893 331,8132 750

ZAKŁAD
INSTALACYJNY

I JACEK FILIPIAK
ul. Podgórna 8,62-050 Mosina

tel. 8-132-286
oferuje usługi w zakresie:

—  wodno-kanalizacyjne
—  c.o.
—  wewnętrzne instalacje gazowe
—  wkłady kominkowe
—  montaż junkersów i kuchenek gazo­

wych
STARA I NOWA TECHNOLOGIA

BIURO
RACHUNKOWE
Świad. kwalif. Min. Finan. 6799/97
MOSINA, UL. PODGÓRNA 8

tel. 813-22-86
— ewidencja VAT
— ewidencja ryczałtu
— księgi przychodów i rozchodów
— rozliczenia podatkowe
— rozliczenia ZUS
— księgowość w zakładach pracy chronionej
— prowadzenie pełnej księgowości 

Czynne w godzinach 17.00 -1 9 .0 0

PRYWATNA PRAKTYKA LEKARSKA
(e6. utul. Attttye.} PGfDfyGTZS"??)

Leczenie:
- chorób serca
- chorób wewnętrznych
- nadciśnienia tętniczego
- EKG
- Wizyty domowe
- Recepty ulgowe

Puszczykowo, ul. Dworcowa 97
Tel. 8133-066
Przyjmuje:

od poniedziałku do piątku  
V od 16.00 do 18.00_______ }

S K L E P
M E B L O W Y

z a p r a s z a  
M O S I N A  

u l .  K o ś c ie ln a  Z a
t e l .  8 - 1 9 1 - 6 0 9

PUNKT
WETERYNARYJNY
M O S IN A , ul. Sowiniecka 71 
tel. 813-74-91 
tel. kom. 0-602-159-763 
Czynny od pn do pt 
w godz. 11.00 do 18.00 
w soboty 10.00 do 13.00^

PUSZCZYKOW C
ul. 3 -g o  Maja 2  
tel. 8 1 3 -3 9 -6 1  
C zynn y od pn do  pt 
w  go d z . 8 .0 0  d o  1 0 .0 0  

1 9 .0 0  d o  2 1 .0 0

Lek. weterynarii Tadeusz Blumczyński 
technik wet. Wojciech Wysiadły

TENISA ZIEMNEGO
Ko muci ld IPa l mowski 

Z a p ra sza
d z ie c i ,  m ł o d z i e ż  i d o r o s ł y c h  
d o  n a u k i  d o s k o n a l e n i a  g ry . 

Z a j ę c i a  o d b y w a j ą  s i ę  
i n d y w i d u a l n i e  i g r u p o w o  
W s z e l k i e  i n f o r m a c j e :  

te j. 8  i 3 3 -  i 5 8  lu b  o s o b i ś c i e
P u s z c z y k o w o ,  u l. N a d w a r c ia ń s k a  31

“0  Z IM IE  POMYŚL TERAZ"

Hurtownio instalacyjna 
IIIMAN Poznań

ul. Kościelna 17/19
zaprasza

K om pleksow a o b s łu g a  k lientów  
w  zak resie  projektow ania, u s łu g  i sp rzed a ży

U n a s  g r z e jn ik  6 0 *8 0  ty p  2 2  
ty lk o  1 7 9  z ł  n e tto

USŁUGI
POGRZEBOWE

Czynne 24 h
Puszczykowo, ul. Niepodległości 26
Tel. kom. 0 601 881 647
Tel. dom. 81-33-423
Również w szpitalnym prosektorium
PUSZCZYKOWO, ul. Kraszewskiego
tel. 86-36-395
Przyjmowanie zainteresowanych 
i wydawanie zwłok w godz. 8 .00-12 .00  
(według uzgodnień)

Z a k re s  św ia d c zo n y c h  ys ług :
w y ró b  i s p rz e d a ż  t ru m ie n  
k rz y ż e , ra m y  n a g ro b k o w e  

w t fb io d n i
p rze w ó z  z w ło k  w k r a ju  i z?zfagT4/ncy

ROZLICZENIA BEZGOTÓWKOWE



S t u d io  i F o t o l a b o r a t o r i u m

M aria i  M arek R ybczyńscy
Mosina Ul.Szosa Poznańska Z 

t e l .  (0 -6 1 }  8 1 3  2 8  3 4
ło ło  p la s ty k  a @ p o c z ta .o n e t .p l

KOMPLEKSOWE
USŁUGI
F0T0GPAEIC2NE

Uwaga pasjonaci fo to g ra fii! 
KONKURS FOTOGRAFICZNY

Skrót regulam inu:
- maksymalnie 3 fotografie 13x18(+ negatyw) 

podpisane tylko hasłem (godłem)
- termin składania prac przedł. - do 30.10.2000r 
Rozstrzygnięcie ok .10 .11. 2000r.
Nagrody:
- 1 miejsce - APARAT FOTOGRAFICZNY

MINOLTA AF101 R
- 1 do 10 miejsca - powiększenia nagr. fotografii do 
formatu 30x40cm, na papierze KODAK Profesional
- niespodzianka.
Ponadto proponujem y w ystaw ę nagrodzonych 
prac w  naszym  stud io  a także publikację 
czterech najlepszych w Biul. Mosi 

Zapraszamy do udziału w konkursie. 

l/tlo-lł-O' L i/lla.lfell t l iy n l l i j -
Y ł

SPBAWOŻ HASIA JAKOŚĆ 1 CF* 
J ES TE SIAT KONKUKEHCrJHl '

UW AGA! TYLKO U NAS

MEBLE
w ce n ie  p ro du ce n ta  

i na raty
Ponad 1 □ □  w zorów  tkan in

> M ożliw ość wykonania 
indyw idualnych zam ówień

ZA P R A S Z A M Y
w  godz. od 1 0  do 18  
soboty od 1 □  do 1 4

Mosina, ul. Mostowa 3 
tel. 81-32-880
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